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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył, Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
12 lutego b. r., król. węgierskiemu mini- 
strowi skarbu, Teofilowi v. Fabiny, i król, 
węgierskiemu ministrowi robót publicznych 
i komunikacyj, Gabryelowi v. Baross, na- 
dać najmiłościwiej godność tajnych radców 
z uwolnieniem od taksy. 


Minister i kierownik Ministerstwa spra- 
wiedliwości zamianował: 

Zastępcę starszego prokuratora państwa, 
dr. Wincentego Tarłowskiego, w Kra- 
kowie, prokuratorem państwa w Wadowicach, 
a zastępcę prokuratora, Władysława Ale- 
ksandra Münnich, w Krakowie, zastępcą 
starszego prokuratora państwa w Krakowie. 


Minister i kierownik Ministerstwa spra- 
wiedliwości przeniósł: radcę Sądu krajo- 
wego, Antoniego Leżańskiego w Stani- 
sławowie, do Lwowa, w adjunktów sądów po- 
wiatowych, Maryana Mayera w Zastawnej, 
do Gródka, Ludwika Eiselta w Baliero- 
dzie, do Nadwórnej, Jana Łażoryka w 
Borszczowie i Jana Wisłocekiego w Łą- 
ce, obydwu do Dobromila. 

Dalej zamianował: radcami sądu kra- 
jowego: prokuratora państwa, Eugeniusza 
Zborowskiego w Kołomyi, dla Lwowa 
i sędziego powiuiowego, Konstantego Sta- 
rosolskiego w Bolechowie, dla Stanisła- 
wowa. 


| 


Zamianował sędziami powiatowymi: 
Marcelego Tustanowskiego w ;Sam- 
borze, dla Buska, Zenona Sokoło wskie- 
go w Sianisławowie, dla Bukowska, Soze- 
mona Kowblańskiego we Lwowie, dla 
Bolechowa, Sofroniusza Folusiewicza 
w Kołomyi, dla Delatyna, i Władysława 


Piwockiego we Lwowie, dla Mostów 
wielkich. 
Adjunktami sądowymi  zamianował: 


adjunktów sądów powiatowych: Karola Szy- 
pujło w Przemyślanach, dla Sambora, 
Michała Kuśnierza w Załoścach, dla 
Złoczowa, Władysława Dimmla w Jaro- 
słuwiu, dla Lwowa, Fryderyka Dittrich 
v. Wechtloff w Sieniawie, dla Sambora, 
Klemensa Wolańskiego w, Zborowie, 
dla Stanisławowa, Jana Nałęcz Lek- 
czyńskiego w Lisku, dla Kołomyi, Józefa 
Teofila Gołkowskiego w Brzozowie, 
dla Sanoka. Edwarda Nahblika w Dro- 
hobyczu, dla Przemyśła, Wacława Szomka 
w Rożniatowie, dla Sanoka i dr. Piotra Uhr 
Stebelskisgo, bez stale oznaczonego 
miejsca, dla Lwowa. 


Nakoniec zamianował p. Minister ad- 
junktami sądów powiatowych: adjunkta są- 
du powiatowego, bez stale oznaczonego 
miejsca służby, Franciszka Ślączkę, dla 
Liska; zaś auskultantów Michała Gli- 
dziuka, dla Przemyślan, Marcina Wierz- 
bickiego, dla Drohobycza, Filemona La- 
toszyńskiege, dla Załariee, 
rhilippa dla Sokala, Włodzimierzu Ha- 
szczyca i Ludwika Janisch, obydwu 
dla okręgu lwowskiego wyższego sądu kra- 
jowego; Tadeusza Janusiewicza dla 
Borszczowa, Floryana Malinowskiego 


Edmunda 


Łąki, Filipa Drexlera dla Sieniawy, Jó- 
zefa Ohanowicza dla Rawy, Joachima 
Łysiaka dla Zborowa, Teofila Tenczę 
dla Baligrodu, Karola Winowskiego 
dla Rożniatowa, dr. Tadeusza Pragłow- 
skiego dla Jarosławia i Władysława 
Smólskiego dla Brzozowa. 


Ogłoszenie. 
Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała 
kontrolora podatkowego, Stanisława Kon- 


wówczas, gdy stanęła na porządku 
dziennym sprawa aresztowania przez 
władze niemieckie komisarza republi- 
ki Schnaebelego, umiał, wśród pie- 
trzących się trudności i gwałtownych 
agitacyj przeciw sasiedniemu cesar- 
stwu zachować krew zimną i spara- 
liżować zręcznym manewrem zabiegi 
stronnictwa odwetu, które, mając na 
swem czele generała Boulangera, do- 
magało się natarczywie postawienia 
na granicy niemieckiej korpusu ob- 


cewskiego, poborcą podatkowym w IX | serwacyjnego. Podobne umiarkowanie 


klasie rangi, adjunkta podatkowego, Fran- 
ciszka Dudzińskiego, e. k. kontrolorem 
podatkowym w X klasie rangi. zaś prakty- 
kantów podatkowych: Władysława Pulna- 
rowicza, Feliksa Wyrobka, Grzegorza 
Fedaka, Włodzimierza Welzla, Juliusza 
Prezentkiewicza, Stanisława Róhri- 
cha, Józefa Doszlę i Michała Swicar- 
skiego, adjunktami podatkowymi w XI 
| klasie rangi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 lutego. 


Obecny minister spraw zagra- 
nicznych republiki francuskiej, p. Flou- 
rens, uważanym hył dotychczas po- 
wszechnie jako wzór spokojnego, prze- 
zornego i umiarkowanego dyplomaty. 
Poczytywano mu za granicą przede- 
wszystkiem za wielką zasługę, iż w 
czasach nadmiernego wzburzenia u- 


dla Turki, Marcelego Gawackiego dla| mysłów we Francyi, jak na przykład 


okazał p. Flourens przy kilku innych 
sprawach charakteru międzynarodo- 
wego, a ostatniemi czasy w sprawie 
rzekomego naruszenia przywilejów 
| francuskiego konsulatu we Florencji. 
Wszystko to usposobiło dlań sympa- 
tycznie zagranicę. Widziano bowiem 
w p. Flourensie męża, gorliwego w 
każdej chwili do poparcia dążeń państw 
pokojowych i dalekiego od tych szo- 
winistycznych porywów, jakie budząc 
się tylekroć we Francyi, stawały się 
dla Europy źródłem zaniepokojenia. 
Dobra ta opinia została jednakże 
nieco podkopaną mowami kandyda- 
ekiemi, wypowiedzianemi w tych dniach 
w okręgach wyborczych wzdłuż gra- 
nicy włoskiej. Chociaż p. Flourens w 
głównej swej mowie obmyślanej na- 
leżycie i zgadzającej się z dotychcza- 
sową jego rezerwą dyplomatyczną, 
położył nacisk na to, iż Francya po- 
trzebuje i pragnie pokoju, zapewnia- 
jąc zarazem, iż ma silną wiarę w je- 
go utrzymanie, to przecież w kilku 
innych przemówieniach poczytywa- 


Z TEATRU 


(„Ojciec Konstanty“ [„L’ Abbé Oonstantin"], ko- 
medya w trzech aktach Halóvyego i H. Ore- 
mieux, przedstawiona po raz pierwszy na Sce- 
nie lwowskiej d. 17 lutego —. „Ozyja wina ?*, 
obrazek dramatyczny w l akcie Henryka Sien- 
kiewicza, przedstawiony po raz pierwszy na sco- 
nie lwowskiej 18 lutego.) 
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przeróbki zdawał się za mało „francuskim“, 
nie odpowiadającym duchowi i wymaganiom 
francuskiej sceny. Takie też były mniej 
więcej zdania wszystkich znakomitych ko- 
medyopisarzy i krytyków paryskich, którzy 
przed przedstawieniem dramatu zapytywani 
byli przez dyrektora teatru i autora prze- 
róbki. Dumas, Sardou, Zola i inni, odczy- 
tawszy manuskrypt, jednogłośnie orzekli, iż 
rzecz jest piękna, pełna dramatycznych efe- 
któw, ale... ale... nie dla sceny francuskiej, 
Dyrektor teatru wysłuchał tych opinij z przy- 
należną atencyą i nie namyślając się długo... 
przedstawił dramat Tołstoja, który na tłumy 


zgromadzonej w teatrze publiczności spadł 
olbrzymiem ale przygnębiającem wrażeniem 
swoich efektów ponurych, psychologicznych 
zagadek i niejasności. Mnóstwo tu scen bru- 
talnych i jeszcze brutalniejszych wyrażeń. 
Kiedy niedawno Sardou w dramacie swoim 
„losca“ spróbował efektu tortur na scenie, 
publiczność wzdrygnęła się ze wstrętem 
a krytyka potępiła efekt ten jednogłośnie. 
W dramacie Tołstoja jest scena jeszcze 
silniejsza, w której dwoje rozbestwionych 
istot dusi dziecko pod deskami i udziela 
sobie wzajemnie uwag o jego męczarniach... 
Krytyka wyraża się wprawdzie o tym dra- 
macie z pochwałami, ale czyni to raczej dla 
imienia autora i lokalnego kolorytu sztuki, 
tak sympatycznego obecnie dla Francuzów, niż 
ze względów artystycznych ; Sarcey nazywa 
go dziełem filozofa, ale nie doradza wpro- 
wadzania na większe sceny paryskie, nie 
rokując mu stałego powodzenia, I niewątpliwie 
ma słuszność. Wszystkie „okropności“ tea- 
tralne wywrzeć mogą wrażenie chwilowe, 
ale trwałego sukcesu mieć nie zdołają: prze- 
żyły się tak, jak obeenie w oczach naszych 
przeżywają Swoją krótką sławę wszystkie 
zbyt realistyczne eksperymenta na scenie, 
Teatr Zoli i jego naśladowców nie powiódł 
się stanowczo, a psujęe smak publiczności, 
wywołał upadek sztuki dramatycznej w ogó- 
le, Nadaremnie próbowano coraz innych i 
coraz silniejszych efektów, napróżno silono 
się na zbytkową wystawę i obrazy, któreby 
nęciły oko widza, — przenosił on zawsze 
nawet paradoksalne tezy Dumasa nad deko- 
racyjne efekta Teodory, Krokodyla, Toski, a 
zniechęcał się do teatru coraz bardziej. 
Pierwszy, rzeczywisty od dawna sukces sce- 
niczny, sukces nie chwilowy, ale stwierdzo- 
ny eałym szeregiem przedstawień i olbrzy- 
miemi dochodami, to L’ Abbé Constantin“ — 
Halóvy ego. Jest to także przeróbka z po- 
wieści, 0 której należy nam zupełnie zapo- 
mnieć, aby sceniczny utwór nie wydał się 
bladym. Powieść jest prześliczna, pełna 
psychologicznych i głębokich spostrzeżeń, 
wdzięczne studyum ludzkiego serca i jego 
szlachetnych porywów. W przerobieniu sce- 


nicznem treść komedyi przedstawia się na- 
stępnie : | 

Mieszkańcy wioski Longueval i całej 
sąsiedniej okolicy poruszeni są niezwykłym 
wypadkiem: w skutek śmierci szlachetnej i 
kochanej powszechnie margrabiny, rozległe 
jej dobra zostały puszczone na licytację. 
Sąsiedzi kłopoczą się tem niemało, nie chcą 
dopuścić obcych przybyszów, pragną nabyć 
te dobra sami, dzieląc je na części, Ale, nie- 
stety, staje się przeciwnie. Za olbrzymią su- 
mę dwóch milionów nabywa cały majątek 
bogata Amerykanka, pani Scott, znana w Pa- 
ryżu, gdzie o jej bogactwach i losach naj- 
rozmaitsze obiegają wieści. Mówią, że pani 
Scott przed laty kilku żebrała po ulicach 
Paryża, że była woltyżerką itp., zanim zo- 
stała małżonką milionera amerykańskiego. 
Pani Scott jest piękną, zarówno jak jej sio- 
stra, Bettina Percival, a ta uroda i te milio- 
ny sprawiają, że cały Paryż szaleje za nie- 
mi, nieoszczędzając ich sławy. — Wiado- 
|mość o wyniku lieytacyi przeraża zgroma- 
dzone na probostwie sąsiedztwo ; zmartwio- 
ny też jest niemało proboszcz, sędziwy, za- 
cny ksiądz Konstanty, który przypomina so- 
bie ze łzami, jak za życia margrabiny było 
dobrze jego licznym ubogim. Któż o nich 
teraz dbać będzie ? 

Smutne te rozmyślania proboszcza prze- 
rywa nagle przyjazd Amerykanek, Proboszcz, 
przerażony zrazu, wita je z przymusem, ale 
po krótkiej chwili zaczyna się przekonywać, 
że pogłoski były potwarzą. Pani Scott i jej 
siostra okazują się zarówno enotliwemi jak 
pięknemi a pełnemi przytem uroczej prosto- 
ty, która za serce chwyta. Następuje scena 
bardzo sielankowa : Obiad w ogrodzie u pro- 
boszcza; obiad nadzwyczaj skromny, który 
się wszakże Amerykankom niesłychanie po- 
doba. Staruszek proboszcz przy końcu obia- 
du usypia; Amerykanki, chcąc się z nim po- 
żegnać, budzą go wdzięcznym spiewem 1 
| pozostawiają wreszcie pod urokiem swojej 
szczerej prostoty, a zarazem wspaniałomyś|- 
ności, — ubodzy bowiem ks. Konstantego 
otrzymali z rąk pani Scott i pauny Bettiny 
hojne wsparcie, Przy obiedzie tym był tak- 


że obeenym ukochany bratanek i wychowa- 
niec proboszcza, młody oficer artyleryi, Jan 
Raynaud, uosobienie prawości i szlachetno- 
ści, który, ujrzawszy Bettinę, nie mógł się 
oprzeć jej urokowi. Pokochał ją, ale poko- 
chał nie mając weale nadziei, aby kiedy- 
kolwiek on, biedny oficer, nie posiadający 
żadnego w świecie stanowiska, mógł się- 
gnąć po rękę bogatej i pięknej Amerykan- 
ki. Znajduje też zaraz rywala w osobie 
swego przyjaciela, Pawła de TLavardens, 
który, jakkolwiek Bettiny nie kocha i w ogó- 
le żenić się nie pragnie, ulega wszakże na- 
mowom swej matki i postanawia prosić o 
rękę bogatej dziedziczki, która posagiem 
swym ma opłacić długi płochego młodzień- 
ca i ułatwić mu dalsze lekkomyślne życie. 
Paweł ma wiele zalet i złote serce, ale po- 
psuty jest pieszezotami matki ; życie idzie 
mu łatwo, więc go używa co sił starczy, 
nie myśląc o jutrze. W poglądach swoich 
na związek małżeński jest też nadzwyczaj 
liberalnym. Jan, widząc zabiegi Pawła, my- 
Śli usunąć mu się z drogi, ale gdy z ust 
jego słyszy, w jaki sposób zamierza on 
urządzić sobie przyszłe swe życie i swój 
z Bettina stosunek, daje się unieść oburze- 
niu. Kochając Bettinę, nie może dozwolić, 
aby była nieszezęśliwą w związku z lekko- 
myślnym Pawłem, i w zapale oświadeza mu 
to wyraźnie. Paweł, podniecony trunkiem 
na balu u pani Scott, odpowiada na to zu- 
chwale, a wśród sprzeczki ubliża księdzu 
Konstantemu, posądzając go o intrygę. Przy- 
chodzi do wyrazów obelżywych i pojedyn- 
ku, o którym dowiaduje się najprzód ksiądz 
Konstanty a potem Bettina. — Wobec nie- 
bezpieczeństwa, grożącego Janowi, przeko- 
nywa Się Ona, że go kocha, i postanawia 
go poślubić, Główną w tem przeszkodą jest 
sam Jan Raynaud, który po owym poje- 
dynku, zakończonym bez krwi rozlewu, A 
z honorem dla obu zapaśników, nie domy- 
ślająe się i nie przypuszczając wzajemności, 
postanawia uciec od przedmiotu nieszczę” 
śliwej miłości swojej i przenieść się do 
pułku, konsystującego w afrykańskich koło- 
niach. Z drugiej strony pam de Lavardens 


nych w ogóle za improwizacye, dał 
się unieść zbyt daleko swej niechęci 


do Włoch i nie skąpił przeciw nim 
wycieczek, które wywołały bardzo 
przykre echo w całej prasie włoskiej 
i dały zarówno w Rzymie jak w Wie- 
dniu, Berlinie i Londynie powód do 
przypuszczenia, iż p. Flourens został 
pozyskanym dla przymierza rossyj- 
sko-francuskiego. Być może, iż takie 
przypuszczenie jest zbyt daleko posu- 
niętem, a tego zdania są także ofi- 
cyalne organa niemieckie, które nad- 
mieniają, iż chcą wstrzymać się z wy- 
powiedzeniem sądu aż do otrzymania 
autentycznych tekstów przemówień; 
w każdym jednak razie p. Flourens, 
jako kandydat do mandatu poselskie- 
go zachwiał to zaufanie, jakie miano 
do Flourensa, jako kierownika 
francuskiej polityki zagranicznej. 

Wystąpienie zresztą p. Flourensa 
w departamencie górnych Alp, a prze- 
dewszystkiem argument o potrzebie 
wzmocnienia tamtejszych fortyfikacyj, 
wywołał nietylko w samych Wło- 
szech ujemne wrażenie, lecz i w 
Szwajcaryi poczynają się niepokoić, 
albowiem dzienniki francuskie komen- 
tując mowę p. Flourensa, zaznacza- 
ją, iż co ma nastąpić w departamen- 
cie górnych Alp, powinno być prze- 
prowadzonem także w Sabaudyi, mia- 
nowicie dalsze ufortyfikowanie wąwo- 
zu granicznego i kilku ważnych pun- 
któw strategicznych. Pomiędzy inne- 
mi jest mowa o ufortyfikowaniu do- 
niosłego pod względem strategicznym 
miasta (rex, a to pomimo, że Sabau- 
dyi została zastrzeżoną traktatem ści- 
sła neutralność. Przeciw temu odzy- 
wają się energiczne protesty w Szwaj- 
Garyi, która, jak to podnosi tamtejsza 
prasa, nie może pozwolić na wzno- 
szenie warowni, mogących stać się 
ciągłem zagrożeniem sąsiedniej (ie- 
newy. 


(A 
Rada Paûstwa, 
(CLXXXXII posiedzenie Izby poselskiej.) 
*+* Wiedeń, 17 lutego. (Kor. Gaz. Lw.) 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o go- 
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dzinie 11, minut 20. Posłowie licznie zgro- i 


madzeni. Na ławie rządowej wszyscy człon- 
kowie gabinetu z wyjątkiem Ministra obro- 
ny krajowej. Loże i galerye znów przepeł- 
nione, przeważnie studentami, 

Poseł Schónerer składa na stole 
prezydyalnym wniosek rezolucyjny z we- 
zwaniem do Rządu, aby wniósł projekt 
ustawy przeciw ówiartkowaniu gruntów przez 
spekulantów, — Wniosek ten, nie mający 
dostatecznej liczby podpisów, zyskuje w Izbie 
poparcie. Postąpi się znim wedle regulaminu. 

Prezes: Zanim przystąpimy do po- 
rządku dziennego, muszę donieść do wiado- 
mości wysokiej Izby następujący manifest 
prezydyalny. Nie jedno, co wczoraj wyda- 
rzyło się w tym gmachu, zniewala mnie 
zwrócić się do tych panów posłów, których 
to obchodzi, z przestrogą, a nawet i z su- 
rowem napomnieniem. Jeden 4 panów po- 
słów przyjmował w sali zbornej liczną de- 
putacyę, wysłuchał mowy powitalnej wśród 
okrzyków brawo! i odpowiadał na nią, Pre- 
zydyum zastrzega się przeciw temu, zwła- 
szcza, że inaczej mogłyby wydarzenia takie 
być naśladowane i przybierać Szersze roz- 
miary, co prezydynm ogłasza jako rzecz 
niedozwoloną. Samo gromadzenie się tlu- 
mów ludzi niepowołanych w miejscach, 
przeznaczonych tylko dla posłów, jest prze- 
szkodą, sprzeciwia się regulaminowi i po- 
rzadkowi domowemu i zasługuje na surową 
naganę. Odźwiernym i służbie na nowo i 


jak najsurowiej, pod grozą wydalenia z slu- 


żby, polecono, aby podezas posiedzenia nie 
dawali przystępu do kurytarzy nikomu, kto 
nie ma prawa. Tak samo nadużyciem jest, 
sprzecznem z regulaminem i porządkiem 
domowym, że niektórzy posłowie wprowa- 
dzają na galerye osoby, które nie otrzy ma- 
ły już biletów, całemi gromadami (wesołość) 
i po prostu ignorują instrukcye , wydane 
służbie przez prezydyum i przez gospodarzy 
izby. Wedle porządku domowego pozostawia 
się 45 miejse do dyspozycyi tych posłów, 
którzyby podczas posiedzenia zechcieli ZA- 
prowadzić kosoś za rezerwowym biletem na 
galeryę; ale postanowienia tego nie można 
tak pojmować, jakoby niektórym posłom 
wolno było wprowadzać całe gromady ob- 
cych, i to bez biletów, i pozbawiać innych 
posłów sposobności do skorzystania z swe- 
go prawa w sensie należytym. W tym tak- 
że względzie otrzymała służba obostrzone 
wskazówki, a ci panowie posłowie, którzyby 
nie baczyli na tę przestrogę prezydyalną, 
sami sobie przepiszą wynikające ztąd kon- 
fikty. Nakoniec upraszam panów posłów, 
aby w ogóle unikali odtąd żądać od urzę- 
druków i służby, lub nawet, jak się zdarza- 
ło, wymuszać na nich rzeczy, których z po- 
lecenia prezydyalnego odmówić będą mu- 
sieli. (Brawo, brawo). 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego. 


Naprzód dokonano wyboru uzupełnia- 
jącego do komisyi podatkowej w miejsce 
posła Jaworskiego, który wystąpił z komi- 
syi. Z wyboru wyszedł p. Łoś. 


Następnie w dalszym ciągu dyskusyi 
nad projektem ustawy, o stosunku władz 
akademickich do stowarzyszeń studenckich, 
zabiera głos pos. Pernerstorfer, który 
nie spodziewa się, żeby Izba zdobyła się na 
odrzucenie projektu już w pierwszem czy- 
taniu (wedle regulaminu żaden projekt rzą- 
dowy w pierwszem czytaniu odrzuconym 
być nie może; przyp. sprawozd.|, chociaż 
dotychczas jeden tylko poseł Zucker odkrył 
w nim strony dodatnie. Projekt nie jest u- 
motywowany, a co się twierdzi o zdziczą- 
łości młodzieży uniwersyteckiej, nie jest 
rzeczą tak straszną, Wcale inna zdziezałość 
panuje między młodzieżą rodów książęcych 
i jeszcze wyższych, „djablo wysokich.“ Mow- 
ca przytacza fakta wśród ustawicznych wy- 
krzyków skrajnej lewicy, poczem wytyka pa- 
nu Ministrowi oświecenia, że na uzasadnie- 
nie twierdzenia o zdziczałości młodzieży a- 
kademickiej nie przytoczył żadnych zgołą 
faktów. Ale teraźniejszy narodowy kierunek 
ducha młodzieży niemieckiej jest przyczyną 
projektu. Duch ten zapanował od r. 1870, 
i już wówczas starano się stłumić go. Usta- 
wa nie stłumi go, owszem nastanie czas, że 
ten narodowy duch młodzieży i stronnictw 
przybierze kształt faktu, Co pan Minister 
mówi o powoływaniu uczonych z Niemiec 
na katedry uniwersyteckie, aby dowieść, że 
nie jest przeciwnikiem ducha niemieckiego, 
to niewiele znaczy. Cenny jest tylko naby- 
tek profesora Brentany dla uniwersytetu 
wiedeńskiego: natomiast do Czerniowiec na 
katedrę filozofii — a choć to Czerniowce, 
jest to bądź eo bądź profesura — powołano 
całkiem nieznanego w świecie naukowym 
Kltera, o którym tylko pewien urzędnik w 
Ministerstwie oświecenia wiedział i wskutek 
poufnych wywiadów powiedział, że napisał 
rozprawkę — o walkach gladyatorów. ( Wtel- 
ka wesołość. A powołano go na katedrę 
czerniowiecką chyba dla tego, że był nau- 
czycielem domowym w pewnym austryackim 
domu książęcym i że umie wykładać filozo- 
fię w ślicznej zgodzie z teologią. Naprze- 
ciw tym wokacyom stawia mowca obcho- 
dzenie się Rządu z własnymi uczonymi. 
Profesor fizyki, Bolzmann, z Gradcu otrzy- 
mał wokacyę do Niemiec, chciał utoli pozo- 
stać w Austryi; ale po przyjęciu, jakiego 
doznał w Wiedniu od jednego z Ministrów, 
przyjął profesurę berlińską. I ta to pewnie 
jest historya, która pan Minister oświecenia, 
jako zbyt obnrzającą patryotyzm jego, "'rze- 
mujo w tajemnicy. Pewien docent arclieoio- 
gii także otrzymał wokacyę do Niemiec, ale 
poszedł do pana Ministra oświecenia z przed- 
stawieniem, że radby pozostać w Austryi, 
byleby, jako biedak, otrzymał adjutum; bo 
Austryacy mają tę osobliwszą właściwość, 


że choć się ich z Austryi wypycha, radziby 
tu zostać, Pan Minister szorstko mu odpo- 
wiedział: Nie wychodzi się z Austryi! Oto do- 
wód niedorzecznego patryotyzmu austryackie- 
go, który nie pojmuje, że umiejętność jest 
międzynarodową. Oto dowody, jak pan Mi- 
nister sprzyja duchowi niemieckiemu. 

Prezes (przerywając mowcy): Proszę 
mówić o zasadach projektu, jak nakazuje 
regulamin, a nie odchodzić tak daleko od 
rzeczy. 

Pos. Pernerstorfer: Skoro wolno 
było panu Ministrowi mówić o duchu nie- 
mieckim, że mu sprzyja, musi mi być wol- 
no dowodzić, że tak nie jest; u gdybym 
miał tyle fuktów, że mówiłbym do wieczo- 
ra, wyliczyłbym wszystkie. Na wszelki spo- 
sób bronić będę wolności głosu mego z całą 
energią. 

Prezes: A ja proszę trzymać się re- 
gulaminu. Za wyrażenie zaś o niedorzecznym 
patryotyzmie austryackim *otrzymuje mowca 
naganę, 

Pos, Pernerstorfer: Ja zaś będę 
dalej zbijał wywody pana Ministra. Tu 
mowca przechodzi po kolei wszystkie rozpo- 
rządzenia pana Ministra ; przedstawia je jako 
maluezkie ; nazywa go Ministrem nie, jak sam 
radby się nazwać, porządku, lecz rozporzą- 
dzeń (nicht Ordnungs-, sondern Verordnungs- 
Minister); a wszystko obliczone na reklamę, 
żeby dzienniki wciąż głosiły nazwisko Gau- 
tscha, podobnie jak stenogramy mów jego 
naszpikowane są hucznemi brawami, choć 
nikt w Izbie się nie odzywał. Jest to także 
kawał patryotyzmu austryackiego, że po każ- 
dej mowie Ministrów stenogramy zaznaczają 
huczne brawa. (Wielka wesołość na lewicy). 
Nakoniec przechodzi mowea do projektu i 
wywodzi, że skutkiem jego będzie korupcja 
profesorów i studentów; że projekt obliczo- 
ny jest na dochowanie się służaleów, któ- 
remi obsudzane będą najwyższe posady. Stu- 
denci z charakterem wzgardzą ustawą i będą 
zakładali towarzystwa tajne. Projekt zwraca 
się przedewszystkiem przeciw duchowi nie- 
mieckiemu, ale następnie dostanie się coś 
wszystkim innym narodowościom. Wszystkie 
mają interes w tem, żeby nie stał się ustawą; 
i pewnie teź wszyscy przeciw niemu się 0- 
świadczą z wyjątkiem  klerykałów, którym 
ograniezenie wołności umysłowej jest sym- 
patyczne, i Polaków, którzy, zapomniawszy 
o przeszłości swej, wysługują się każdemu rzą- 
dowi. Mowca spodziewa się, że Izba już dziś 
stanie czołem przeciw projektowi, z którego 
wieje duch policyjny. (Przeciągłe oklaski ze 
skrajnej lewicy). 

_ Minister:oświecenia dr. Ga u ts ch, od- 
powiada na wywody preopinanta. Przemó.- 
wienie to podamy jutro w całości, 

Pos. Yaszaty zwalcza projekt prze- 
dewszystkiem jako niepotrzebnie zaprzątajacy 
Izbę, która mogłaby ważniejszym poświęcić 
się sprawom, zamiast kodyfikacyi dotycheza- 
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ie ustaje w zabiegach o rękę Bettiny dla 
EA łudząć się, je piękna Amerykanka nie 
będzie mogła odrzucić prośby Pawła, który 
w oczach matki jest uosobieniem wszyst- 
kich doskonałości. — Zabiegi te wszakże 
ełzną na niczem,— Paweł prosi wprawdzie 
o rekę Bettiny, ale nie dla siebie, tylko 
dla Jana, który, jakkolwiek się waha, powo- 
dowany dumą, nie może się w końcu oprzeć 
czułym spojrzeniom i słowom Bettiny, a 
wreszcie stanowczej interwencji ks. Kon- 
stantego, który łaczy ich dłonie i błogosławi. 
W tej chwili odzywa się Z kościołka wiej- 
skiego odyłos organów , zakupionych przez 
panią Scott, która w ten sposób spełnia od 
dawna żywione marzenia księdza Konstan- 
tego. Wszyscy są tedy szczęśliwi, oprócz 
pani Lavardens, która spada ze szczytu 
swoich złudzeń, widząc, iż nie syn jej, ale 
Jan Raynaud posiadł rękę pięknej i boga- 
tej Bettiny. 

Oto treść. Bez intrygi, bez zawikłań, 
bez żadnych sztucznych efektów, utwor ten 
pociągnął tłumy publiczności paryskiej... 
Gdzie tajemnica tego sukcesu? Zdaniem na- 
szem nie gdzieindziej, tylko właśnie w wiel- 
kiej prostocie i naturalności sytuacyi 1 po- 
godnych jej barwach. Pesymizm znużył ; 
drobiazgowa sekcya duszy człowieka, ciągłe 
mikroskopijne badania jego skłonności, złych 
popędów i zwierzęcej natury wywarły w 
końcu przygnębiające wrażenie. Społeczeń- 
stwo doświadczyło poniekąd takiego samego 
uczucia, co ów profan, który, przejrzawszy 
książką medyczną z opisami chorób, dostrzega 
z przerażeniem w sobie samym wszystkie 
śmiertelne symptomata. Lfekta tego rodzaju, 
jak w Assomoirze Zoli, Tosee Sardou lub 
Tołstoja „Potędze ciemności“, przedstawia- 
jące z całem realistycznem brutalstwem zby- 
dlęcenie natury ludzkiej lub cierpienia fi- 
zyczne, stały się gnębiącą zmorą ; teatr po- 
clągał na chwilę temi efektami, ale stawał 
się też niejako miejscem moralnej tortury 
widza. W obec tego pogodna atmosfera, u- 
tworu Halóvy'ego stała się odpoczynkiem dla 
udręczonych wrażeniami umysłów, c'est rassé- 
rónant comme Vabbó Constantin... mówią te- 
raz w Paryżu. Przecież świat nie jest tak 


zły, człowiek tak nędzny, dusza ludzka tak 
przewrotną... przecież są Jeszczą na świecie 
takie pogodne oazy jak owo wiejskie pro- 
bostwo,i takie zaene postacie starców — ka- 
płanów jak ksiądz Konstanty, takie dusze 
dziewieze jak Bettina! I nie jest to wcale 
złudzeniem. W całym utworze Halóvy'ego, 
pisanym z wielką zręcznością sceniczną, 
czuje się prawdę Życia, chociaż niema tu 
owej nużącej sekcyi moralhej i drobiazgo- 
wości realistycznej, która, zwłaszcza na sce- 
nie, jest wstrętna; lecz owszem jest pewne 
zabarwienie idealne, którego optyka sce- 
niczna niewątpliwie wymaga. Słyszeliśmy 
zarzut, że ksiądz Konstanty, dający firmę 
sztuce, za mało właściwie działa, aby mógł 
być uważany za głównego bohatera, Zarzut, 
na pozór tylko słuszny. Ks. Konstanty jest 
bohaterem nie swojom działaniem — ale du- 
chem ewangelicznej prostoty, wiary, re- 
zygnacji, miłosierdzia, ale tą miłością chrze- 
ściańską, która się w każdem jego słowie 
przebija. W około niego grupują się wszy- 
sey — on nie narzuca nikomu swej woli; 
obey wszelkim intrygom i zabiegom ziem- 
skim, pełen naiwnej prostoty, góruje nad 
całą sytuacyą swoim spokojem i swoją mi- 
łością. Idealna postać a jak przytem pra- 
wdziwa! bo takiem jest, takiem być musi gerce 
sprawiedliwego u schyłku życia... 

Pan Zboiński z wielkim talentem przed- 
stawił tę postać; w grze jego nie było ani 
jednego fałszywego tonu: spokój i pogoda, 
niezachwiana niczem i nigdy. Jest to nie- 
wątpliwie jedna z najlepszych, jeśli nie naj- 
lepsza kreacya tego utalentowanego arty- 
sty. Pani de Lavardens ze swoją ślepą, ma- 
cierzyńską miłością miała wyborną przed- 
stawicielkę w pani Aszpergerowej , która 
przytem w grze swojej umiała doskonale 
odduć dystynkcyę damy wyższego świata, 
Charakterystyczna rola panny Pauliny, pro- 
wadzącej domowe gospodarstwo proboszcza, 
przypadła w udziale pani Gostyńskiej, która, 
jak zawsze, grała starannie lz niepospolitym 
talentem. Gra pani Zelazowskiej w roli pani 
Scott była bez zarzutu; panna Pysznikówna = 
mówimy to o pierwszem przedstawieniu — 
grała widocznie bez „przekonania* w roli 


Bettiny; pomoc suflera nie zawsze skutecz- 
|nie dopomagała zawodzącej pamięci... Ale 
chwile... o, chwile były bardzo szezęśliwe! 
najszezęśliwszem zaś było wyglądanie.... 
Należy się słowo uznania panu Kasprowi- 
ezowi za rolę Pawła; artysta grał z większą 
niż zwykle werwą i mniej sztywnie; po- 
stęp widoczny, którego winszujemy. Postać 
Jana Reynaud wyszła wdzięcznie w inter- 
pretacyi p. Woleńskiego, pełnej serdecznego 
ciepła; pomniejsze role pana de Larnac i 
Bernarda, ogrodnika, oddane były poprawnie 
przez pp- Ruszkowskiego i Dębickiego. — 

Ach, jeszcze z tłómaczem rozprawić 
się musimy. Kto jest, nie wiemy, ale, że się 
nie popisał, to pewna: „Skombinowane in- 
teresa,“ to mają być; procenta (intérêts), a 
nakazy zapłaty czy też protesta wekslowe 
(papier timbré) przełożono dosłownie na... 
„stemplowane papierki..." O, słowniku fran- 
cusko-polski, na jakie ty nieraz sprowadzasz 
bezdroża! 


W ubiegłym tygodniu przedstawiono 
także na scenie naszej po raz pierwszy o- 
brazek dramatyczny Henryka Sienkiewicza 
p. t. „Czyja wina.* Dwoje ludzi, którzy się 
dawniej kochali, spotyka się po latach 
kilku. Ona jest już mężatką, lwicą salono- 
wą... OD, Z ubogiego młodzieńca stał się 
słynnym artystą, Rożdzieliło ich niegdyś 
jedno, źle zrozumiane słowo; on, dumny w 
swojem ubóstwie, cofnął się i poszedł w 
świat, gdzie zdobył sławę a pracą zagłu- 
szył głos zranionego serca. Ona, wyszła za 
mąż bez miłości; nie kochająca i nie ko- 
chana, Czuje pustkę w sercu, której gwar 
świata zapełnić nie może. — Czuje wszak- 
że, że równowagę w tem opuszczeniu utraci 
i chcąc się ratować, wzywa sama malarza, 
sądząc, że w jego sercu znajdzie punkt o- 
parcia. Rozmowa między mężczyzną i ko- 
bietą w dwóch wypadkach jest szezególniej 
interesującą: wtedy, gdy po raz pierwszy w 
ich sercach obudza się uczucie, i wówczas, 
gdy po latach, po doświadczeniach przeby- 
tych, spotykają się znowu, aby sobie wy- 
znać, że się zawsze kochają lub — że mi- 
łość na zawsze wygasła. Świetną też jest 
ta rozmowa w tej scenicznej miniaturze, na- 


kreślonej ręką mistrza, Ona, zrazu pełna 
żalu i szyderstwa, rzuca  sarkastycznemi 
dowcipami lub przeraża cynizmem, on po- 
nury i chłodny... Ale wspomnienia wra- 
cają — nagle ona staje się rzewną; w na- 
miętnym porywie rzuca mu się na szyję i 
obudza w jego sercu iskrę, tlejącą w popio- 
łach... Ale to trwa jedną tylko chwilę. On 
kochać już nie jest zdolny; i gdy mu ona 
powie, że się rozwieść chce z mężem, 
|nie kochanym i nie kochającym, aby zostać 
jego żoną, on ja odtraci bez wahania, Od- 
trąci ją nawet wówczas, gdy ona błagać go 
będzie, by ją ratował, by ją ocalił od upad- 
ku, który jej grozi... Daremnie! serce jego 
kochać nie może, a z litości nie czyni nic... 
Malarz odchodzi — a ona po chwili osłu- 
pienia wybucha spazmatycznym śmiechem... 
„Hrabia X...“ anonsuje lokaj, „Prosićl* woła 
ona stanowczo, zdecydowani już na wszyst- 
ko, po utracie ostatniej nadziei... 

Zakończenie pełne goryczy, którą ser- 
ce widza odczuwa, Czyja więc wina ?, Czyż 
za jedno źle zrozumiane słowo, ma lecieć 
w przepaść ta nieszczęśliwa kobieta? czy 
realnie jest pojęty charakter tego męzczyzny, 
taki bezlitośny, taki egoistyczny w swej 
dumie? Ale i ten męzczyzna nieszczęśliwy 
także. Czyż więc sprawiedliwym jest wyrok, 
który dwa serca druzgocze za jedno nie- 
porozumienie ? 

Głos pesymisty odpowiada: to są fa: 
talizmy ŻYCIA... 

W uscenizowanym tym dyalogu wysta- 
piła pani Zelazowska (pani Karłowiecka) i 
p. Zelazowski (malarz Leon). Pani Żelazow- 
ska, zdaniem naszem, grała wcale dobrze, 
zwłaszcza chwile uniesienia były szczęśliwe; 
brakowało wszakże subtelnych a trudnych 
do oddania odcieni w przejściach od sarkaz- 
mu do rzewności i do namiętnego wybuchu. 
Pan Zelazowski nawet wówczas, gdy mówił 
o swojem wzruszeniu, nie chciał się „roz- 
krochmalić*; był sztywnym i zimnym do 
zbytku a przedewszystkiem znudzonym. —, 
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tury policyjne ; tylko wątpić się godzi, czy 
profesorowie zechcieliby poniżyć się do pełnie- 
nia posług policyjnych; a skutkiem tego 
wypadałoby ustanowić przy ministerstwach 
p. urzędników, co sprawiłoby koszt, 
tóry lepiej łożyć na gimnazya w Nowym 
Dk i w Czasławiu. Jeśli antysemi- 
tyzm jest motywem projektu, to motyw ten 
p bardzo niedostateczny ; albowiem tylko 
e antysemityzm kwitnie, na innych 
p eak niema go ani śladu. Trudno 
Ai dla czogoby Za Wiedeń wszystkie 
ech cierpieć miały. Imieniem Młodych 
"30 ów oświadcza inowca, Ze będą głos”- 
po 2 38 80 projektowi, a spodziewa Sig, że 
„Bing komisyjnych znajdzie się w lzbie 
Na, zość, która przejdzie nad projektem do 
ządku dzieunego. 

Tu zamknięto dyskusyę. 
Jako mowca generalny przeciw proje- 
Acha zabiera głos pos. Kopp i ZAZNACZA, 
mnie; wszystkich stron Izby wyrażono co naj- 
A i o projekcie, cO jest rze- 
Minii nect i godną zastanowienia. Pau 
takt e i projekt powrotem do po- 
pówiada g yt wiele mamy doświadczenia, 
Czy. Ton owca, by nie wiedzieć, 60 to Zna- 
nić “sie E może bardzo łatwo zamie- 
wicy). Wol aj (Bardzo słusanie ! u le- 
skapo jóst wyn Austryi już i tak zbyt 
patrzony ani słówkiem ao ne po: 
m motywów na uzasa- 


kióre dowodzą wprost wrogiego dla Austryi bowiązuje w Prusiech ; cos podobnego obo- 
usposobienia. O innych rzeczach zamilezę. wiązuje także uniwersytet w Giessen. Usta- 
Nie wspominam, Że tu i owdzie objawia się | w2 7 dnia 15 stycznia T. 1879, a więc, jak 
duch akademicki w kierunku, który może widzicie, wszystko ustawy Z nowszych cza- 
Ww jaskrawej pozostaje sprzeczności % Wy- SÓW, przepisuje w §. 19 całkiem wyraźnie, 
maganiami wykształcenia akademickiego. że o założeniu stowarzyszenia studenckiego 
Mógłbym przedstawić wys. Izbie obfity ma- donieść należy rektorowi w trzech dniach. 
teryał w tej sprawie. Nie uczynię tego tu „Stowarzyszenia , nie czyniące zadość po- 
taj. Nie uczyniłbym tego nawet wiedy gdy- | wyższym przepisom, rektor zamknąć powi- 
bym wiedział, że 0d tego materyału zawi- | nien. Senat ściślejszy może nakazać zamknię- 
sły losy projektu niniejszego. Nie uczynię | cie takieh stowarzyszeń , których istnienie 
tego, bo powagę ! dobrą sławę uniwersyte- byłoby niebezpiecznem dla karności akade- 
ów naszych a nawet powagę każd-go to- miekiej.” To samo przepisuje $. 28 o zgro- 
warzystwa akademiekiego wyżej kładę od madzeniach studenckich. Najważniejsza i 
chwilowego sukcesu. (Brawo |) » « może najpoważniejsza jest w tym względzie 
Przechodzę do punktu, o który dziś 3 


5 ; ustawa % dnia 28 lutego r. 1878, wydana 

pz ia był już przedmiotem ży- | w Saksonii dla uniwersytetu w Lipsku. j 

wego zajęcia 2 talej publicznej, t. j. do |3im wyraźnie mieści Się zasada: „Stowa- 

stosunku projektu mniejszego względem te- | rzyszenia akademickie podlegają władzom 
o, co się nazywa wolnością akademicką isuj 

A ważnym wydaje mi się punkt ten, albo- 


akademickim“. A dalej przepisuje: „Stowa- 
wiem każdy zarzut, który na tym punkcie 


rzyszenia 1l „gromadzenia studentów, które 

1 aż, Biż: Mad PRE > zajmują Się sprawami publieznemi” — pro” 
czyni Slę ministrowi oświecenia, trzeba brać i 
rzeczy wiście na SEryo. Mógłbym powiedzieć 
jak to niejednokrotnie oświadczyli profeso- 
rowie uniwersyteccy głośnego nazwiska no 
ze starych przywilejów uniwersytetów — A 
mam tu na myśli pismo, które niedawno 
ogłosił W Zurychu Krónlein — nie więcej 
nie pozostało, prócz złotego rdzenia wolno 
ési akademickiaj, Owego złotego rdzenia 
KLORE = mogę to dodać—w Austryi konsty- 
tucyjnie jest poręczone : wolności nauki czyn: 
nej i bierne); Ale nigdy nie przyznam, iżby 
wolność akademicka polegać mogła na wol- 
ności zdziczenia, NA wolności stania się płyt 
kim, na wolności służenia wyzyskiwaczom 
Przez wolność akademicką rozumiem JANA 
uczniowi możność samodzielnego kształcenia 
się na uniwersytecie, zbierania wiadomości 1 
przygotowywania się w tym duchu do ży- 
cia przyszłego, do politycznego życia. (Brawo! 
brawo 1) i 
: Nie jest, panowie, zamiarem moim — 
jak się domyślano z projektu niniejszego — 
zabić polityczne życie wśród naszych stu 
dentów, ale zamiarem moim jest zapobiedz 


ce Stradivariusa nie nie pomogą. ( Wesołość 
i huczne brawo! na lewiey.) Wszakże już 
sądy karne SĄ czynne; studenci są delego- 
wani; i to nie wystarcza Rządowi? Rząd 
nie umicjący poradzić sobie za pomocą na- 
szej ustawy 0 stowarzyszeniach i zgroma- 
dzeniach wystawia sobie świadectwo nie- 
uzdolnienia. (Wielka wesołość i huczne bra- 
wo! z lewicy.) Zdaje mi się, że można obyć 
się bez tej ustawy; spodziewam się, że nie: 
wiele nas już zajmować będzie ten listek z 
luurowego wieńca Jego Ekse. pana Ministra 
oświecenia. (Wesołość na lewicy.) Regulamin 
wymaga koniecznie, żebyśmy przekazali pro- 
jekt rządowy komisy!. Dla tego głosować bę- 
dziemy ZA przekazaniem, ale w nadziei, że 
na wieczne czasy W niej pogrzebiony będzie. 
(Huczne brawa ż oklaski n lewicy). 

Jako mowća generalny za projektem, 
przemawia pos. Bobrzy ński, który uważa 
projekt 28 autentyczną interpretacyę ustaw 
obowiązujących, usuwającą wątpliwości, czy 
powszechna ustawa 0 stowarzyszeniach sto- 
suje się do stowarzyszen studenckich , czy 
nie; zwalcza dalej wywody, że profesor zej- 
dzie na agenta policyjnego; gdyż owszem 
kędzie studentom życzliwym przewodnikiem. 
Projekt jest pożądany, bo przywraca wła- 
dzom akademickim autonomię. Dla Krakowa 
projekty zbyteczny, bo przepisy jego 84 
tam od lat 20 przez senat akademicki pra- 
dnienie jeszcze większe | i ktykowane. Tem stanowczej zwalcza MOWCA 
ności. Pan Minister sad ELin wol- | przepisy projektu , niezgodne 2 zasadą wol- 
błędzie narodowym, 0 EA wprawdzie 0 0- ności autonomicznej, t spodziewa się reme- 
sposobieniu, o obfitym na oa Austryi u- | dury W obradach komisyjnych. W celu 24$ 
ko osłonił tajemnicą, W tei e, ale wszyst- | dobrego wykonania ustawy, żąda wyboru re- 
dza się strachu. ( Wesołość) EA napę- ktora na CZAS dłuższy nız rok i zniesienia 
zaś „w interesie o praj. m n czyni profesora zawislym od 


gorszą przysługą dla ich dobrej 5 i j 
wo! brawo! z lewicy.) Pan pra Be Ear 150 gjokazać projekt AWA 


=. o R z N a w pierw wł Ut óno przekazać projekt komisyi 
zym rzędzie mia pewnie na myśli - | szkolnej. 
dów ać Cóż to jest Je a Gołuchowski występuje z ko- 
E Asik odowe panuje dzik w | i Poniec posiedzenia o godzinie 3. -- 
[R ori szystkiem, tak że prawie się posledz E e 8. =-=] 
pomina, iż jesteśmy naprzód ludźmi Następne W poniedzialek. 

my doto m owej narodo- 
ości. (Bardzo stusznie|) Ale taki to już | 
dd 


ktowi 


ustaw i rozporządzeń, 8 podlegają one nadzo- 
rowi władzy politycznej. Władza uniwersy- 
tecka ma jednak prawo zakazywać lub zno- 
sić takie stowarzyszenia i zgromadzenia stu- 
dentów między sobą, tudzież zabraniać u- 
działu Ww stowarzyszeniach i zgromadzeniach 
nie-studenckich, któreby mogły sprawić u- 
szczerbek celowi lub sławie uniwersytetn*. 
Ustawa ta jest kontrasygnowana przez męża, 
który położył największe zasługi około spraw 
uniwersytetów niemieckich, który sam był 
rofesorem i którego nazwisko jaśnieje w 
świecie naukowym — przez ministra owie- 
cenia Gerbera. 

W mowie, mianej z innej okoliczno- 
ści, pewien szanowny poseł mówił także o 
tem, że prowadzi się teraz walkę przeciw 
duchowi niemieckiemu na naszych uniwer- 
sytetach. Mając już głos, nie mogę nie sko- 
rzystać 7e sposobnoćci, by na to odpowie- 
dzieć. Nie wiem, BA czem ta walka polega 
i gdzie się te walkę prowadzi. Czyżby mo- 


— bezwarunkowo stanowi rzeczy, 0 którym poe- 


duch czasu; ztad i w Austryi ; ta mówi, że inni ściągają winę na meodzież, że walka przeciw duchowi niemieckiemu nA 
cie narodowe Éks pairi panuje ponia Moss J. Eks. Miolstra oświeconia a potem każą jej ponosić katusze. (Bardzo naszych uniwersytetach polegała na tem, że 
; . Kkseesy na tem polu wszędzie dr. Gautseha Słusznie. Brawo!) Panowie! Gdybyście byli adrministracyń oświecenia publicznego stara 

i ; li- | się, W miarę potrzeby znamienitych ucz0- 


się zdarzaj 

ją. Da to rzecz f E: ; : z A). 
an JE y, z któremi jakos ; w mo i zej sadzili- 
Pogodzić się trzeba, a których się nie UFUS o surowszym nadzorze nad towarzystwami aka- jem położeniu, wcale inaczej, 5% 


nie, j ; , H am A > ae AE byście o niejed di iu. W mojem 
, jak ; ites p > a demiekiemi ; iej dnia 16 niejednem wy arzeniu. al 
się lis Zmieni kierunku wiatru, , miana w Izbie poselsk J 


Przybijaj A b. m. i ni ue | biurze odgrywa si niejedno, nad €79% głę- 
ybijając chorągiewkę, aby w jedną tylko , brzmi w przekładzie że stenogramu jak | poko RN, BA ej da wić 8100, kto 


miec, jak to BP. stało się niedawno Ze SZCZĘ” 
śliwem powołaniem znamienitego uczonego 


stro e 
5 w kyela. (Bardzo słusznie! 4 e- następuje: się zwie więcej prawdziwym przyjacielem ze Strassburga?. (Poseł Pernerstorfer: 
wo obłędu wiey.) A co się tyczy szezegóło” (WEP młodzieży, niż politykiem. Ale nie chee zbu- | Eltera do Czerniowiec !) Ale może rozumie 
niemiecko-narodowego, musimy Przedstawiwszy tedy praktykę dawniej- | rzonych egzystencyj ; nie chcę Źle zrozumia- |się przez to CO innego. Może rozumie SIĘ 
i i to, co na początku wywodów moich nazwa- 


8230 M f 
przypomnieć PA „i jego naczelników! | szą, a w ostatnich słowach streszczających | nej wolności akademickiej; We chcę; żeby 
Jest zasługa, iż aT Jemu przypisywanę rozporządzenie Ministerstwa spraw wewnębrz- często chwila rozstrzygała 0 całej przyszło- 
kich z letargu. (B a Niemców austryuć" | nych 2 r. 1876, praktykę także teraźniejszą, | Ści. W tym duchu wniesiony jest projekt 
Czyż uniwersytet i i stusenie! Z lewicy.) | nie mogę zamilezeć, że od r. 1876 na nowo; niniejszy; a ponieważ nazwano go reakcyj- 
innym względzie AS odzież, jak w każdym | coś w sprawie tej uczyniono, & mianowicie | nym, wys. Izbo, przeto przyjmująć wpra- 
dziwym mikrokosm iw tym, nie jest praw- | polecona władzom akademickim, aby z o-| wdzie wyraz reakcyi, muszę go objaśnić. Bo 
kiego i całego iA makrokosmu austryac" koliczności zakładania towarzystw studon= | reakcya jest to pojęcie osobliwsze ; nazwij- 
jJawiać się co i ata? Czyż w nim ma ob- |ekich w pewnym czasie wydały Swój $3% myż projekt reakeyjnym — W mojem poję- 
Anego, niż w powszechności? czy z punktu karności akademickiej można | ciu, OZNACZA OR cofnięcie się do porządku, 


A eksces i 
I odkąd Fak są czemóś zupełnie nowem? |tym towarzystwom cośkolwiek zarzucić, lub | nie zaś postęp ku wyuzdaniu. (B Meo si 
nie są już niczem nowem? 


ery Taa TET I I i nie. Była to tylko próba; praktycznego | senie D 

a a (Tuk >. tak jest! z lewicy). skutku mieć sz EoiN skoro zakładanie | Odezwały się przeciw projektowi inne 
ponosi o śrowiedziel nie C kę pati towarzystw dzieje się na podstawie ustawy | Jeszcze zarzuty. Ozęsto powtarzano, że jest 
nisterstwie jest na ność ZA R: gs mi- o stowarzyszeniach, a władza polityczna, Ja” to projekt ustawy wyjątkowej. Wyjątek może 
wej; choć Ki F w jawnej spółce andlo- ko władza nad stowarzyszeniami, mogła w | nA tem polega, że w Austryi nie wydano 
ia. wi później przystępuje do niej, 

J8 się odpowiedzialnym Za wszystko. 


dziano, że prowadzi SIĘ walkę szczegółowo 
przeciw duchowi niemieckiemu, więć niech 
mi będzie wolno przypomnieć słowa zAcy” 
towane już przy innej sposobności, miano- 
wicie w pewnym zatargu uniwersyteckim, 
słowa męża, którego nazwisko przyjemnie 
brzmi pokąd sięga naukowość niemiecka, % 
który dobrze zna sprawy uniwersyteckie — 
mam na myśli Dubois - Raymonda. w sła- 
wnej mowie 0 uniwersytecie berlińskim po- 
wiedział: „Uniwersytet, pom! szezony nA- 
przeciw pałacu królewskiego , był od same- 
go początku auchowym pułkiem przybocz- 


orzeczeniach swych trzymać się naturalnie | żadnych jeszcze przepisów skodyfikowanych 


(Bardzo  słuszni I : tylko zasad ustawy 0 stowarzyszeniach, nie | w tej sprawie. To przyznaję. Albo czyżby 
zresztą Rea z lewicy). Gdzież są | zaś opinii władzy akademickiej. może w Austryi miało być ustawą wyjątko- | nym dynastyi Hohenzollernów“. to duc 
i straszne ekscesy, które Mógłbym przeto, wys: Izbo, poprostu | wą to, co w innych krajach oddawna obo- niemiecki! — % takiego ducha, przetłóma” 


dzięwam 

czonego na dobry austryacyzm, spo l 
się także po naszych uniwersytet eszy, 
) sty), Kto inaczej MYS a emi ; 
e s Pe. rzeciw duchowi niemiec" 


wiązuje ? Proszę rzucić okiem na ustawo- 
dawstwo niemieckie. Nie jestem wprawdzie 


letniej czynności administracyjnej) owego | zwolennikiem powoływania się przy każdej 
szeregu rozporządzeń W dziedzinie spraw | sposobności na ustawy zagraniczne, bo mnie- 


{ 


stopgrzyez et akademickich. Mógłbym po” | mam, że w każdem państwie inne są histo- 
wiedzieć, że _ projekt niniejszy nie oznacza | FyCzIo 1 pozytywne warunki ustawodawcze- 
nie więcej, jak wypełnienie szczerby rze- | 80 wytwarzania stanu prawnego; przyzna” 


czywistej, Ale nie uczynię tego. Przyznać | ję jednak, że stowarzyszenia akademickie Są 
konik. że całkiem pozytywne motywa na- | Iustytucyą specyficznie niemiecką; a gdy się 
lo administracyę oświecenia publiczno w sprawie tej chce jasno patrzyć, wtedy pro- 
E WA dziś z tym projektem. szę  spoglądnąć, jakie przepisy obowiązują 
m Jw GM stowarzyszenia akademic- (w Niemezech. Pozwólcie mi wskazać DA Toz- 
A gólnie w ostatniem dziesięcioleciu | porządzenie pruskie z r. 1879, wydane na 
tanid ę rozwinęły. Wedle ostatniego Ze- | zasadzie ustawy, które w rzeczy głównej Za” 
stawienia liczba ich wynosiła 236; te dzielą | wiera to, czego domaga się projekt mall” 
się bardzo nierówno; na zakłady wiedeń- | szy. Stowarzyszenia i zgromadzenia akade- 
skio praypada 70 towarzystw, na Prage 83, | mickie podlegają tam powszechnym usta- 
na Gradec 30, na Tuszpruk 18, na Rerno | wom krajowym ; oprócz tego, obowiązujące- 
(akademia techniczna) 8, na Czerniowce 10, | mi są dla nich przepisy osobne: „Ó _ zało- 
na Lwów 7, na Kraków 9. wysoka Izba | żeniu stowarzyszenia studenckiego donieść 
zechce przyznać, że jest to wielka liczba | należy w trzech dniach rektorowi Z dołącze- 
gtowarzyszen, | Że One bardzo wpływają na | niera statutów i Spisu przewodniczących i 
życie akademickie. Wypływa przeto z natu | członków. Stowarzyszenia, już istniejące, PO” 
ry rzeczy, że administracya oświecenia pu- | winny W pierwszych czterech tygodniach 
blieznego z obowiązku musiała poświęcić każdego półrocza, podać roktorowi sp!# człon- 


powiedzieć, że projekt niniejszy me ozna- 


Wywołuj . 0 ia 
ołują ten projekt? Ja w nie nie mieri 
-|cza nie więcej, jak zakończenie owej 35- 


iem tylko o ni i 
rych mad miro 3A "are A 
czają, by uderzać i hę Wo 
ate na studentów z pałką. 
: inister wspomniał dalej o objawach 
przecznych Z wykształceniem akademickiem. 
` iał pewnie na myśli antysemityzm. Anty- 
emityzm jest I musi objawiać się między 
młodzieżą akademicką. Rzeczy pójdą ei 
nogą, jak niejedne choroby doszedłszy szczy- 
w, ustają; tak będzie 7 antysemityzmem. A 
AM związku Z projektem niniejszym 
4 ostaje to wszystko, 60 SIĘ MA uzdrowić? 
js złe polega na tych formach, które pro- 
Ng uregulować? Czy% nie raczej ne 
kę Le umysłów ? p! czyż te objawy 
yne Rząd myśli stłumić sposobami poli- 
tni kai Widzi Bóg, że temi nie uszlache- 
ów. Co się tyczy patryotyzmu, po” 
lej: D bym panom na ławie ministeryal- 
ma ajcież nam dobrą politykę, a patryo- 
zad zie się sam przez się. (Muczne 
Dar Qa lewicy). Patryotyzm nie powstaje 
zdani re du moufti. Projekt ten mojem 
jest em jest na nie. Obejść przepisy jego 
A prostą igraszką Profescrowie znajda się 


u i 
U równej stanąłem u konca 
y EAN Miałbym wprawdzie Je- 

wiedzieć tO i owo NA niektóre 
mi pytania; tak np. na pytanie pO” 
sła Blażka, kiedy to zapytywanć włudze 
akademickie 0 opinię co do projektu niniej”. 
Ubolewam, że szanownemu posłowi 
nie wiadomo, iż już w roku 1881 z podo- 
pnych pobudek zapytyWano władze gi 
miekie, i że odtąd zgromadzono dos > 
teryału, bardzo cennego dla obrony Boka 
tu niniejszego. e pomijam to, racy 
dzisiejsze oznaczają dopiero stadyum R 
wszego czytania ; ograniczam się tedy dd 
tem, że NA zakończenie RWT moic 
wysokiej Izbie oświadczę, 1% poglądy » któ- 
rych tu bronię , wypływają Samo przez SIĘ 
z programu mojego. Przy Tane) sposobno- 
$ci, może nie bez objawów zgodności 7% 
strony wys. Izby, oświadczyłem, łe WZĘ €% 
uniwersytetów i podobnych zakładów ZA” 


dę sprawami oświecenia pu 


baczną uwa i lai rani n ie w prze- 

3 pe è ge stanowi rzeczy, aki w tych | ków. O zmianie statutów, 0 zmian ie 3 > amu: 
P s ustawy takiej w przykrem położe- towarzystwach się TE daleki WE wodnictwie, lub o rozwiązaniu towarzystwa wsze trzymać się będę aita praeita 
E może dla utrzymania się na po- od tego, żebym twierdził, iż Ro arzgozonia | donieść należy w trzech dniach: Towarzy- | nauka i porządek! Wysoka ZUR gć b 
zehni i dla wyjednania sobie dodatku ż dzie przekonana, że, dopóki Ja ierow = 


akademickie SĄ czemś szkodliwem. Daleki! stwo jest także zobowiązane donieść rekto- 


© płacy dobrowolnie pójdą w służby usta- jestem od tego, żebym twierdził, iżby większa rowi o czasie i miejscu swych zgromadzeń. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 21 lutego 1838. 


stryi, poczytywać sobie będę za Święty obo- 
wiązek popierać naukę, ale i starać się 
o to, aby porządek akademicki nie był na- 
ruszany, owszem, aby się ustalił. (Muczne 
brawo). h , 

Wysoka Izbo! Ideały, o których dziś 
tyle mówiono , ideały młodzieży akademic- 
kiej są złotym skarbem; projekt niniejszy 
nie ma nigdy na celu przynosić im uszczerb- 
ku; ale administracya oświecenia publicz- 
nego ma obowiązek starać się, aby ze 
wzniosłego obrazu nie robiono karykatury 
ku wielkiemu żalowi wszystkich prawdzi- 
wych przyjaciół młodzieży. Ustawa tu nie 
ma tworzyć więzów, ale ma ścieśnić węzeł 
między nauczycielem i uczniem, (Smiechy t 
protesty.) Ustawa ta ma wyzwolić uniwer- 
sytety i uczniów ich od wpływów nie-aka- 
demickich, na cześć nauce, na pożytek mło- 
dzieży i państwa! (Huczne brawo). 


__ „Loo 


KORESPONDENCYE 


Paryż 18 lutego. 
(Sprawa Wilsona.) 


(L) Na uprzejme zawezwanie Wasze spie- 
szę przesłać Wam na prędce streszczoną 
relacyę rozprawy karnej przeciw Danielowi 
Wilsonowi, zięciowi byłego prezydenta re- 
publiki, Gróvy'ego, i towarzyszom, która roz- 
poczęła się wczoraj przed dziesiątą izbą try- 
bunału policyi poprawczej. i 

A najprzód kilka słów objaśnienia, 
czyli raczej przypomnienia tych faktów, 
ktore niedawno jeszeze potężnego Wilsona, 
wywierającego, jak mówią, przeważny wpływ 
na rządy Republiki, zwłaszeza w ostatnich 
latach prezydentury teścia jego, zaprowa- 
dziły przed kratki sądowe. Idzie tu, jak wia- 
domo, o matactwa orderowe, o sprzedawa 
nie wpływów swoich i orderu Legii hono- 
rowej., Otóż istota czynu karygodnego polega 
tu przedewszystkiem na tem, iż w obec za- 
sady, że Legia honorowa nie może być o- 
trzymaną za pieniądze, ktokolwiek w obec 
osób, chcących ją otrzymać, twierdzi prze- 
ciwnie i żąda sumy pieniężnej, łudząc obie 
tnicą dokofacyi, popełnia proste oszustwo. 
Według aktu oskarżenia, p. Wilson obwi- 
niony jest w trzech sprawach; pp. Crespin 
de ia Jeamnitre, Belloca i Legranda. Pier- 
wszy, p. Crespin de la Jeanmióre, jest Z za- 
wodu mechanikiem, który dorobił się zna- 
eznego majątku, Pewnego dnia 1884 r o- 
trzymał un wizytę niejakiego p. Dubreuil, 
który mienii się hrabia Du Brewl, był zaś 
tak zwanym agent daffuwes i figurą Wil- 
sona. Dubreuil, wszedłszy w bliższą znajo- 
mość z QCrespinem, zaproponował mu wy- 
robienie krzyża Legii honorowej i w tym 
celu wprowadził go do Wilsona. Według 
zeznań Crespina, p. Wilson przyjął go nad 
zwyczaj uprzejmie i ponawiając przyrzecze- 
nia Dubreuila, zakończyć miał mowę sło- 
wami: „Ale spodziewam się, że pan mi 
będziesz pomocuym w wydawnictwie mego 
dziennika: Le Moniteur de V Exposition Uni- 
verselle“, Agenci Wilsona, a dziś współ- 
oskarżeni, Dubreuil, Ribaudeau i Hė- 
bert wyjaśnili później panu Orespinowi, że 
w zwykłym języku miało to znaczyć: 
złożysz pan 150.000 franków do kasy dzien 
nika p Wilsona... P. Orespin bronił się i 
targował energicznie, ale w końcu podpisał 
bon na ż0.00v fr., płatny w dwóch termi- 
nach 1885 r. Wszakże już 25 listopada 1884 
r. złożył p. Crespin na rachunek całej su- 
my 5000 fr., z czego Hebert i Dubrenil 
wzięli 500 fr. komisowego. Gdy jednak, po- 
mimo obietnicy, dziennik urzędowy nie o- 
głosił nominacyi p. Crespina w dwóch na- 
stępujących terminach półrocznych, niecier- 
pliwy przemysłowiec zaczął się gniewać na 
seryo i zażądał zwrotu pieniędzy, grożąc w 
przeciwnym razie zaskarżeniem, Po długiem 
wahaniu, w obawie skandalu, zwrócono mu 
pieniądze a zwróciła mu je nie kasa dzien- 
nika, lecz p. Wilson z własnych funduszów, 
w czem oskarżenie widzi główny dowód 
jego winy. k 

Drugą sprawą jest sprawa bankiera 
Belloca, od którego w okolicznościach zu- 


pełnie podobnych pan Ribaudeau, agent! 


Wilsona, administrator jego dziennika, usi- 
łował wyłudzić znaczną sumę pieniężną, 0- 
biecując wyrobienie orderu, W trzeciej wre- 
szele Sprawie, niejaki p. Legrand otrzymał 
rzeczywiście 1 Stycznia 1886 r. krzyż Legii 
honorowej, 2a współudziałem pani Ratazzi, 
która w licznych tego rodzaju sprawach od- 
grywała rolę pośredniezki |; wymienianych 
powyżej agentów Wilsona, Zdaje się rzeczą 
pewną, iż krzyż otrzymany przez p. Legrand 
był z liczby tych, których rozdawnictwo 
według zwyczaju, oddane jest do dyspozycyj 
prezydenta Republiki. W śledztwie p. r 
grand zeznał stanowczo, iż otrzymał order 
za wpływem Wilsona i że zapłacił za to 
94000 fr. Zeznania te Legrand cofnął na- 
stępnie, ale dowód winy posiada trybunał 
w korespondencyj pani Legrand z rodziną. 
Oryginały tych listów zostały wprawdzie 


4. 


zniszczone, ale nieszczęśliwym dla pana Wil- } 
sona zbiegiem okoliczności, istnieją kopie 
tych listów, przechowane przez rodzinę Le- 
grand i zaprodukowane w innym procesie cy- 
wilnym, w sprawie podziału majątku. W jed- 
nym z tych listów jest taki ustęp: „Piotr (Le- 
grand) — pisze pani Legrand -— widział 
się powtórnie z osobą, która go wprowadziła 
do pałacu Elizejskiepo. Miał on tam roz- 
mowę zp. Wilsonem. Mam nadzieję, że mu 
się tym razem uda, inaczej bowiem możnaby 
się chyba zupełnie zniechęcić do zaszczytu, 
o który się ubiega i dla którego przeniósł 
już tyle zawodów.... Obiecano mu order na 
pewno w czasie wystawy w Antwerpii... o- 
trzymałby go był 14 lipca, gdyby był chciał 
podpisać 100 000 franków. Zresztą już i tak 
21000 fr. zapłaciliśmy u w piątek znowu 
10000 fr. płacimy... Wszystko to jest bardzo 
ciężkiem,,,,* 

Oto są w największem  streszcze- 
niu główne fakta, jakie akt oskarżenia 
zarzuca Wilsonowi. Są to zarzuty, najsilniej 
poparte dowodami; oprócz nich wszakże są 
inne, które nie mogły dać podstawy do o- 
skarżenia, wszakże Świadczą, iż Wilson na 
szerokie rozmiary i oddawna prowadził han- 
del dekoracyami. I tak — twierdzi akt o- 
skarżenia — istnieją niezaprzeczone dowody, 
że Wilson usiłował sprzedać pp. Hutinet i 
Delizy krzyż Legii honorowej 2a 200.000 fr., 
że dalej niejaki p. Trebucien zostuł dekoro- 
wany w r.1885, po zakupieniu 50 akcyj na 
dziennik Wilsona La Petite France, że wresz- 
cie pewien faktor najniższej kategoryi, na- 
uwiskiemę Bonger, z polecenia Wilsona za- 
wiązał liezne podobne rokowania z wielu 
zbogaconymi przemysłowcami. i 

Łatwo można sobie przedstawić jak 
gorączkowe zajęcie obudza w Paryżu ten 
proces. To też sala sądowa przed rozpoczę- 
ciem rozprawy przepełniona publicznością ; 
u wejścia, na korytarzach tłok nie do opisa- 
nia. Z oskarżonych pierwsza wchodzi paniRa - 
tazzi, za nią Ribeaudau, Dubreuil i Hébert, 
W kilka minut potem ukazuje się Wilson, 
wsparty na ramieniu swego obrońcy, adwo- 
kata Lente i zajmuje miejsce obok pani Ra- 
tazzi na ławie oskarżonych. Jest bardzo bla- 
dy, ale wzrokiem pewnym spogląda przed 
siebie; wielki zwój papierów składa obok 
siebie; w ręku trzyma ołówek, którym się 
bawi z całym spokojem. Natomiast twarz 
pani Ratazzi zdradza wielkie pomięszanie ; 
od czasu do czasu oczy jej łzami zachodzą. 
Rozprawie przewodniczy prezes sądu p. Vil- 
lers w asystencji trzech innych sędziów. Na 
ogólne pytania, odpowiada p. Wilson, że jest 
depntowanym depart. Indre et Łoira, liczy 
lat 47, jest żonatym i ojcem dwojga dzieci. 
Poczem przystąpił przewodniczący do prze- 
słuchania oskarżonego Dubreuil, Przesłucha - 
nie to nie było łatwem: Dubreuil jest to bla- 
gier w złym gatunkn; mówi dużo, szybko i 
bezładnie, odchodząc co chwila od rzeczy, 
mięszając cytacye łacińskie, wspomnienia hi- 
storyczne, przysłowia lub zdania Rabelais'go, 
Thiersa, Voltaire'a. Pełen afektacyi wywołuje 
nieustannie przesadą swoja wybuchy weso- 
łości całego audytoryum. 

— Jeżeli, powiada, proponowałem pa 
nu Crespin de la Jeannićre aby złożył do 
browolnie 100000 lub 150000 fr, to nie dla 
mnie; radziłem mu. aby ofiarował tę sumę 
dziennikowi Moniteur de | Exposition, to 
znaczy, aby tą grzecznością odwzajemnił się 
Republice za zaszczyt dekoracji. Ale jedno 
nie opłacało drugiego. Bądź pan wspaniało 
myślnym, mówiłem mu, — postąp nie jaf 
prosty Crespin, ale jak szlachcie de la 
Jeannióre... 

omiech powszechny przerwał panu 
Dubreuil, który po chwili, niezmięszany, 
prawił dalej: " 

— Ja jestem jak ONA an- 
tium... i mogę jak on powiedzieć: tm me con- 
vertite ferrum, niech na mnie e cała 
odpowiedzialność... Nie popełniłem nio 
zdrożnego. Panu Orespinowi powiedziałem 
tylko : Byłbyś pan. dawno JUŹ dekorowany, 
gdybyś był republikaninem | miał poparcie 
żydów... Pana Wilsona zaś wcale nie zna- 
łem, pierwszy raz ujrzałem go w pokoju sę- 
dziego śledczego. i | 

Oczywiście Dubrenil twierdzi, że w 
sprawach orderowych nie miał żadnego u- 
działu i zaprzecza wszystkiemu, co zezna- 
wał w śledztwie; a gdy przewodniczący 
zwraca na to jego uwagę, on z całą bez- 
czelnością, 4 ukłonem pełnym przesady i 4 
uśmiechem na ustach, oświadcza : 

— Pan prezydent jest bardzo uprzej- 
mym, ale myli się ciągle, bo pozostaje pod 
wpływem zcznań złożonych przezemnie w 
śledztwie, które mojem zdaniem nie mają 
żadnej wartości. (Smiech powszechny), By- 
łem uwięziony, a dla odzyskania wolności 
mówiłem to i owo, czemu dziś zaprzeczam. 
Zresztą jestem gotów — woła podniesionym 
głosem z emfazą — przyjąć wszzstko na 
siebie | — 

Przesłuchanie to Dubreuila i ciągła 
wesołość audytoryum, którą on swojem za- 
chowaniem się obudzał, widocznie niecier- 
pliwiły Wilsona. Usiłował on wprawdzie po- 
zostać spokojnym, ale na twarzy zniecier- 
pliwienie było widoczne. — 


Następne przesłuchanie p. Ribaudean |cami i niechce nie zgoła wiedzieć o wojnie 


było długie i w znacznie poważniejszym to- 
nie. Ribaudeau poznał się 4 Wilsonem je- 
szcze w r, 1569 w Tours, gdzie był wspól- 
pracownikiem jednego z dzienników. Na- 
stępnie cztery luta spędził w Algierze, u za 
powrotem do Francyi otrzymał posudę przy 
dzienniku Wilsona., Sprawę z p. Crespin 
tłómaczy Ribaudeuu w ten sposób, źe p. 
Crespin jest przemysłowcem na wielkie roz 
miary a przytem wynalazcą na polu mecha- 
niki. Chciał on otrzymać pewną rządową 
dostawę a przytem wykazać swoje ty- 
tuły do orderu; i w tym celu pragna? być 
przedstawionym p. Wilsonowi, co się też 
stało za pośrednictwem oskarżonego. Kwoty, 
jakie p. Crespin wypłacił, było to honora- 
ryum a raczej rodzaj opłaty za reklamę w 
dzienniku co do jego wynalazków. P. Cres- 
pin żądał podwyższenia nakładu dziennika, 
a przez Dubrenila przysłał do umieszczenia 
swój portret i artykuł pochwalny... 

W ten sam sposób przedstawia Ribau- 
deau i inne sprawy: były to dziennikarskie 
układy o reklamę i anonsy; sprawa deko- 
racyi traktowała się osobno i tu nie było 
nigdy mowy o wynagrodzeniu pieniężnem. — 

P. Wilson z widoczną uwagą i natę- 
żeniem przysłuchiwał się euły czas zezna- 
niom Ribaudeau, które bardzo długo trwały. 
Po krótkiem przesłuchaniu trzeciego oskarżo- 
nego, Heberta, które nie było wcale zajmu- 
jącem, p. Wilson wezwany przez przewodni- 
ezącego powstaje... W całej sali rozlega 
się szmer a potem cisza... Wszyscy z na- 
tężeniem słuchają. — Wilson przez cały 
czas przesłuchaniu zachowuje się z godno- 
ścią; odpowiadu ze spokojem, jasno i krót- 
ko. Możnaby sądzić, że mu ta sprawa zi- 
pełnie obojętna, gdyby nie skrzywienie ust 
kurczowe, zdradzające od czasu do czasu 
silne wzruszenie. Ale o tych zeznaniach 
krótka relacyw w liście następnym, bo ten 
już i tak za długi. 


Z obecn:j syiuacyi. 


Wszystkie relacye 4 Berlina stwierdza- 
Ją Jako rzecz pewną, iż obecnie zostały 


mentować swoją gotowość do rokowań. Ohe- 
cnie toczą się między Berlinem i Petershur- 
giem rokowania preliminarne, które, je- 
śli ukonczą się pomyślnie, doprowadzą do 
tego, że Rossya poczyni urzędowe propozy- 
cye dla uporządkowania sprawy hułgarskiej. 
Należy się jednak na „to „Przygotować, iż 
upłynie nieeo czasu, MIM ŚWiuj się dowie 
cóś pewniejszego 0 tych Propozycyach. 

Z Wiednia zaś donoszą: 

„O ile sądzić można, to oświadczenia, 
które hr. Szuwałów przywiózł z Petersbur- 
gu do Berlina w Sprawie bułgarskiej, nie 
wyjaśniają położenia, Nie zdają się one 

rzytem zawierać istotnej i ostatecznej my 

śli polityki rossyjskiej, a raczej wyrażaja 
chwilowe, osobiste usposobienie cara. Tru- 
dno przypuścić, aby mogły one posłużyć za 
punkt wyjścia do jakiegokolwiek działania 
dla mocarstw sprzymierzonych. Oświadeze- 
ata te Jednak nie są tej natury, aby miały 
na razie zaostrzyć położenie lub przyspie- 
szyć wypadki, Zdają się one być raczej po- 
lowieznemi. Ztąd też dwojaki sposób odzy- 
Wania się w tej chwili Berlina. Jeden przez 
usta kanclerza na obiedzie parlamentarnym, 
wyrażający nadzieję polepszenia się stosun- 
ków z Rossyą; drugi w Nordd, Allg. Ztg., 
przypominający, że położenie, polegające na 
zbrojnym pokoju, pozostaje niezmiennem — 
i parafrazujący ustęp z mowy tronowej nie- 
mieekiej o zachciankach „niechrześciańskich 
napadów“. 

W ogóle jednak przeważa tu zdanie, 
że choć pokój zapewnionym nie zostanie, 
wojna w żadnym razie w krótkim nie wy- 
buchnie terminie, Że jednak niepewność 
przeciągać się będzie --- bez terminu. 

Corr. de l'Est donosi z Petersburga 
rzekomo z najlepszego źródła, co następuje: 
„Giers nie wysłał do mocarstw żadnego 
okólnika, jak o tem niektóre dzierniki do- 
noszą, lecz tylko upoważnił hr. Szuwałowa 
do poczynienia w Berlinie propozycyj, które 
mogą przyczynie się do wyjaśnienia położe- 
nia. Rossya jest pojednawezo usposobioną, 
chociaż obstaje przy swoim programie. 

Według Budap. Corr., najnowsze enun- 
cyacye dyplomatyczne rządu  rossyjskiego 
odnoszą się wyłącznie do kwestyi, jakie kro- 
ki zamierzają poczynić mocarstwa, aby spo- 
wodować księcia Ferdynanda do opuszcze- 
nia Bułgaryi. Położenie, chociaż się nie po- 
gorszyło, nie przestuło być krytycznem. 

Z Berlina piszą do Schles. Ztg., iż hr. 
Szuwałow zapewnił ks, Bismarcka, że car 
jest stanowczo przeciwnym wojnie z Niem- 


z Austro- Węgrami. (ar obeenie więcej niż 
kiedykolwiek niechętnym jest myśli koope- 
racyi 4 Francyą, Wedle zaś depeszy do par 
ryskiego Temps. koła berlińskie uważają 0- 
becnie sytuacyę za mniej naprężoną. Twier- 
dzą tam, iż ks. Bismarck doklada wszelkich 
starań, aby nakłonić Rossyę do rokowań W 
sprawie Bułgaryi dając zarazem do pozna” 
nia, iż powiedzie mu się pozyskać aprobatę 
Austro-Węgier dia pojednawezych propozy” 
cyj; Rossya jednakże trwa w wyczekującej 
pozycyi obawia się bowiem pułapki i nowe- 
go ztąd dla niej upokorzenia. 

Do Poll, Corr. piszą z Paryżu, iż W 
kołach tamtejszych nie mają wielkiej na- 
dziei, aby w obecnym stanie rzeczy kwe- 
stya bułgarska mogłu być załatwioną na 
drodze nowych pourparlers gabinetów. Sa- 
mo potępienie ks. Ferdynanda za to, że nie 
opuszcza Sofii, nie doprowadzi do niczego; 
owszem mocarstwa powinny, jeźli chcą u- 
torować drogę roszezeniom Rossyi, zniewo” 
lić księcia odpowiedniemi środkami, aby o0* 
puścił Bułgaryę, a oprócz tego usuwać te 
osobistości, które stały na czele regencji Í 
obecnie wywierają wpływ przeciwny. Za- 
chodzi pytanie, czy cel taki da się osiągnąć 
spiskami i sporadycznemi powstaniami. Zda- 
niem kół paryskich niezbędną jest do o- 
sięgnięcia takiego celu ograniczona okupa* 
cya rossyjska w Bułgaryi. W tem jednak 
spoczywa węzeł gordyjski i tu tkwi główna 
trudność. 

Nordd. Allg. Ztg. zwraca ponownie u- 
wagę na przemówienia Flourensa w Brian- 
con i Gap. Odsłoniły one, zdaniem tego 
dziennika ukrywane dotąd starannie przy” 
gotowania militarne Franecyi na granicy 
włoskiej i szwajcarskiej, Szwajcarya żywo 
jest zaniepokojoną o neutralność Sabaudy!: 
zwłaszcza, że wybudowanie wielkich kolel 
strategicznych w departamentach Ain i Jura 
wzmocniło niezmiernie całą pozycyę mili- 
tarną Francyi w tej stronie. 


Uesarzewicz niemiecki. 

Dzienuiki berliuskie przynoszą dzisiaj 
dosiownie ireść orzeczenia prof, Virchowa 9 
wykrziuszonych przes eesarzewicza niemie; 
ckiego cząstkach chorej tkanki krtaniowej. : 
orzeczenia Zestawionego W formie naukowej): 
wypżywa, iż badan.e mikroskopijne przedsta” 
wiało dość iradności, a iw przyczyny braku 
jakichkolwiek cech churakiterystycznych zwy” 
rodnienia chorubiiwego. Prof. Virchow stwie” 
dził „wszelako wrzedewszystkiem, „że wy” 
krataszone (sanki są samatem ściany kria- 
niowej, że więć me m» mowy o jakiejś ma- 
sie czysto eksudatywnej. 


Na cząstee tkanki, która pierwotnie 
miala być długą na 3:5 ctm., zaś u jedne 
go końca pół centymetra a u drugiego 
na l eentm szeroką, rozróżnił prof. Vir- 
chow wązki, wzdłuż biegnący, rynewko” 
wo wgięty, gładki pasek, podezas gdy cała 


zresztą powierzchnia okryta była gęsto dłu” | 


giemi włóknami. Pasek ten uależał do po” 
wierzchni błony śluzowej, albowiem pod 
cienką warstwą prawie jednorodnej tkanki 
wiązndłowej można było rozpoznać mikro” 
skop+m wielkie wiązki włókien sprężystych: 


Pod niemi wykrył prof. Virchow warstwę 

długich workowatych komórek o jądrze amof" 

ficzno - ziarnistem. Na włóknach tych mie 

wykrył prof. Virchow prążkowania poprze” 

cznego, lecz stwierdził, że zawierają treść 

tylko jakąś bezkształtną, która znowi 

jak wykazało badanie mikroskopijne, 44 

wierała liczne mikrokokki (rodzaj 

żyjątek mikroskopijnych). Tylko gdzienie” 

gdzie rozrzucone były bardzo drobne, jasn0” 

brunatne ziarna lub krystaliczne wydzieliny" 

Wnosi więc prof. Virchow, że wykrztuszo” 

na część tkanki musi być zanikmiętą i zgo? | 
łą częścią kriani, oderwaną na głęboko 
4 mm. od powierzchni. Liczne wiązki włó” 
kien mięśniowych przypisuje chorobie, zwa” 
nej Thyreoarytaenovdeus internus. Prof. VIE" 
chow twierdzi, iż nie mógł dostrzedz Śl8” 
du procesów, jakie wywołują zgorzelinę, 2/9 
też nie mógł wykryć i procesu, który WJ. 
wołał odgraniczenie się i oddzielenie część 
tkanki. Nie wykrył ani ciałek ropnych a®' 
komórek gramulacyjnych. 

Tylko na jednym kawałku twardym: | 
wyglądającym jak płaska brodawka, a w kto: 
rego przekroju można było, jak twierdz! 
prof. Virchow, nawet wołem okiem rozeznś” 
gęściejsze białe jądro i brudną, dość gru 4 
warstwę zewnątrzną, wykazało badanie m" | 
kroskopijne prawie w każdym przó. 
kroju gniazda epi dermoidalny j. 
zjedniorodnionych komórek (5 
bywa początek rozwoju choroby rakowej: ;, 
r)A zwykle tkwiły te gniazda w warstw. | 
zewnętrznej lub w jej pobliżu. Sama 7. 
warstwa zewnętrza powstała prawdopodobo” 
także skutkiem wybujałego rozrostu epide „( 
moidalnego; pojedynczych komórek nie m eii 
na jednak było pewnie rozeznać. W głębszj 
części tkanki nie można było wykryć 8. 
gniazd epidermoidalnych, ani wyraźnie 
odrębnionych aiveoli. l 


Í 
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na 
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| Jak donoszą do Fremdenblattu, 


Według najnowszych badań nie wy- 
asta nie nowego. Stwierdzono tylko, iż 
Wykrztuszone cząstki nie zawieraja Żadnych 
fragmentów chrząstkowych. , 

[Lyle mówi dyaguoza prof. Virchowa. 

Wiadomości nadeszłe w ostatnich 24 
Bodzinach, brzmia jednak niepomyślnie. 
wnoszą le- 
karze na podstawie niezadowalającego prze- 
biegu rekonwalescencji, iż prócz cierpienia 
krtani. wystąpić musiały inne procesy cho- 
rohowe, Dr. Mackenzie odrocz:ł swój wy 


| jazd na czas nieoznaczony na prośbę rodzi- 


ny cesarzewicza. W ogóle skutkiem niego- 


komplikacye choroby. 


Świadczenie, iż po zatkaniu rurki tracheo- 


dychuć przez 
berlińskich, otrzymał dwór tamtejszy mniej 
pocieszające sprawozdanie z dan Remo, a- 
niżeli te, jakie otrzymywał jakiś czas po 
operacyl. 


Watykan, Rossya i Francya. 

Z kół watykańskich piszą do Polit. 
Corresp. pod d. 14 b. m.: 

. Pomiędzy Watykanem i rządem ros- 
sjjskim toczą się obecnie półurzędowe ro- 
owania, zmierzające do osiągnięcia zaró- 
wno dla Ojea św. jak i katolików, żyjących 
Doc pauowaniem cara, znośnego modus vi- 
vendi. Telegram cara Aleksandra do Papie- 
ża, Z okazyi jubilenszu kapłańskiego Ojca 
wróć był Pierwszym krokiem na tej dro- 
cze wzajemnego zbliżenia się, Leon XIII w 
swej odpowiedzi dał wyraz gorącemu życze- 
niu przywrócenia pokojowych i należycie u- 
regulowanych stosunków, a to dla dobra 
stron obu. Jest to druga próba zbliżenia 
się zu pontyfikatu panującego obecnie Pa- 
pieża, a W kołach tutejszych R nudzie- 
ję, że obecny krok będzie skuteczniejszytm 
I trwalsze wyda rezultaty, niż pierwszy. 

Z końcem roku 1582 radca ambasady 
rossyjskiej w Londynie, p. Buteniew, który 
podówczas przebywał w Rzymie, otrzymał 
od swojego rządu polecenie podjęcia roko- 
wań w sprawie zawarcia porozumienia ze 
Stolicą św. W istocie powiodło się zawrzeć 
kounwencyę, która, podpisana w styczniu ro- 
ku 1888, zorganizowała hierarchię katolicką 
w Królestwie Polskiem i Rossyi. Na mocy 
tej konwencyi zostały obsadzone osierocene 
od długiego czasu posady duchowne, i usu- 
nięte niektóre z przeszkód, które głównie 
tamowały swobodne wykonywanie praktyk 
religijnych. Papież, pragnąc zamanifestować 
przyjazne swe uczucia, wysłał w maju te- 
goź roku na koronacyę cara do Moskwy 
wysokiego dostojnika kościelnego. Niestety, 
konwencyi tej nie przestrzegano w Rossyi, 
it ludność katolicka była wystawioną i na- 
dai nu takie same dolegliwości jak dotych- 
czas. W roku 1884 zaaresztowano , pomimo 
konwencji, zaopatrzonej podpisem carskim, 
czcigodnego biskupa wileńskiego, i wysłano 
o, na rozkaz gubernatora, w odległe oko- 
lice Syberji. Nie długo też cieszyli się ka- 
tolicy rossyJSCy zastrzeżonemi im w kon- 
wencyi drobnemi ułgami, albowiem władze 
rossyjskie zbyt rychło powróciły wobec 
nich, przedewszystkiem Zaś wobee nije- 
szczęśliwych Unitów do praktykowanego od 
dawna systemu nietolerancji. Na usprawie- 
dliwienie jednak kierujących rosyjskich 
mężów stanu należy powiedzieć, 1% te nad- 
użycia i gwałty należy zupisać Taczej na 
konto organów podwładnych i czynownie” 
twa rossyjskiego, niż samego rządu. Waty- 
kan ze swej strony nie zaniedbał wnosić 
w drodze półurzędowej reklamacyj do cara 
z powodu zachowania się jego funkcyona- 
ryuszów i częstego naruszania konwencji 
z r. 1888. 

Przykład Niemiec, które zamknęły u 
siebie okres walki kościelnej, groźba możli- 
wych rychłych zawikłań, rady jednego z za- 
przyjaźnionych mocarstw, nieprzyjaźń prze- 
ciw urzędowym Włochom, wreszcie wysokie 
przymioty i intencye pojednawcze obecnego 
papieża — wszystkie te motywa wpłynęły 
widocznie na cara i dokonały w nim zmia- 
ny w duchu zbliżenia się do Stolicy św. 
Trudność jednak polega w warunkach, pod 
jakiemi chcianoby i tam takiego poro- 
zumienia, aby ono było szezerem, lojalnem 
i trwałem. W telegramie gratulacyjnym do 
papieżu wyraził car nadzieję, iż wysoka mą- 
drość Leona XIII potrafi potrzeby katoli- 
ków rossyjskich pogodzić z zasadniczemi 
podstawami państwa rossyjskiego. Na to u- 
czyniono 4 kół watykańskich uwagę, iż 
między nauką katolicyzmu a zasadniczemi 
podstawami jakiegobądź państwa nie za- 
chodzi bynajmniej sprzeczność, w przy- 
puszczeniu naturalnie, iż państwo opiera się 
na moralności, sprawiedliwości, poszane- 
waniu nabytych praw i ściśle przestrzega 
wolności sumienia. Znajdujące się obecnie w 


Jenia się w sposób normalny rany, powsta- 
tej przez tracheotomię, stan cesarzewicza 
| zaczyna wzbudzać obawy, gdyż możliwe są 
Przedsięwzięte przez 
| dr, Mackenzie w piątek nowe laryngosko- 
pijne badanie krtani nie wykazało nie wa- 
nego; nieco pocieszającem było tylko do- 


tomieznej, mógł cesarzewiez jakiś czas od- 
krtań. Według telegrumów 


tokn rokowania wykażą, czy rząd rossyjski ,urzegorz Jawita duży brylant z pierścionka, | niesienie, 


golów jest do niezbędnych praktycznych u- | wartości 290 zł. 


slępstw, 
niedba niczego, aby ułatwić 
którego rezultatem mogloby być polepszenie 
położenia katolików rossyjskich. 


Według źródła wiedeńskiego, to jedno 
Jest pewnem, iż listowna odpowiedź Papie- 
sprawiła w Petersburgu 
r się wyłącznie 
między nuncyuszem Galimbertim i ambasa- 
nieba- 
wem uda się do Petersburga z konkretnemi 
szezegółowemi wnioskami Watykanu, Wszyst- 
kie zaś wieści o innem pośrednictwie lub 
wysłaniu agenta Watykanu do Petersburga 


dobre 
że układy toczą 


ża bardzo 
wrażenie, 


dorem Łobanowem i że ten ostatni 


są nieprawdziwe. 


gabinet Floqueta. 


KRONIKA 


Lwów, 20 lutego. 


— ima nic nam nie folguje. 
na niedzielę mieliśmy znowu zamieć, która po- 


ruszone kilkudniową odwilżą, prawie podwoiła, 


munikacyi kolejowej, a obawy wylewów na wy- 
palek nagłej rozcieczy zasp śnieżnych nabiera 


nietylko nam daje się we znaki; 


wet w Paryżu, w sobotę, % powodu zamieci 
spóźniły się wszystkie pociągi i poczty. 

-— Z Kolei Karola Ludwika. W sku- 
tek gwałtownego orkanu szalejącego od ubie- 
głej nocy i powstałych ztąd od wielu lat nie- 
bywałych ogromnych zasp śnieżnych wzdłuż 
torów kolejowych, wstrzymany został ruch po- 
ciągów na linii Lwów - Krasne - Podwołoczy- 
ska, oraz na linii Krasne - Brody. 

Aby utrzymać ruch pociągów na linii 
Lwów-Kraków użyto wszelkich możliwych środ- 
ków w celu usunięcia śniegu i dotad też kur- 
sują jeszcze pociągi na tej linii, ruch ten je- 
duak będzie musiał być albo zupełnie wstrzy- 
many, albo też przynajmniej ograniczony na 
bieg pociągów dziennych, gdyby śŚnieżyca nie 
ustała i w skutek tego jeszeze większe masy 
śniegu zaległy na torach kolejowych. 


9 kolei Państwowej. Z powodu 
ponownych zasp śnieżnych, został wstrzymany 
dziś wszelki ruch pociągów pomiędzy Stanisła- 
wowem a Husiatynem. 


(m) Na dochód Towarzysta« a wza- 
jemnej pomocy nauczycieli i nauczycielek lwow- 
skich odbył się wczoraj zajmujący odczyt p. M. 
Baranowskiego na temat, jaki kieranek nale- 
żałoby nadać wychowaniu dziewcząt w obec- 
nych czasach? Prelegent wykazał najpierw waż- 
ność wychowania w ogóle, kobiet zaś w szcze- 
gólności; przytoczył zdania pedagogów i myśli- 
cieli o powołaniu i wychowaniu kobiet; roze- 
brał ogólny cel wychowania, stanowisko spo- 
łeczne kobiety, stosunki ekonomiczne, społeczne 
R CZ poczem wskazał, jakiemi środka- 

, nognaby osiągnąć cel zamierzony, a miano- 
wicie jak należy traktować wychowanie fizycz- 
ne, intelektualne, religijne, etyczne i estetycz- 
ne; jak należy w kobiecie wyrobić samodziel- 
ność; w jaki sposób możnaby uzdolnić dzie- 
wczęta do samoistnego i niezależnego bytu; 
wreszcie wskazał prelegent, co zdziałano w tym 
kierunku za granicą, a wielce zajmującą czę- 
ścią odczytu był ustęp 0 muzonkach emaney- 
pacyjnych. Licznie zebrane auditoryum wyna- 
grodziło gruntowną pracę prelegenta hucznemi 
oklaskami. z p 

(m) Towarzystwo przyrodników im. 
Kopernika, odbyło w sobotę walne doroczne 
zgromadzenie i po załatwieniu spraw admini- 
stracyjnych, tudzież po wysłuchaniu odczytu, 
wybrano przewodniczącym dr. Antoniego Reh- 
mana, a członkami zarządu pp.: Petelenza, Dy- 
bowskiego, Pawlewskiego i Dobrzyńskiego. 


— W kasynie miejskiem odbędzie się 
dzisiaj w poniedziałek koncert kapeli Towarzy- 
stwa „Harmonii“, na który i pp. członkowie 
kasyna z rodzinami mają wstęp wolny. Począ- 
tek o godzinie w pół do 8 wieczór. 


(m) Rozprawa karna Józefa Smyka, 
wiceburmistrza m, Gródka, i Karola Domiezka, 
urzędnika policyjnego w tem mieście, oskarżo- 
uych 0 zbrodnię sprzeniewierzenia, zakończyła 
się w sobotę uwolnieniem obu podsądnych od 
oskarżenia, 

== Dotkliwa zguba. P. Atlas Majer 


zgubił list zastawny %/ą pre. Banku krajowe- 
go na 100 zł., serya II, nr. 02775; zaś p. 


Watykan ze swej strony nie za-! 
poroznmienie, | 


Dalej pisze Polit. Corr.: Jak nam do- 
noszą ze źródła watykańskiego , nadchodzą- 
ce z Paryża relacye przekonywają, iż w kie- 
rujących kołach republikańskich poczyna co- 
raz bardziej brać przewagę Życzenie osią- 
gnięcia pokoju religijnego. Jest ono zaś tak 
silnem, iż w Watykanie nie mają obawy co 
do dalszego utrzymania konkordatu nawet 
na ten wypadek gdyby przyszedł do steru 
złożony przeważnie z żywiołów radykalnych 


W nocy 
tężźne już zaspy urudniowe i styczniowe, ledwie 
I znowu dowiadujemy się o przerwach w ko- 
ją coraz więcej podstawy. Sroga zima wszakże 
w calej pra- 


wie środkowej i zachodniej Kuropie w ostatnich 
dniach srożyły się nawalne burze śnieżne; na- 


— Stan powietrza. Barometr 
w górę. 


żeń stacyi Szkoży politechnicznej : 


wietrze wilgotne i mgliste, opad mierny, 


rano był stan barometru 759 mm. 
Znaczny opad śniegu z soboty 
dzielę wynosił 29:38 mm. 


niższa —3:79C. dziś nad ranem, 


ła, przysporzył obecnie literaturze 
Za tekst do 
ładny wierszyk Rossowskiego 


są według tytułu dziesiątym numerem qyieł p. 
Galla i pod względem doskonałości faktury, swo- 
body i naturalności w prowadzeniu głosu, prze- 
wyższają jeszcze poprzednie utwory utalentowa- 
nego kompozytora. Dla wiadomości nadobnych 
amatorek spiewu, dodajemy, iż pieśni tę napi- 
sane są dla głosu sopranowego niezbyt wyso- 
kiego i posiadają akompaniament bardzo ładny 
i wcale nie trudny. Wszystkie nasze księgarnie 
mają już „ Piosneczkę z ogródka“ na składzie. 


— „Bodzina”. Na odbytem w dniu 5 
b. m. walnem zgromadzeniu oddziału sokalskie- 
go Towarzystwa „Rodzina“, Wybrano nowy wy- 
dział, w sklad którego weszli pp. Stanisław 
Polanowski, członek Izby Panów, poseł na Sejm 
krajowy, prezes rady powiatowej i właściciel 
dóbr ziemskich, jako prezes; A, W. Grott, ku- 
piec, jako wiceprezes ; Norbert Zbijewski, kon- 
trolor kasy miejskiej, jako sekretarz: tudzież 
pp.: Stanisław Paszkowski, właściciel pracowni 
obuwia, i Aleksander Swadowski, kowal, jako 
wydziałowi. Przy zawiązaniu oddziału w dniu 
6 lutego 1857 r. liczył on 23 członków: o- 
beenie liczy 46 członków rzeczywistych i 4 
wspierających; wkładki od członków w r. 1887 
do wydziału centralaego we Lwowie odesłano 
w ogólnej ilości 330 zł. 32 ont., zaś fundusz 
oddziału sokalskiego wynosi z końcem 1887 r. 
SO zł. 10 ent. Tym wszystkim, którzy się do 
tak świeinego rozwoju oddziału sokalskięgo i w 
ogóle całego Towarzystwa przyczynili, ' a mia- 
nowicie dziennikom krajowym, tudzież ustępu- 
jącemu wydziałowi oddziałowemu za niezmordo- 
Wazę, pracę, wyraziło zgromadzenie swe uzna- 
nie i podziękowanie. 

— Bzadki wypadek. Dnia ll b. m. 
naczelnik  stacyj w  Haliczu odebrał ber 
imienny list z kwotą 42 zł od zarobnika dzien- 
nego wysłany pocztą ze Lwowa, w którem ten- 
Że donosi, że odbywając podróż koleją W roku 
187%, 1873 lub 1874 ze Lwowa do Mołdawy, 
jechał w tym samym oddziale z pewnym iarae- 
litą, któremu prawdopodobnie wypadł pugilares 
zawierający kwotę 40 zł, w. a. i kilka papie- 
rów zapisanych hebrajskiem pismem. „Tenże 
izraelita wysiadł w Haliezu, a gdy pociąg do 
Jezupola przybył, poszukiwano tamże na pod- 
stawie nadeszłego telegramu za owym pugila- 
resem, który się jednak nie znalazł, gdyż ża- 
den z podróżnych w tym oddziale do znalezie- 
nia go się nie przyznawał. Po przybyciu po- 
ciągu do Suczawy, gdzie podróżni celem dal- 
szej jazdy do innych wagonów przesiadać się 
muszą, spostrzegł ów robotnik, zabierając swój 
tłumok, iż poszukiwany pugilares pod nim się 
znajduje, dokąd prawdopodobnie się zsunął Po 
namyśleniu się, C0 dalej uczynić. postanowił z 
względu, iż konduktorowie przy tym pociągu 
już dwukrotnie, a to w Stanisławowie i Ozer- 
niowcach się zmienili, ów pugilares zabrać ze 
sobą i po wyszukaniu sobie jakiej roboty na 
Mołdawie właścicielowi pocztą odesłać. Brak 
roboty na Mołdawie spowodował go jednak u- 
żyć tych pieniędzy z postanowieniem, że jak 
wróci do Lwowa i przyjdzie do pieniędzy, to 
je właścicielowi owego pugilaresu odeszle, co też 
obecnie uczynił, nadmieniając, że papiery zna- 
chodzące się we wspomnianym pugilaresie, za- 
tracił i prosi, aby naczelnik stacyi owego Izrae- 
lite odszukał i temuż owe 40 zl. a za przy” 
właszczony pugilares nadto 2 zł. w. a. dorę- 
czył; w razie zaś gdyby izraelita ów już nie 
żył, pieniądze jego familii, a na wypadek, gdy 
się nikt po takowe nie zgłosił. powyśszą W. 
rabinowi, celem rozdzielenia między ubogich 
oddat. 

— Z powodu utworzenia się zato- 
rów lodowych na Wiśle pod Niepołomicami i 
wynikłego ztąd oblania wodą kilkanastn do- 
mów w przysiółku Pasternik ad Niepołomice, 
nad brzegiem rzeki położonych, musiało staro- 
stwo bocheńskie opróżnić 12 takich domów. 
Mieszkańców ich i zwierzęta domowe pomie- 
szezono w gminie Niepołomice, 


— Aresztowania mniemanych szpie- 
gów. Z autentycznego źródła odbieramy do- 


poszedł 


Prognoza na dobę następującą od godziny 
L2 w południe, dnia 20 b. m., wedlug spostrze- 
l i Wiatr o 
zmiennym kierunku od N do SE, średnia tem- 
peratura doby około — 2°C, niebo zamglone, po- 


Najniższy stan barometru zredukowany na 
poziom morza nastąpi! w niedzielę rano o go- 
dzinie 5 i wynosił 742 mm., dziś o godzinie 9 


na nie- 


Srednia temperatura ostatnich dwóch dni 
była —1'9"C. najwyższa 0°C w niedzielę, naj- 


(2) Nowe pieśni. P. Jan Gali, znany 
i wysoko uzdolniony kompozytor, którego utwo- 
ry niejednokrotnie nasza publiczność oklaskiwa- 
USE muzycznej 
nowy zeszycik pieśni — tym razem polskich. 
tychże posłużył kompozytorowi 
„Pioaneczka 2 
ogródka". Jak wdzięcznemi są słowa poety, tak 
również wdzięczną znajdujemy mnzykę, ubiera- 
jącą je wytwornie, miękko i starannie, Pieśni te 


że podana przez jeden z tutejszych 
dzienników, a przez inne powtórzona wiadomość 
o aresztowaniu szpiega w Sądowej Wiszni a 
zupełnie bezpodstawną. Powód do tej pogłoski 
dał rysownik, który na Życzenie gwardyana 
miejscowego klasztoru 00. Reformatów, zdejmo- 
wał szkie tego klasztoru dla albumu, który ma 
być wydany z powodu jubileuszu Ojca św, — 
Równie bezzasadną była wiadomość o areszto- 
waniu pewnego izraelity, jako szpiega, na dwor- 
cu kolejowym w Kołomyi. Zyd ten, Hersz Puk- 
man z Dunajowic, gubernii Kamienieckiej, ści- 
gany był przez dwóch innych żydów ze wspo- 
mnionego miasta o sprzeniewierzenie kwoty 
1150 rubli i uciekł do Galicyi, aby ztąd wy- 
nieść się u rodziną do Ameryki, 


— Król holenderski, według depeszy 
z Pragi, od kilku dni jest cierpiący na gwał- 
tewne bole newralgiczne. Słabość nie budzi je- 
dnak obaw. 


— Nowy kaganiec. Warszawski tech- 
nik, p. Żętycki, obmyślił kaganiee dla psów, 
który podobno zapobiega kąsaniu przez te zwie- 
rzęta, a jednocześnie ułatwia przyjmowanie po- 
karmów. Model pomysłu ma być przedstawiony 
towarzystwu opieki nad zwierzętami. 


— Wodny welocyped. Inżynier W. 
Perłowski w Petrozawodzku świeżo wynalazł 
nowy przyrząd do żeglugi, nazwany akwape- 
dem, a który jest właściwie welocypedem wod- 
nym Według zdania osób kompetentnych, we- 
locyped wodny p. Perłowskiego przewyższa 
wszystkie dotychczas wynalezione przyrządy w 
tym rodzaju i okazuje się w zupełności pra- 
ktycznym do pospiesznej i bezpiecznej wodnej 
jazdy, Próba odbywała się na jeziorze Onedze. 
Szybkość welocypedu pojedynczego wypadała 8 
wiorst, a podwójnego 11 wiorst na godzinę. 
Oprócz sportu, przyrząd ten wybornie się na- 
daje do ratowania tonących, jak również do u- 
żytku służby na statkach w naglących razach 
pospiesznej komnnikacyj. 


— Najpewniejszy Środek przeciw nę- 
dzy głodowej zastosował niedawno pewien pra- 
wosławny duszpasterz w Czarnogórzu, Polecił 
on mianowicie, aby sprawić ulgę swoim zgło- 
dniałym rodakom, post trzydniowy. 

— ie vo: non vobis. Opisywaliśmy 


w roku zeszłym prace archeologiczne, dokonane 
w Persyi przez eksploratorów francuskich. pp. 


| Dienlafoy. Otóż przepyszne szczątki pałacu Da- 


ryusza. przywiezione przez nich z krainy słońca. 
dotychczas jeszeze nie zostaly uporządkowane i 
umieszczone w muzeach Luwru. Znają je tylko 
uprzywilejowani: dla szerszych kół publiczności, 
zdobycze te są niedostępne. Natomiast sasiedzi 
z za Renu nie  omieszkali, z tego już 
skorzystać, Kilkakrotnie przyjeżdżali do Pa- 
ryża uczeni archeologowie niemieccy dla czy- 
nienia studyów nad tą kolekcyą, Owocem 
tych odwiedzin jest zawiązujące się obeenie 
w Berlinie towarzystwo, które ma zbierać składki 
dla prowadzenia w dalszym ciągu wykopalisk, 
tak świetnie zaczętych przez pp. Dieulafoy. Na 
wieść o tem. oburzenie i popłoch zapanowały 
w prasie francuskiej, Nawołuje ona energicznie 
Izby, aby uchwaliły 50.000 franków rocznej 
subwencyi dla niestrudzonych  eksploratorów. 
umożliwiając im w ten sposób dalsze poszuki- 
wania:, inaczej bowiem praca ich byłaby tylko 
wyciąganiem » ognia kasztanów — dla nieprzy- 
Jaciela, 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct, w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny. 
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OSTATNIA POCZTA 


Dziennik polski zamieszcza w nume- 
rze dzisiejszym dwa telegraficzne doniesie- 
nia pism warszawskich ; jedno, zaczerpnięte 
z „Gazety Polskiej“ mówi o ważnych zmia- 
nach, tj. o bliskiem R RM J. E. pana 
Namiestnika i p. Marszafka krajowego z za'- 
mowanych stanowisk. Wiadomości tej nawet 
zaprzeczać nie potrzeba, nieprawdziwość jej 
bowiem est aż nazbyt widoczną. Drugie 
doniesienie powtarza „Dziennik polski“ za 


warszawskin „Kurjerem Codziennym*; da- 
i r zz! 3 

a Jest ono z Krakowa i zawiera 

wiadomość, jakoby tam „przybyła komi- 


sya 4 Namiestnietwa, która w porozumieniu 
1 przy współudziale delegatów komendy 
wojskowej, obmysłeć ma pomieszczenie dla 
centralnej kasy podatkowej, tudzież kas o- 
szczędności i kasy krajowej lwowskiej, na 
Przypadek, gdyby się okazała potrzeba prze- 
niesienia ich chwilowego do Krakowa“. Otóż 
oświadczamy, iż całe to doniesienie nie ma 
Lijmniejszej podstawy; żadna komisya nie 
wyjeżdżału z Namiestnietwa do Krakowa, ani 
też przedsiębrała jakichkolwiek we wskaza 
nym kierunku czynności z delegatami wła- 
dzy wojskowej. 


Najdost, Cesarzewicz Rudolf i Naj- 
dost. Areyksiążę Fryde ryk przybyli przed- 
wczoraj, z małym orszakiem, na krótki po- 
byt, do Abbazyi. 

Naczelny komendant obrony krajowej, 
Najd. Arcyksiążę Rajner, powrócił przed- 
wczoraj do Wiednia, z podróży inspekcyjnej 
po Galicyi. Wczoraj wieczorem miał wyje- 
chać Najdost. Arcyksiążę do Poli, zkąd za- 
mierza udać się, wraz z Najdost. swa Mał- 
żonką, Arcyksiężną Marya, do Wenecyi, a 
następnie do Cannes. Powrót do Wiednia 
został naznaczonym na 4 kwietnia, 

Najdost. Arcyksiężna, Marya Józe- 
fa, po dziesięcio- „dniowym pobycie u swo- 
ich rodziców w Dreznie, powróciła dnia 17 
b. m. do Berna. 


Dzisiaj obraduje Izba deputowanych. 
Według dzienników wiedeńskich , Izba de- 
putowanych będzie odtąd, co najwięcej, trzy 
razy tygodniowo odbywać posiedzenia , na- 
tomiast zbierać się będą częściej różne ko- 
misye parlamentarne, a przedewszystkiem 
przyspieszy swe prace komisya budżetowa 
tak, aby cały preliminarz mógł być uchwa- 
lonym w pełnej Izbie jeszcze przed święta- 
mi wielkanocnemi. 


Ministerstwo obrony krajowej, w poro- 
zumieniu z Ministerstwem wojny i węgier- 
skiem Ministerstwem honwedów, zawiado- 
miło komendantów obrony krajowej, iż woj- 
skowi pensyoniści obrony krajo- 
wej bez charakteru wojskowego podlegają 
obowiązkowi służbowemu w pospolitem ru 
szeniu, w miarę zdolności do służby wojsko- 
wej, aż'do ukończonego 60 roku życia i że 
odpowiednio temu, bez względu na to, czy 
złożyli dobrowolnie charakter oficera lub u- 
rzędnika wojskowego, lub czy zostali po- 
zbawieni tego charakteru, mogą być pocią- 

gani do pospolitego rnszenia, (i, którym 

został odebrany charakter oficerski, nie mo- 
gą rościć sobie prawa do otrzymania napo- 
wrót stopnia oficerskiego. 


Węgierski minister wyznań i oświaty, 
Trefort zachorował niebezpiecznie, 


Cesarz Wilhelm przyjmował dnia 
17b3m, deputacyę kaługskiego rossyj- 
skiego pułku piechoty która złożyła 
mu życzenia z okazyi 70 roezniey piastowa- 
nia godności właściciela tegoż pułku. Przed- 
wezoraj odbył się w zamku cesarskim obiad na 
cześć deputacyi. 

Księciu Wilhelmowi zostanie 
przydzielonym, jak się dowiadują oficyalne 
Münchener Neueste Nachrichten, radzca re- 
ferujący, którego zadaniem będzie zdawać 
codzień księciu raporta o wszystkich ważniej- 
szych zajściach takipublicznego jak państwo- 
wego Życia. Podobnego doradzcę miał na- 
stępca tronu przed 20 laty w osobia tajnego 
radcy, Maksa Dunckera. 


Parlament niemiecki przyjął 
przedwczoraj w trzeciem czytaniu ustawę 
przeciw socyalistom lecz bez tych 
obostrzeń, jakich domagał się rząd związ- 
kowy. Ustawa ta będzie obowiązywać do 30 
września 1890 r. 
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Izbadeputowanych sejmu pru- 
skiego przyjęła po dłuższej i ożywionej 
dyskusyi etat komisyi kolonizacyj- 
nej. Przeciw etatowi przemawiali członko- 
wie koła polskiego Ostrowicz i Czar- 
liński. 

W tym tygodniu rozpoczną się w Izbie 
obrady nad budżetem ministerstwa 
wyznań i oświaty, które potrwają nie- 
zawodnie dni kiika. Dotychezas nie zapadła 
jeszeza stanowcza uchwała, czy Koło pol- 
skie wystąpi z o+obaytm wnioskiem o uchy 
lenia znanych rozporządzeń, mocą których 
język polski został wykluczonym ze wszyst- 
kich szkół. 


Ministerstwo stanu w Sztutgardzie 0- 
trzymało bardzo niepokojący telegram o sta- 
nie zdrowia przebywającego obecnie we 
Florencyi króla wiirtemberskiego. 


REL OSANE KICIA RACE RTRA JAY E 


TRLKGRANN GAZETY LYOWSAJ 


Wiedeń, 20 lutego. (Zel. pr.) 
W tutejszych kołach lekarskich panu- 
je przekonanie, że stan zdrowia ce- 
sarzewicza niemieckiego jest bez na- 
dziei i że wkrótce należy przygoto- 
wać się na katastrofę. 


Peszt, 20 lutego. (Te. pryw.) 
Pesti Naplo donosi, że Rząd austrya- 
cki postanowił wspólnie z Rządem 
węgierskim opracować projekt usta- 
wy karnej, wymierzonej przeciw nie- 
prawnemu ogłaszaniu tajemnic urzę- 
dowych, dokumentów wojskowych i 
innych. Ustawa ta ma być opracowa- 
ną na wzór ustaw niemieckiej i fran- 
cuskiej, o szpiegostwie. 

Budapeszt, 20 lutego. Izba niż- 
sza uchwaliła przeważną większością 


ustawę finansową. 
Berlin, 20 lutego. Biuletyn, wy- 


dany w San Remo wczoraj przedpo- 
łudniem, brzmi: Rana  cesarzewicza 
niemieckiego zaczyna się zmniejszać, 
przyczem wygląda jak najlepiej. Go- 
raczki niema. Kaszel taki, jak one- 
gdaj; z obfitszemi $ ekspoktoracyami. 
Apetyt wzmaga się. 

Berlin , 20 lutego. Cesarz Wil- 
helm przyjmował onegdaj popołudniu 
raport ks. kanclerza. 

Generał Werder odjechał wczo- 
raj do Petersburga, gdzie zabawi na 
urlopie do połowy marca. 


San Memo, 20 lutego. Agenzia 
Stefani donosi, "A cesarzewicz nie- 
miecki miał onegdajszą noc złą, a 
stan ogólny jest niedość zadawala- 
Jący. 

San Remo, 20 lutego. Agenzia 
Stefani donosi, że wczoraj nie zmniej- 
wcale kaszel u cesarzewi. 


rz zw wz EE 


brali udział w rokoszu w Bur- 
gas, rozbił się w Dardanelach. 


cza niemieckiego. Spodziewają się, iż 
uda się powstrzymać rozwój zapale- 
nia oskrzeli. 


Rzym, 20 lutego. Wczoraj od- 
była się kanonizacya założyciela za- 
konu braci szkolnych, de la Salle. 


Petersburg, 20 lutego. Jomrnal 
de St. Petersbourg oświadcza, że nie 
chce brać na siebie Żadnej odpowie- 
dzialności za prawdziwość rozmaitych 
wieści, co do rokowań w sprawie 
bułgarsk kiej, ale też nie chce i wpły- 
wać przeciw korzystnemu ich wra- 
żeniu. 

Bukareszt, 20 lutego. Izby zo- 
stały otwarte. Orędzie królewskie wy- 
raża ufność w utrzymanie pokoju, 
zaznacza jednak, iż z uwagi na tru- 
dne stosunki w Europie, koniecznem 
jest zastanowić się nad wzmocnie- 
— [niem państwa na wewnątrz, 


Paryż, 20 lutego. (Tel. pryw.) 
Dymisya gabinetu Tirarda nastą- 
pi wkrótce, i to jedynie ze względów 
oportunistycznych. 


Massawa, 20 lutego. 
Godyama została potwierdzoną przez 
derwiszów, którzy napadli na Dem- 
bea-Gudar. Włosi zajęli Oilet. 


Konstantynopol, 
Ogłoszonem zostało irade sułtańskie, 
sankcyonujące ugodę z towarzystwem 
kołejowem co do ruchu na linii ko- 
lejowej Ueskuel - Vranja. Linia ta, 
wprowadzająca ruch bezpośredni z 
Saloniką, zostanie za miesiąc otwartą. 


Porażka 


a0go lutego. 


Parowiec wiozący Czarnogórców, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedań, 18 lutego 1888, godzina 1 
min. 45, Alp. Tow. górn. 2930, Węg. akcye 
kredyt. 271:50, Akcye anglo-austr, 99:50, Ak- 
cye banku Union 188:75. Akcye kolei Karola 
Ludwika 191'50. Akcye kolei północnej 24350 
Akcye kolei południowej 78:25, Akcye kolei 
Alföld 208:50. Akcye kolei Elżbiety 215:40 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 208-40, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 15250 
Wiedeńskie losy 129—, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta ——, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie ——, Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 101—, Losy re- 
gulacyi Cisy ——, Losy tureckie — 
pre. węgierska renta złota 96:70,ġ Akcye zwią- 
zkowego banku 82—, akcye banku obrotowego 
——, akeye kolei państwowej —*—, rubel 
papierowy 1:06:75, węgierskie losy 119-25, mar- 
ka niemiecka —*—-, kolej Karola Ludwika —'—, 
akege tytoniowe 72 —, akcye banku dla kra- 
iów 1 cesarzewi. | ów koronnych 204 50. Usposobienie ciche, 


m. 35. Akcye kredytowe 26910, Anglo - austi. 
-—-—, Unionbank --* —, Kolej Karola Ludwit® 
191: 50, Południowa —:—, renta papierowe 
77.85, galicyj. listy zastawne —'—, galic. obli 
gacye indemnizacyjne —'—, gal. bank rusti 
kalny —'—, Losy z r. 1888 —*—, Napoleofź 
dor 10:04:—, rubel papierowy —*—- 

Wiedeń , 20 lutego 1888, zaini 10 
m. 30. Akcye de 26990, anglo-auzt" 
—,—, Unionbank 190-—, kolej Karola D 
dwika 192'—, Południowa —'—, renta papie 
rowa ——- 5 pr. gal. hip. listy zastawne 990 
gal. obl. indemn. —*—, do —-*—, -— pr, IE 
sty zastawne banku krajowego 90°75, —— pt 
pożyczka krajowa z r. 1888 —,—, Napoleol* 
dor 10:04**,, rubel papierowy —*—, Uspos” 
bienie bez transakcji. 

Telegramy zbożowe z d.19 lutegi 
1888. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —.< 
do —*— zł., żyto —*— do —*— zł., jęczmiek 
—— do —'— zł., kukurudza — — do —4 
zł, owies —— do —— złr, okowita p” 
10-000 litr procent 26 87 do 27-12 zł., Sze ne 
cin: Pszenica —'—, rzepik —,—, spirytuć 
—, kukurudza ——— Kolonia —'— rzepak 
—— do —— zł, 100 kilogr. na wiosnt: 
Budapeszt: Pszenica na wiosnę 717 
719 zł. Berlin: Pszenica żółta (na stye w) 
163— do ——, żyto —*— m, spirytus 9840 
rzeparowy olej ——., Paryż: mąka bzy 
kilog. ——, olej rzepakowy —— fr. spir 


Odpowied ziaiuy Redaktor Adam Krochowlecki 


Madesłane, 


Kandydat notaryalny w; 


do zastępiiwa kwalifikowany, poszukuje natychm 8% 
posady. Adres: Wiezynński, Janów koło Iuwowi - 
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Wszech nauk lekarskich 


Dr. Józef Gracka 


e MOE szpitala powszechnego 
. Eyvcezakowska L 19. A. 
ord. od 8—5. f 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20 lutego 19389, 
Hotei George’: 
Pp. S. Kościesza Żaba ze Zbyłtow” 


skiej góry, K. Treter z Podlipia, O. Orłow* 
ski Z Połowie 


Hotel Franeaski 


Pp. A. Porsti z Turki, Z. Frankl £ 
Wiednia, J. Specht z Wiednia, L. Railin 
z Monachyum, W. Kosinski ze Stryja, É 
Knaus z Krakowa, dr. M. Urich z Sucza* 
wy, H. Camil ze Stryja, L. Swanic z An- 
glii. 

Hotel Angielski. 
Pp. J. Baranski z Łukawicy, F. Sta” 


nak z Wiszenki, F. Porębski z Rossyi. 
E 


szył si 


Cennik lwowskiej izby handlewej i przemysłowej. 
Lwów, dnia i8 lutego 1888, 


płacą żądają 
walutą austr. 


l- Akcye za sztuką. Zir. Ct. zdr, et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „| — — 195 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. Ef — — 211 — 
Ranku hip. galio. po 200 zł. w.a. S} — — 281 — 
Banku c gal. po 200 zł. w. a. =} =- ~- 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. si 
Banku hip. galio. 6 pr. w. a. <= — — —— 
> s « Br. W. a. 9650 98 — 
n 5 pr.W.a. wy. „ E 
losowane z 10 pr. premią . . &f100 — 101 25 
Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los. old 219075 9x 25 
Tow. kredyt. żak 5 pr. w. a. Z 9950 101 — 
5 n 4 pr. W. a. Fi — — 9% — 
„ Bpr. a w371. ag 99 50 101 — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa lost ad A= =" 02 
ad? a o p A- Si 92 75 98 = 
Pre. + 564] -- — 91 50 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej J 
6 pre.) 3 pr. w.a. w likwidacyi * — b — 
Listy ARNE. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi | = 
3. Listy dłużna za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 00 50 152 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk. (daw. 6 pr.)3 pr, wal 00 — 101 — 
te OG wm Banku krajo- 
o r. wa 5 
Pożyczki kr. dA SĄ PL, b: wa. | —— 105 
Pożyczkikr.zr. 1383 po 41/4 pr. wa. 89 5¢ 9i = 
a Losy miasta Krakowa m 19 
" n 
a. ino RÓ". = — Bł A 
Dukat holenderski | 5 93 6 
Dukat cesarski , A 3 5 a 6.08 
Napoleonder . Ehe "| pa. 9 + 10 3 
Półimperiał o é Ń 10 33 10 43 
Rnbel rossyjaki srebrny ` | | 140 150 
k aooo z 1 6 1 08 
100 marek niemieckich . 61 80 62 45 


Kurs gieldy wiedeńskiej. | 
Dnia 17 lutego 1388. | 
l Dług państwa: płacą żądają 


Jednolity dług pada w sagi 


maj-listopad . - z 77.15 77.95 


luty-sierpień . . 11.80 18.— 
Jednolity dług państwa. w sTebTZ8 

gtyczeń-lipiee - 79.30 79.30 

kwiecień: październik . 79.15 79 35 


Losy zroku 1854 po 250 złr. m.k. 4pr. 130.— 131 — 
1860 po 500złr. w.a.5pr. 13825 134.— 
137. 15 188. 50 
166.40 166.70 
166.40 156.60 


Lad 


a n 1866 po 100 złr 5 pre. 
1864 po 100 złr. 
1864 po 50 ałr. 
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Renty Com. po 42 litr, austr. . 159.30 160,— 
Listy „Zastw. domen. patdi po il ae 
Kr 92.70 93.90 


Renta papierowa 5 pre. z r 1881 . 
Austr. a zł. ame od podat. 4pr. 108.70 108.90 


2. Obligacye indəm. 5 pre. (za złr. m. k.) 
109.20 


Czech. >» > : a- R SE 
eR e e. n 101.90 102.50 
Cn ©... © a » I00B0M0T50 


109.25 109.75 
104.— 104.75 
164— 104.75 


Niższej Austryi > ga 6 
Siedmiogrodu . . . - - 
Węgier . a . 


3. Akcy ©: 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 100.50 101.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 269,— 269.20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 515.— 5 5.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. opr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemst. a 209 zł. . 
Bank dla krajów koronnych » 260 zł. 

wpł. 50 pr. . . R u | 


Banku A węgierek. a 800 zł. : 880— — 862— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500z. m. SOG 349.— 
Kol. Cesarzowej poja. po 200 zł, m. 
Kol. Preszów-Tlarhn. (w. 2.) a 200 uż. 

Półnoeaa kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwów-Czern. kol, i po 200 zł. wa. 


3433.— 2438.— 
war. 208.50 209.~ || 


płnoą żądają 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł, m. k. 
Pełud. kol. państw. po 2300 sł. w. a 19.— 78.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 157.— 157.50 


4. Listy zaatawne losowane. 

Ogólny rolniczo-kredyiowy zaki dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1, 6 pr.. 
Powsz* austr. zak, kr. ziem. 4; pr, w 


złocie w 50 l. . . 127. — 187.50 
premiowe po 3 pre. 101.— 101.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. lo 18 1.6.pr. 97.56 98.50 
1. SP- 4 WIRY his 96.— — — 
m w 36 IA o 
Gal. ow. kred, w. a. k 4 pre. 94.25 95.25 
„' „AA s po 5 pre. 99.00 100,50 
» Do 5 pre, w 
37 latach zwrotne . 29.90 100,59 
Bonku krajow. 4'/s pr. wa. łos w UG I. 90.75 91.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pre. w, 2. 1 emisyi EA 100.— 100.50 
Gal. baka hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 06. 96.75 
Ranku austro-wẹgiersk, Ponar pto S 2 lim — 
Wes. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . 101.40 102.— 
Zakł. kr. ziems. Po 5/4 pre. 100.30 101.— 
5. Obłigacys z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 96.— 95.50 
Tow. Kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . .  —— — 
Kolej północna ro 100 zł. m. k. =- 99.— 99.40 
s = po 100 zł. w. a . 102.10 102.70 
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
i po 4], pre sv. o a 5720 79760 
i dtto. dtto.  (Jarostaw- Sokal) —— —. 
Kol. gal. Lwów-Ozern.-Jaas. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1854 37.00 76.10 
z r. 1654 35.25 85.75 
» r. 1368 —— —— 
Ą te IO a —— —— 
Węg. gal. kol. a 400 zł. 5 pr. w. a. . 95.25 95.50 
G. Los y. 
Inst. kr dla han. i emi po 100 zł. w. a. 176.— 176.15 
|Clarego po 40 zł. m ! . 50.— 50.50 
| Tow. żegl. par. va s po100 zł.m.k. 117.— 118.— 
28.50 29.50 


Keglevicha go 10 zł. m. k. . SE 


215.70 216— | 


płacą żądają 
Loty miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 22.— 22.50 
Pożyczka miasta p po 40 zł. w. a. 58.50 54.77 
Palfiego po 40 zł. m. k. 48.25 48.18 
Czerwon. krzyża "Ff Tow. po 10 zł. 16.79 17— 
„ węgiersk. „ po 5 zł. 11.80 12.7 
Fundacja szpitala Aroyks. Rudolfa 
po 10 zł w.a. n e WON 
Salma po 40 zł m. k. 2 59.50 60. 
St. Genois po 40 zł. m "k. 59.— 60.34 
Pożycz. m. Stanisławowa ( Ta s zł. wa.) —— —A 
Poż. Tryestu po 100 zł. . 137.55 1389.77 
o 50 zł. wi 5 70.50 — 
Waldsteina po 20 złem gk dd. 39.75 45% 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 4750 48. 
7. Weksle (na 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. wadi 


Berlin za 100 mark w. p. n.. . . . —— 
Frankfort za 100 mark w. p. oe 25 +2 
Hamburg za 100 mark w. p. u. . . —. OWA 
Londyn zs 10 ft. szt. «_. 126.75 127.20 
Paryż za 100 ft. 50.20.— 50 25.7 


Kurs złota 


Dukat eesarski men.. 5.98— -a 
n»n pełnej wagi 5.92.— 59477 
Korona . ——— = 
20 frankówka 10.08.50 10.05. 
Rossyjski półimperiał 10.36.— 10.387 
Talar związkowy . . . 2. ——— ——7— 
— 


Srebro . 


Z lwowskiej Izby kandiowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
dnia 18. lutsgo 1838. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
a w srebrze. . 

Renta w złocie N 
5 pre. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego : 

a kredytowego . . ' 
Londyn Bo. 
Napoleondor . 


Dnkat cesarski men. . . . . . . » 
190 marok niemięckieh . . . . . . 


Wiedeń, 18 lutego 1888, godzina Ý j 


PH a 


L. 7176. 
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 29 lutego i 4 kwietnia 1588 każdym razem 

przeprowadzi na zaspokojenie sumy dłużnej ; o godzinie 10 przed południem. 

50 zł., na rzecz Towarzystwa zaliczkowego Cena wywołania realności lwh. 184 

w Bochni przymusową publiczną sprzedaż ; ks. gr. gm. Zabierzów wynosi 95 zł. realność 

realności lwh. 58 ks. gr. gm. kat. Dąbrowa | zaś lwh. 8 ks. Woła Batorska 1660 zł. 

objętej, Piotra Nledziowskiege własnej, w | Reszię warunków lieytacyjnych i wy- 

dniu 2 marca 1888, o godzinie 10 rano. | ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra- 
Cena wywołania 240 zł. © - i turze sądowej. i 

| Resztę warunków lieytasyjnych i wy- | Niepołomice, dnia 14 listopada 1887, 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi-| 

"MAKRA (1047 2—3) 


straturze. h i d : 
Niepołomice, d. 5 grudnia 1887. C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
= bow celem zaspokojenia sumy 50 
L. 7001. (1045 2—3)! z2}. zpn, towarzystwu zaliczkowemu w Bo- 
| C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach ; echni należącej się, przymusową sprzedaż 
Przeprowedzi celem zaspokojenia sumy 50 | realności lwh. 8 gm. kat. Zabierzów obję- 
| zł. egzekucyjną sprzedaż posiadłości Ma- ;tej Macieja Cachla własnej w trzech ter- 
cieja Matyasza lwh. 482 i realności Józefa | minach licytacyjnych dnia 1 marta, 4 
Gawłowskiego lwh. 198 gm. kat. Wola Ba- | kwietnia i 1i maja 1888 każdym razem 
torska objętych, na rzecz Towarzystwa za- |o godzinie 10 rano. h 
iezkowego w Bochni w jednym terminie: Cena szacunkowa wynosi 1300 zł. 
nia 5 marca 1858, o godzinie 10 rano w Wadyum 138 zł. | : 
smachu sądowym. , Reszta warunków lieytacyjnych i ex- 
Cena wywołania pierwszej realności ; trakt hipoteczny są do przejrzenia w regi- 
55 złr. Wadynm 6 zł.  straturze tutejszosądowej. 
| Cena wywołania drugiej realności 1470 | Niepołomice, dnia 28 grudnia 1887, 
| 


L. 7357. 


| 


zł, Wadyum 140 zł. ! ) 

3 ożztę warunków, protokół oszacowa- L. 10708. , (1023 3—3) 
Ria i wyciągi hipoteczne przejrzeć można í C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
t t ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 


Í pretensyi galic. Zakładu kred. ziem. w Kra- 
kowie w kwocie 150 zł. zpn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie ; realności pod lk, 84 w Telaczu położonej, 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu í ciała tabularnegoj niestanowiącej Antonie- 
| marca i 9 kwietnia 188:, każdym razem | m aLaszd A R o 
t ini z aa oE adria gi -ZnEe] iie i = 
Tr papred p a m kaj 1888 0 aud 10 Sn z tem że real- 
ymże sądzie sprzedaż przez publiczną ; A za dakalelwiak 
"eytacyę domu mieszkalnego z placem o- ność ta na tym EM Ed m A 
rodu i kawałków gruntu „nad chałupami* j bądż cenę najwięcej oflarującemu Sprzeda 
— „na długich zagonach* do realności pod i 2? zostanie. 
k. 264 w Osieleu należących, Jana Jabeo- | Wadynm 30 zł. : , 
ia własnością będących, celem zabezpie-i, _, Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
zenia preiensyi Stowarzyszenia pożyezko- | tokół zastawniezego opisania przejrzeć mo- 
yego „Praca i Oszczędność w Jordanowie | żna w tus. registraturze. © e" 
W kwocie 50 zł. aw. % pn. ( _ Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
„ Cena wywołania 100 zł. aw, į wiono kuratora w osobie p. Michała Boro- 
| i Wadyum 10 zł. aw. wskiego c. k. notaryusza Ww „Podhajcach. 
Resztę warunków przejrzeć można w Podhajce 20 października 1387. 
tut. sądowej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 


L. 12419. (1020 3—8) 
Jordanów, dnia 16 listopada 1887. 


W registraturze. 
Niepołomiee, d. 7 grudnia 1887. 
||» 8771. T (om 2—3)| 


C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic, Zakładu kredyt. ziem. w 
; n —9) | Krakowie w kwocie 500 zł. zpn. odbędzie 
ooo doi | a dniu 9 marca i 12! sję w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
10 ma Ph Saacym razem o go zimie jr»alności pod lk. 42 w Siaremmieście po- 
0 rano odbędzie się w tutejszym sądzie |? ż5nej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
icytacya realności lwh. 65 ks. gr. gm. 4a-| Józefa, Jana, Wojciecha Anieli, Antoniego 
terzów objętej, i Anny Kułakowskich własność stano- 

ena szacunkowa 2110 zł 20 et. wiącej w drodze publicznej licytacyi w dniu 

Zakład Żi1 zł, i i |116 marca 1888 o godz. 10 rano na którym 
i n Resztę warunków, wyciąg hipoteczny | to terminie realność rzeczona za jakąkol- 
zajrotokół oszacowania przejrzeć można w i wiekbądź cenę najwięcej ofiarującewu sprze- 
ądzie. daną być może. 

Niepołomice, d. 6 stycznia 1888. Wadyum wynosi 65 zł. 


L. 7679. (1043 2—3) 


í 


L. 7125. (1044 2- -3) | tokół zastawniezego opisania przejrzeć mo- 
W dniach 22 lutego i 23 marca 1888 į żna w tus. registraturze. 
| przeprowadzoną zostanie publiczna Sprze-| _— Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 
aż realności iwh. 20 ks. gr. gm. Kółko i wlono kuratora w osobie p Michała Boro- 
objętej Katarzyny Piekłowej własnej. ! wsklego c. k. notaryusza z Podhajee. 
Cena wywołania 542 zł. Í Podhajce, 10 grudnia 1887. 
Zakład 55 zł. i 2 SHM 
5 Resztę warunków, wyciąg hipoteczny | L. 12417. (1022 3—3) 
l protokół oszacowania przejrzeć można w! 0. k. sąd powiatowy w Podhajeach 
sądzie. ; ) i ogłasza, źe na zaspokojenie niespłaconej 
Niepołomice dnia 15 grudnia 1887. | pretensyi galic. Zakładu red. ziem. w Kra- 
| R. - kowie w kwocie 100 zł. zpn. odbędzie się 
L. 26380. | (1040 2—g,| w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu | realności pod lk. 73 w Siołku położonej 
Podaje do publicznej wiadomości, że na za- | ciała tabularnego niestanowiącej w dro- 


spokojenie sumy 100 zł. zpn. odbędzie się| dze publicznej licytacyi w dniu 16 marca | 


w sądzie tut przymusowa sprzedaż przez i 


j | ] i 9 godz. 10 rano na którym to termi- 
publiczną licytacyę powyższej ości pod. 
| 


Bie realność rzeczona za jakąkolwiekbądź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedana być 
może.  Wadyum wynosi 10 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 


ści na hipotekę służącej realności pod lk. 
158 244/240 w Drohobyczu na Zasieżnem 


położonej ciała tabularnego niestanowiącej mo bk ; 
R dłużniezej masy nieobjętej śp. Walentego | stawniczego opisania przejrzeć mo- 
abani x t * Rei iżna w tut. registraturze 
abaniego własnej na rzecz proszącej ivel- | „AŻ: * sę 5 
h ; : hy Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
„Horowitz w dniach 27 lutego i 9 kwie= ; . kuri A Michał 
Fo 1888 każdym razem o godz. 10 przed | Viono, curan ma c o. 
y Raym ra 5007. 19 p ! rowskiego 4 Podhajee, 


<udniem, Podhajce, 20 grudnia 1887. 


| tokół 


Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 


Wszy terminie tylk lub j 2 
yiko za lub wyżej ceny d 
k Wolania 1857 zł. 50 ct. aw. w drugim |L. 12418 z _ (1021 3—3) 
Tminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem C. k. sąd powiatowy w Podhajcach, 


ogłasza, że na zaspokojenie prefensyi galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 


Pzepisów ustawy z 10 czerwca 1587 l. 1 
wie w kwocie 150 zir. z pn. odbędzie się 


S u. p. Zakład wynosi 10 pr. ceny wy- 
lania, j 
Kuratorem nieznanych wierzycieli pen w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
Wano adw. dr. Fruchtmana w Drohobyczu. į realności pod ik. 163 rep. 73 w Dobrowo- 
ta Resztę warunkow lieytacyjnych, wy- | dach położonej ciała tabularnego niesta- 
wg tabularny i akt oszacowania można | nowiącej w drodze publicznej licytacyi w 
Us, registraturze przejrzeć. w dniu 16 marea 1888 o godz. 10 rano, 
C. k. sąd powiatowy 

Drohobycz, 15 grudnia 1887. 


L. 6510. (1046 2—3) 
C. k. sąd pow w Niepołomicach prze- 
Prowadzi celem zaspokojenia sumy dłużnej 45 


jakąkolwiekbądź eenę najwięcej ofiarujące- 
mu sprzedaną być może. 

Wadyum wynosi 15 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych ipro- 
tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo- 


Ą zpn. egzekueyjną sprzedaż realności lwh. | żna w tut. registraturze. 
am gm. kat, Zabierzów objętej Juiii Koło- Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 


„tejowej ilwh. 8 gm, kat, Wola Batorska t wiono kuratora w osobie p. 
aętej Macieja Cachla własność stanowią- | rowskiego z Podhajec. | 
-~ NA rzecz towarzystwa zaliczkowego w Bo- Podhajce 10 grudnia 1887, 
|| 


Gazeta Lwowska Nr. 41 z dnia 21 lutego 1888. 


(1045 2—3) chni w dwóch terminach licytacyjnych dnia ; 


Resztę warunków licytacyjnych i pro- | 


na którym to terminie realność rzeczona za | 


| ? 


L, 4739 
Celem zaspokojenia pretensyi Mechla 
Brusta 25 złr. 82 et. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie licytacya czterech kawałków 
gruntu Szymona Ponara pod Ik. 40 w Cer- 
gowy ciała tabularnego  niestanowiących 
22 marca 1888 o godzinie 10 rano. ` 
Cena wywołania 255 złr, 
| Wadyum 18 złr. wa. 

Resztę warunków, akt opisania i o- 
szacowania można przejrzeć w registraturze. 
C. k. sąd o. 

Dukla, dnia 11 listopada 1887. 
L. 418 A (1019 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia- 
damia, że celem Ściągnięcia należytości ck. 
uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego 202 złr. 61 et. Z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu sgdowem w dniu 20 marca 
17 kwietnia i 22 maja 1888 zawsze o go- 
dzinie 11 przed południem publiczna przy- 
musowa sprzedaż ciała hip. l, wykazu 59 
księgi gruntowej gminy Dziurdziow Hrynia 
Horunia własLego przy pierwszych dwóch 
terminach przynajmniej za cenę wywoła - 


nia 450 złr. a na trzecim także poniżej 
takowej. 

Wadyum 45 złr. 

Inne warunki w sądzie przejrzeć 
można. - 

Lisko, 30 stycznia 1888, 
0 (1018 3--3) 


W tnt. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 8 marca 1888 powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś dnia 5 
kwietnia 1888 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya realności 1. 3 w Weissenberg według 
wyk. hip. 109 księgi gruntowej gminy Ka- 

mienobród z kolonią Weisenberg Wilhelma 
Moos, Małgorzaty Jaeger zam: Moos i ma- 
sy spadkami ga i yaos własnej na 

c. k. uprz. galicyjskiego akcvir 

Banku hipot. pto 188 zł. 1. z IE 
| Cena wywołania 2604 zł, 
| Wadyum 261 zł. 

Resztę warunków, wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipot. ustanawia się 
kuratorem Adolfa Henze notaryusza w 
Gródku. 

Gródek, 80 stycznia 1888. 


|. 2154. (988 3—3) 
U C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
jszni ogłasza, że w dniach 24 lutego i 14 
marca 1888 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się celem zaspokojenia sumy 
279 zł, wa. zpn. od Jędrzeja i Aleksandry- 
ny Iwaszków Chaji Zeigler się należącej 
publiczna licytacya realności pod lk. 174 w 
Sądowej Wiszni położonej ciała tabularne- 
go niestanowiącej dłużników własnej. 

Cena szacunkowa 225 zł. 

Wadyum 22 zł. 50 et. k 

Bliższe warunki można przejrzeć w 
i tusądowej registraturze. 
| Sądowa Wisznia 30 sierpnia 1887. 


i 


i 


j L. 7080 (979 3—3) 
i Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egze- 
| kucyjną sprzedaż realności do Kazimierza 
ji Anny Danków należącej pod nk. 264 w 
; Willamowieach położonej, na pokrycie za- 
| padłych rat należących Janowi i Annie 
|Fonom z sumy 516 złr. 52 ct. z pn. W są- 
| dzie w dwóch terminach w dniu 26 marca 
(1888 i 50 kwietnia 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

| Cena wywołania 470 złr. 

Wadyum 47 złr. i 

i Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono adwok, 
dra Chrzanowskiego. 


Kęty, 20 grudnia 1887. 


i gis : (988 3—3) 
| C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
| przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłuż- 
| nej 140złr. aw. zpn. przymusową publiczną 

sprzedaż realności lwh. 189 gm. kat. Wola 
| Batorska objętej a Jędrzeja Szewczyka 

własnej stanowiącej na rzecz Towarzystwa 
zaliezkowego w Bochni w trzech terminach 

koeacyjnych a to: na dzień 6 marca 4 
|xwletnia | 3 maja 1888 o godzinie 10 rano 
jw sądzie tutejszym. 
| 608 e wywołania tej realności wynosi 
| Wadyum zaś 61 zł. 
wY Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
| ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
| straturze tutejszosądowej. 

Niepořomice, dnia 10 grudnia 1887 

H 
| : E "aa 
IL. 2273. (978 3—3) 
| C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 
|do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
| Józefa Jaszezyszyna przeciw Hryciowi Korz 
|o zapłacenie 300 zł. przeprowadzoną zosta- 
| nie przymusowa sprzedaż w drodza publi- 


Michała Bo- | eznego przetargu gospodarstwa włość. pod 


|Ik. 40 we Hryniowie położonej wyk. hip. 
il. 108 objętego dłużników hipotecznych 


(1017 3—3) | 


Tymka i Anny Korżów własnego w dwóch 
na dzień 15 marca 18 kwietnia 1888 o go- 
dzinie 10 rano każdym razem w zabudo- 
waniu tegoż sądu w wyznaczonych termi- 
nach z tem że cenę wywołania stanowi ce- 
na szacunkowa 625 zł. poręczne 62 zł. 50 
et. że gospodarstwo powyższe w pierwszym 
terminie tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej takowej przy drugim terminie także i 
niżej ceny sprzedane zostanie. 
„. Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą chęć kupna mający 
w registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o 
stanie tabularnym w urzędzie hipotecznym 
i o zaległych podatkach w e. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce się przekonać. 
C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 15 sierpnia 1887. 


L. 1190 (998 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia, że celem ściągnięcia trzech rat 
zaległych po 40 złr. 50 ct. i reszty kapi- 
tału w kwocie 600 złr. 19 et. z pn. na rzecz 
Tarnopolskiej kasy oszczędności odbędzie 
się dnia 19 kwietnia 1838 o godzinie 10 
przed południem w biórze nr. 8 w zabu- 
dowaniu ck. sądu obwodowego w Tarnopo- 
lu egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 
248/261 w Tarnopolu położonej wierzytel- 
ności tej wedle dom. 21 p. 849 n. 20 on. 
za hipotekę służącej Mojżesza i Pesi mał- 
żonków Muschel własnej pod warunkami 
uchwałą z dnia 28 października 1886 1. 
14049 już prawomocnie ustalonemi licyta- 
cya ta odbędzie się na powyższym termi- 
nie za jakąbądź cenę oflarowaną, 

Cenę wywołania stanowi wartość zo- 
szacowania wynikła w kwucie 2335 zr. 37 
centów. 

Wadyum 280 złt, 

Wyciąg tabularny i akt oszacowania 
tudzież bliższe warunki sprzedaży przej- 
rzeć można w registraturze sądu. 

Dla wierzycieli hipoteczny, którzyby 
po dniu 22 stycznia 1688 jako dniu uzupeł- 
nienia extraktu tabularnego prawo zastawu 
uzyskali pozostawia się kuratora adw. dra 
Horowitza z substytucyą adw. dra Blaustei- 
na. Tarnopol, dnia 4 lutego 1888. 


L. 4876. (1003 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wisz- 
ni ogłasza, że w dniu 27 kwietnia i 30 ma- 
ja 1888, każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się celem zaspokojenia sumy 90 
złr. wa z pn. od Tauby Danenberg Her- 
scha Marbacha i Schai Marbacha się na- 
leżącej publiczna licytacya realności pod 1. 
k. 220 w Sądowej Wiszni położonej cia- 
ła tabularnego  niestanowiącej dłużnika 
własnej. F 

Cena szacunkowa 140 złr. 

Wadyum 14 złr. 

Bliższe warunki można przejrzeć w 
tusądowej registraturze, 

Sądowa Wisznia. 17 września 1887. 


L. 7048 (984 3—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
9 kwietnia dnia 14 maja 1888, każdem ra- 
zem o 10 godz. przed południem publiczna 
sprzedaż nietabularnej realności pod lk. 12 
w Korzelicach położonej Jwana Martyniaka 
własnej, celem zaspokojenia pretensyj Bro- 
nisława Strzeleckiego 150 złr. i 50 et. z 
przynależytościami. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta dopiero przy drugim terminie sprze- 
daną zostanie, wynosi 605 złr. a wadyum 
60 złr. 50 et. 

Reszta warunków  lieytacyjnych, akt 
Zastawniczego opisania i oszacowania mo- 
gą być przejrzane w tutejszym sądzie. 

. k. sąd powiatowy. 

Przemyślany, 20 listopada 188%. 


L. 6182. (985 8—8) 
W e. k. sądzie powiatowym w Pilznie 
odbędzie się dnia 30 kwietnia 1888 powy- 


żej ceny szacunkowej, zaś w dniu 4 ezer- 


wca 1888 poniżej takowej każdym razem 
o godziaie 10 runo licytacya realności lwh. 
19 księgi gruntowej gm. katr. Pilzno obję- 
tej dłużnika Arona Seleenfreunda własnej 
na rzecz Tarnowskiej kasy oszczędności pto 
3237 zł. 88 ct. wa. zpn. 

Cena wywołania 6326 zł. 

Wadyum 630 zł, aw. 

Resztę warunków licytacyjnych akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w registraturze e. k. sądu powia= 
towego w Pilznie. |OAŁIA 

Dla niewiadomych z życia 1 miejsca 
pobytu, oraz dla wierzycieli hipotecznych 
którzy po dniu 8 września 1887 w hipotekę 
sprzedać się mającej realności weszli lub 
którymby rezolucya niniejsza Z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczoną być nie mogła 
tudzież dla masy spadkowej Lóebla Seelen- 
freunda ustanawia się kuratorem p. Tytusa 
Bujnowskiego e. k. notarynsza w Pilznie. 

C. k. sąd powiatowy 

Pilzno, dnia 30 grudnia 1887, 


|| AREA 


L. 43652 (969 3—38) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, Że w Sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi 352 złr. 80 ct., 352 
złr. 80 ct., 352 złr. 80 ct., 352 złr. 80 ct., 
i 10012 złr. 53 et. z przyn. odbędzie się 
dnia 24 kwietnia 1888 o godzinie 10 przed 
południem przymusowa relicytacja do Ale- 
ksandra Vogla i innych wedle Dom, £8 pag 
10 n. 20 haer. i pag. 12 m. 21 haer. nale- 
Żącej realności pod l. 418'/, we Lwowie 
położonej, obecnie wyk. hip. 372 I. objętej 
na którym terminie realność ta nawet ni- 
żej ceny wywołania 


ty 17.200 złr. wa. sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 5130 złr. 2 ct. złożoną 
być ma, akt oszacowania i warunki licyta- 
cyjne w registraturze sądowej 


51800 złr. 20 et. je-, 
doak nie niżej */, części takowej 4. j. kwo-, 
| pod lk. 54 w Plebanówce położonej, wedle 
į wykazu hipotecznego l. 104, Ignacego Kry- 


Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

O tem zawiadamia się wierzycieli któ- 
rzyby po dniu 12 października !887 do hi- 
poteki tej realności weszli do rak kuratora 
Walentego Sorysiewicza w Ciężkowiewch 

Ciężkowice, dnia 31 grudnia 1887. 


L. 873i. (965 1—38) 

C. k sąd powiatowy w Trembowli po- 
daje do publicznej wiadomości, że celem za- 
spokojenia wierzytelności c. k. uprz. galic- 
Zakładu kredytowego wieściańskiego w li- 
kwidacyi w kwocie 658 zł. 98 et. wa. zpn., 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 


chowicza własnej, pod warunkami, uchwa- 


przejrzeć į łą z dnia 30 listopada 1881 ebjętemi, je- 


lub odpisać woluo, nareszcie, że dla wszy- | dnakowoż z ią odmianą, że licytacya odbę- 


stkich wierzycieli, którzyby po wydaniu; 
dniu 18) 


wyciągu tabulurnego, to jest po 


dzie się tylko na jednym terminie, na któ- 
rym w mowie będąca realność naset niżej 


lipa 1586 rzeczowe prawa na wspomnia- i ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 


nej realnośvi nabyli, lub którymby uchwa- 
ły sądowe niniejszej sprawy  egzekucyjnej 
dotyczące z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adwokat dr. Reiss kurato- 
rem, a jego zastępeą adwokat doktor Leh- 
man mianowany został. 

Lwów, dnia 4 stycznia 1888. 


L. 488. (981 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości Moi- 
lecha Sprunga w kwocie 72 zł. aw.z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniu 
10 kwietnia 1888 o godzinie 10 rano reli- 
cytacya realności lwh. 390 gminy Leżajska 
Naftalego Gerbera własnej. 

Cena wywołania 35 zł. 

Wadyum 3 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Leżajsk, dnia 29 stycznia 1888, 


L. 6546 (986 2—3) 
Sąd powiatowy w Pilznie ogłasza, iż w 
dniu 9 kwietnia 1888 o godzinie 10 rano 
odbędzie się tamże licytacya realności wło- 
ściańskiej pod lk. 6 a. lwh. 87 w Czarny 
Józefa Pary własnej celem zaspokojenia 
pretensyi ek. uprz. galic, Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi we liwo: 
wie 18 rat pożyczki po 6 złr. z przynale- 
żytościami wynoszącej. 

Cena wywołania wynosi 350 
wadyum 35 złr. 

Wyciąg hipoteczny i dalsze warunki 
przejrzeć można w tutejszo - sądowej regis- 
traturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Tytus Bujnowski e. k. 
notaryusz w Pilznie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 13 grudnia 1887. 


złr. a 


L. 10707 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie w kwocie 100 złr. zpn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym  egzeku- 
cyjna sprzedaż realności pod Ik. 20 w Mi- 
chłaówce położonej wyk. hip. 1. 72 księgi 
Michałówki objętej Michała Meniuka włas- 
ność stanowiącej w drodze publicznej licy- 
tacyi w dniu 16 marca 1688 o godz. 10 
rano na którym to terminie realność rze- 


czona za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej; 


ofiarującemu sprzedaną być może. 
Wadyum wynosi 20 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutej- 
szej registraturze. 


Dla niewiadomych wierzycieli ustano- ; 


wiono kuratora w osobie p. Michała Boro - 
wskiego ck. notaryusza z Podhajee. 
Podhajee 20 października 1887. 


L. 3495. 


realności nr. 32 lwh. 36 w Kąśnie górnej 


na 300 zł. oszacowanej dnia 15 maja i 19) 


czerwca 1888 o godzinie 10 rano na 2 z 
tych terminów także poniżej ceny. 
Wadyum 30 zł. aw. 


Gdyby sprzedaż i na drugim terminie j 


nie nastąpiła wyznacza się do ułożenia wa- 
runków ułatwiających termin na dzień 19 
czerwca 1888 o godzinie 8 po południu. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 


O tem zawiadamia się wierzycieli któ- | 


rzyby po 24 września 1887 do hipoteki tej 

realności weszli do rąk kuratora Walente- 

go Sorysiewicza w Ciężkowieach. 
Ciężkowice, dnia 31 grudnia 1887. 


L. 3674. (1015 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowieach | L. 822. 
ogłasza, że odbędzie lieytacyjną sprzedaż; 


realności nr. 106 
150 zł. oszacowanej dnia 30 maja i 5 lipea 
1888 o godzinie: 10 rano w drugim ki. 
nie także poniżej eeny. 

Wadyum 15 zł. aw. 


(1024 2—3) | 


| 


| publ 

(1014 2—3)! 
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach | 
ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż: 


w Lipnicy wielkiej na | 


Do powyższej sprzedaży wyznacza się 
termin w tutejszym sądzie dnia 24 maja 
1888, o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 8285 zł., zaś wadyum 
10-prec. od tej kwoty. 

Resztę warunków lieytacyjnych, tu- 
dzież akt oszacowania sprzedać się mającej 
realności można przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze, 

Trembowla, dnia 30 grudnia 1887. 

L. 518 (1012 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- 
jenia 8 rat po 182 złr. z pn. z pretensyj 
hipotekowanej wedle wyk. hip e. k. sądu 
obwodowego w Brzeżanach 1. 115 karta C. 
poz. 32 na majętności Obozowisko na rzecz 
ck. uprz. gal. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie w kwocie 4000 zir. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w sali nro 
12 w dniu 2 kwietnia i i4 maja 1888 każ- 
dym razem o godzinie 3 po południu pu 
błiczna przymusowa sprzedaż majętności 
Obozowisko w powiecie tutejszym położo 
nych, wedle wyk. hip. i ił5 gminy kata- 
stralnej Obozowisko waasność Celestyny z 
Zawadzkich lo Chełmickiej 20  Cieńskiej 
stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 
Ww. a. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 4546 
złot. reńs. 

Nahewca obowiązany będzie te wie- 
tzytelności, których zapłatę wierzyciele 
przed terminem zapłaty lub umówionem 
wypowiedzeniem przyjąć by nie chcieli, 
przyjąć do zapłaty z hipoteki za potrące- 
niem z eeny kupna o ileby z takowej we- 
dle porządku tabularnego do zapłaty przy- 
padały. ś s 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. _ cl 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane tudzież. tych wierzy- 
cieli którzyby dopiero po dniu 24 czerwca 
1887 jako dniu wystawienia extraktu tabu- 
larnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza lub późniejsze, w tej spra- 
wie zapaść mające z jakiegokolwiek powo- 
du nie mogły być doręczone nie mniej 


45457 złr. 


wierzycieli z miejsca pobytu niewiadomych 
do rąk ustanowionego niniejszem kuratora 
p. adw. dra Madeyskiego ze 


substytucyą 
p. adw. dra Holzera jakoteż za powoeg ni- 
niejszego edyktu. 

Brzeżany, 4 lutego 1888. 


L. 1456. (1042 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Krościenku 
ogłasza, niniejszem, że celem przymusowe- 


| go zaspokojenia wierzytelności Benjamina 
| Rosenfelda w sumie 200 zł. wa. zp. rozpi- 


saną zostaje przymusowa sprzedaż przez 
iczną lieytacyę połowy realności pod 
1. 17 w Szczawnicy wyżnej wykazem 
hip. 1. 17 gminy kat, Szezawnica wyżna 
objętej Józefa Gemindera własnej w dwóch 
terminach na dzień 4 kwietnia i 4 maja 
1888 każdym rażem o godzinie 10 przed 
południem 4 tem zastrzeżeniem, że takowa 
na pierwszym terminie licytacyjnym tylko 
za cenę szacunkową lub powyżej takowej 
na drugim zaś także poniżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 167 zł. 50 ct. wa. | 

Wadyum licytacyjne wynosi sumę 17 
zł. wa. y | 

Resztę warunków licjtacyjnych wy- 


| ciąg hipoteczny i szacunek sprzedać się 


mającej połowy realności przejrzeć można 


jw ts. registraturze. 


Krościonko, 30 września 1887. 


(1056 1—3) 
C. k. sąd pow. m. del. s. II we Lwo 
wie zawiadamia, że na prośbę Zygmunia i 
Wiktoryi Heleny 2 im. Łaszowskich na za- 
spokojenie resztującego czynszu propinacyj- 
nego z pierwotnej kwoty 684 zł. 51 et. wa. 
zpn. gprzedsięwziętą zostanie przymusowa 


R 


publiczna sprzedaż realności pod lk. 88 w 
Zniesieniu położonej Mojżesza Leity Kel 
lera wiasnej dnia 12 kwieinia 1888 v godz. 
10 rano w tatejszym sądzie biórze III za 
wyżej iub ież niżej ceny szacunkowej 2830 
zł, Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
registratarze, o czem zawiadamia się wie- 
rzycieli którymby uchwała licyiacyjna lub 
późniejsza grzed terminem z jakiegobądź 
powodu doręczoną być nie mogła, lub kió- 
rzyby po dniu 15 stycznia 1:88 jako duiu 
uzupełnionego wyciągu tabularnego do ta- 
buli weszli przez niniejszy edykt i fo rak 
kuratora adw. dr. Szwedzickiego. 
Lwów, 28 stycznia 1588. 


L. 8272. (1096 1—3) 

W dniu 15 marcs i 19 kwietnia 1888, 
o godz. [0 rano odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Niemirowie publiczna sprze- 
daż realności pod l. 324 w Magierowie po- 
łożonej, wyk. hip 1. 519 objętej, Mojżesza 
Leiby Renner własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Wolfa Klahr w kwocie 51 zł. 80 ct. 
i zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania jest 400 zł. aw. 

Wadyum 40 zł. aw. 

Akt oszacowania, wyciąg (abularny i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądu powyższego. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
p. Józefa Kapko, c. k. notaryusza w Nie- 
mirowie. 

Niemirów, 31 grudnia 1887. 


L. 5062 (1063 1—3) 

Celem zaspokojenia 24 rat pożyczko- 
wych po 12 zł, aw. z pn., odbędzie się w 
tut. sądaie na rzecz c. k, uprz. galic. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie sprzedaż całej realności 
wyk. hip. l. 615, jednej trzeciej części cia- 
ta hipotecznego, l. 618 i połowy elała hi- 
potecznego wykazem liczba 612 objętego, 
Hsyecia Stratyńskiego wiasnego dla gminy 
kat. Turka, w trzech terminach, mianowi- 
cie: 15 marca, 13 kwietnia i :7 maja 1888, 
każdym razem o godzinie ló0iej przed po- 
łudniem, 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytscyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Wasyl Czerwiński wójt w Turce, 

Wadyum wynosi co do wykazu hipo- 
tecznego l. 615 kwotę 35 zł. 50 et. zaś wy- 
kazu hipotecznego 1. 612 kwotę 4 zł. 

Cena wywołania stanowić bedzi: kwote | 
398 zł. aw. tz. wartość tychże realności. 

Gwożdziee, dnia 31 grudnia 1687. 


(1064 1—3) 
W sądzie tutejszym cdbędzie się w 
dniu 15 marca 13; kwietnia 1888 każdym 
razem 0 godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaz realności wyk. hip. ar. 148 dla 
grainy kat. Nazurna objętej, Pawła Toro- 
chan własnej, na rzecz Seiwla Fischel w 
celu zaspokojenia sumy 35 zł. aw. zpn. 

Na pierwszym terminie zostanie sprze- 
daną realność ta za lub wyżej ceny szacun- 
kowej zaś na drugim terminie i poniżej ta- 
kowej. 

Wadyum wynosi 13 zł. aw. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wykaz hip. przejrzeć można w tus. regi- 
straturze, 

Gwoździec, dnia 28 grndnia 1887. 


L. 5061. (1065 1—3) 
Celem zaspokojenia 13 rat pożyczko- 
wych po 6 zł. i resztę dłngu 81łz. 11 ct. a. 
w. odbędzie się w tut. sądzie na rzecz e. 
k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włość. w likwidacyi we Lwowie sprzedaż 
połowy ciała hip. wyk. i. 274 i całą realność 
wyk. bip. 1. 275 objętych Teodora Pawłów 
Iwana własnych dla gminy kat. Gwoździece 
mały w trzech terminach, mianowicie 15 
marca 13 kwietnia i 17 maja 1888 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hip. i resztę warunków licy- 
tacyjnych w tus. registraturze, kuratorem 
wierzycieli ustanowiony Danyło Kołtunyk 
wójt w Gwożdźeu małym. 

Wadyum wynosi co do połowy wyka- 
zu bip. I. 274 kwotę 5 zł. wa. zaś eo do 
całego wykazu bip. l. 275 kwotę 5 zł. aw. 

Cena wywułania stanowić będzie 100 
te. wartośs tychże realności. 
Gwoździe, dnia 31 grudnia 1887. 


L. 4849, 


zi, 


L. 416. (1071 1—3) 

W dniu {5 marea i 19 kwietnia 
1688 godzina 10 rano odbędzie się w gma» 
chu tutejszego sądu celem ściągnięcia pre- 
tensyi Karola Kaufmana 1010 zł. zpn. 
egzekucyjna licyłacya | realności wykazem 
hip. 49 i Żgiei realności wykazem 24 
księgi gruntowej Stanin objętej Jakóba Har- 
los własnych. 

Na pierwszym terminie będą realności 
te za cenę szacunkową na drugim i niżej 
sprzedane. 

Cenę wywołania co do realności wy- 
kazem 49 objętej stanowi wartość szacun- 


S 


kowa 6420 zł. co do realności wykazem 24 
objętej 6270 zł. i 
Wadyum wynosi 642 zł. dla pierwszej 
a 627 dla drugiej realności, 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono iuzejszego adw. Brzechowskiego. 
Kadzichów, 20 stycznia 1888. 


L. 18566. (1061 1—3) 

KEgzekucyjna leytacya realności pod 
l. tab. 574 kons. 747 wykazu hip. 69 gmi- 
ny katastralnej miasta Brodów Eliasza Wa- 
guera i Racheli Wagner własnej, celem 
zaspokojenia pretensyi galicyjskiego Za- 
kłada kredytowego ziemskiego w Kiakowie 
siadm rat po 250 zł. i resziującego kapi- 
tału pożyczkowego 3971 zł. 90 et. wa. zpn. 
odbędzie się w dwóch terminach dnia 20 
marca i 19 kwietnia 1888, każdym razem 
o 10 godzinie z rana w biurze nr. 2 w są- 
dzia tutejszym na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny wywoławczej, zaś przy 
drugim terminie nawet poniżej takowej 
sprzedane zostanie. 

Cena wywołania 12000 zł. wa. Wadyum 
10pre. takowej czyli 1200 zł. wa. 

Reszta warunków licytacyjnych tu- 
dzież wyciąg hipoteczny w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych lub później- 
szych wierzycieli hipotecznych adwokat dr. 
Maurycy Braun. 

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 14 grudnia 1887. 


L. 14163 (1073 1—8) 

Celem zaspokojenia pretensyi Sahli 
Schönbach prawonabywey Józefa Horowitza 
w kwocie 142 zł. w. a. zpn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie dnia 4 kwietnia 1888 
i dnia 8 maja 1588, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej lieytacyi realności pod 
lk. 91 m. w Stryju położonej, przedtem 
wedle dom 2 pag. 360 n. 2 haer. niewia- 
domych z miejsca pobytu spadkobierców 
Jony Schera a to: Chany Ryfki Weiss, 
Jakóba Schera, Abrahama Mortka Schera, 
Serki Spieler, Izraela, Henci, Wolfa, Tauby, 
i Pessli Scheer, a obecnie Chany Ryfki 
Weiss i spadkobiereów Samuela Sehónba* 
cha, a to Itiy Ester Schönbach zam. Wie- 
selthnór, Reisli Schönbach zam. Dörfler, 
Ryfki Schönbach zam. Gelobter, Fischla 
Abrahama Schónbacha, Kresi, Rachli ! 
Nechume Schónbachów, wedle dom 2 p88- 
362 n. 1i haer. własnej, a protokołem de 
praes. 24 lutego 1387 1. 3187 oszacowane], 
pod następującymi warunkami : 


1) Juko Ceng wWyodania. ustanawia 


| się cenę szacunkową 1233 zł. 50 et. Wa. 


wadyum 120 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej, na drugim zaś także 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną być 
może, 

3) Resztę warunków, wyciąg tabu- 
larny i protokół oszacowania przejrze 
można w tutejszej registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych, któ- 
rymby uchwała lieytacyjna, albo naraz albo 
wcale doręczoną być nie mogła lub którzybj 
do tabuli po 12 lipca 15687 weszli, ustano 
wiono kuratorem adw. dr. Fruchtmanna, 
zastępeą adw. dr. Bylinę ze Stryja. 

C. k. sąd powiatowy 

Stryj, 12 grudnia 1887. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L, 20123 (1109 1—3) 
C. k. sąd powiatowy miej. del. S. Il. 
we Lwowie zawiadamia niniejszem Karola 
Jagniątkowskiego, że celem doręczenia uch- 
wały tabularnej z dnia 8 czerwca 1886 1. 
8603 dlań przeznaczonej adwokata doktora 
Lehmana we Lwowie kuratorem ustanowio” 
no wzywające Karola J agniątkowskiego, aże” 
by temuż kuratorowi informacyi do zastępy” 
wania swych prób udzielił, lub też innego 
pełnomocnika zamianował w razie bowiem 
przeciwnym następstwa dlań ztąd wynikłe 
samemu sobie przypisać będzie musiał. 
Lwów, dnia 29 listopada 1886. 


L. 19656 (1060 4—8) 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie” 
wiadomego Jana Lill, że przeciw niemu 
przez Henryka Maternę pozew o zapłace” 
nie kwoty 50 złr wa. wniesionym został 
na który termin do rozprawy drobiazgowej 
na 6 lutego 1888 o godzinie 9 przed P9 
łudniem wyznaczono. 1 

Doręczająe zatem pozew ten, kurato” 
rowi nieobecnego, adw. kraj. drwi Iraye 
kowi Maciejowskiemu wzywa się Jana Lil 
aby ustanowionemu kuratorowi służące 
swej obrony Środki dostarczył lub innee"_ 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej że”. 
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe "4 
stępstwa sam sobie przypisać będzie mu% 

Z ek. sądu powiatowego miej. deleg 
Sambor, 19 grudnia 1887. 


w 


a == 


L. segg, 


3 
Obwieszczenie. 


Niniejszem podajo się do powszechnej wiadomości, w myśl $ 5t instrukcyi do ustawy wojskowej, plan podrózy i czynności, dotyczący uzupełnienia 
wojska w r. 1888 w Galicyi. 


Nr. okre 5 misyi po 


Ilość 


Powiat, 


Dnie podróży w miesiącu 


(100s 1—3) 


Dnie czynności w miesiącu | 


Uzupełnia pci dla którego pobór — = = Miejsce poboru 
oo | anie usta się odbędzie Luty m Marcu Kwiectuwadii Marcu Kwietniu 
| nowionych 
= 4 E = = — = ZE 
| 1,2 %,5,6.7,59 10. | Ta 
| Stryi 11 Skołe x 12, 18, m 15, 16. 17. ~ 7 ua] Ske 
e I8 Bolechów 19, 20, 21, 23, mM Bolechów 
23 Dolina 24, 26, 27, 28, 29, 30. Dolina 
eu 3 Rożniatów E u je 3 
il, Dolina 10 Stryj EEN M D E Rożniatów 
1, 2, 8, 5, 6, 7, 8, 9, 10, M2) "Ja 
Kałusz 29 Kułusz W --- MA 13. AM Kałusz 
i 14 Mikołajów _ 15, 16, 1 , 19. ~~~ ~ | Mikołajów 
20 Zydaczów GEE ge osa l OW SH 
3. la Żydaczów ak 29 Stryj |21, ?2 23, 24, 26, 27, 28. Zydaczów 
E GSE 729 Bircza => b a {L 2, 8, 9, 6 7,8. — ira 
Dobromil 9 Dobromil 10, 2, 13, aa 15, 16, 17. Dobromil 
— 8 Brzozów 19, 20, 21, 22, 28, 24, 26, 27, — REG r 
- l Brzozów 31 Przemyśl 28, 2, 30. Brzozów 
MEA D 6, %,,8,19, AL0; ZZ, 
is, „14, 15. Przemyśl 
10 16 Krzywcza 
= a Przemyśl 22 Przemyśl NB | m, SE 17, 19, 20, 21. FEE. Krzywcza 
Kraków miasto 1, 2, 3,5, 6, 7, 8.9, 1. Kraków miasto 
Eoo à 11 Chrzanów I 13, 14, i5, 16, 17, 19, 20. " 
o. I. | Chrzanów a. í 28 Kraków 21, Ee 28, 24, AM 26, 2 Chrzanów 
Kraków pow. e CAR 8, 5, 6, 32.8 BOX 4 Kraków pow. 
| a 13 Wieliczka | {14 15, '6, 17, 19, 20, 21, z Wieliczka 
| 23 Dobczyce 24, 24, 26, 27, 28. _ Dobczyce 
ob „Wieliczka 29 Skawina 7 Kraków Skawina 
j : t Bochnia TEUA 1 mh 5 
3. || 0 23 Kraków 1 16, 1 182 10 Bochnia 
30 Skałat > + SĘ TA z 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12. kalat 
a Sk 15, 16, TB 00 BT 22, 5 
13 Tarnopol 28, 24, 26, 27, 28, 29. Tarnopol 
i 3 Mikulińce — WB = a am 
l | Tarnopol A 11 Tarnopol A Mikalińce 
irembowih 29 Trembuwla 1,2 SSBCRRS EE Trembowla 
Fw" 11 Zbaraż 12, 13, 14, 15, 16, 17, 19, 20. PT 
Sj ._ „„zbaraż aż 22 Tarnopol 21. Zbaraż 
i | PR-OWCY 
Gorlice Iii... å 1 Gorlice 14, 19, 30,5 Gorlice 
19, 20, 21, 22, 28, 24, 26. 27, 
i. | Nowy Sącz S 18 Nowy Sącz 28, 29. 4, 5, 6, 7, 9, 10.] Nowy Saez 
Grybów 29 Grybów = T 2.6, 000%. 6, 8. Grybów 
12, 8, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 
| Limanowa al 10 Limanowa 22, 28, 24, Limanowa 
m 20 AT Nowy Targ pe p __|__25 Nowy Targ 12 Nowy Sącz A eo 38, 29, 30. 4.8,6,7,9,10,11.| Nowy Targ 
i r BE%.% 6 OUI dAE "5 A 
Kołomyja w a 15. 16, 17, 19, 20. Kołomyja 
_ l. | Kossów E 21 Kossów 8 Kołomyja 32 88 24, 26, 27. 28, 29. "1 46, 7 Kossów 
e ia : a 16, 17, 19, 20. 21, 22, 23, 24, i | 
` e niatyn 29 Kołomyja 26, 27, 28. Sniatyn 


55. 


Lwów miasto 


Lwów powiat 
Żółkiew 


n—_———n——n 


29 zółkiew a EE * 
"14 Sokal 
i 25 Bełz 
z Sn | = 31 Lwów 


Kolbuszowa 


moca: 


Ropezyce  — — 


Mielec 


Rzeszów 


Sanok 


Krosno 


Lisko 
Rohatyn 
= 1 f Bóbrka 


Brzeżany 


Przemyślany 


29 Roptzyce 


29 Rohatyn 


— #9 Kolbuszowa 


— T6 Tarnobrzeg 


| | 31 Rzeszów 


ama 86 7 a 
13, 14, l5, 16, 12. 


19, 20. 21, 22, 23, 24, 26 ? 


17, 19, 20, 21, 22, 23, IA 


13 


Lwów miasto 


ópe gie i 


_ 28, 29, 30. AWD. 128 Lwów powiat 
DARE R" 200 1. n Ta 
15, 16, 17, 19, 20, 21,22, 23, 24, Sokal 
26. 27, 28, 28, 30. Belz 
13, 14, 15. Kolbuszowa 
"7, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 36, — l 
27, 28, 29, 30. Tarnobrzeg 
18, 14, 15 A | Ropczyce 
i” "| Mielec 


Rana a 


Buczacz 


Podhajce 


29 Buczacz 


25 eder 7 Rzeszów | Re 8428 23 "456 8 Radomyśl 
1,2, 3, 5, 6, 7, 8,9, 10, 12. 138, 
14, 15, 16, 17, 19, 20, 21, 22, o 
e BOJE 26, 27, 2% 29 30 Rzeszów 
Rag 5. 0. 6, 7, 8 910, 12 
I8 Ero z 13, 14, 15, 16, 17. ś Sanok 
ia | 19, 20, 21,22, 23, 24, 26, 27, 28, {| Krosno 
4 Doka — AE 
<ne , J1 Sanok 5, 6, 7,9, 10} Dukla 
1 Ustrzyki dolne ak z, 3,5,6, 75, = Ustrzyki dolne 
21 Sanok Er 20. pa 5E Lisko 
DEUE. OZN KZ pe. —] JG 
> m 5, d, 6, 7. 8, 9, 0, 1% 
— n, 13, 14, 15, 16. Rohatyn 
17 Bóbrka 19, 20, 21, 22, 28, 24, 26, X, — 
31 Brzeżany 28, 29, 30. Bóbrka 
9, 10, 12. 
i PA 5, 6, AD Brzeżany 
„15 Przemyślan 16, 17, 16, 20, 21, 22. 28, 24, 
28 R 26, 27. _ Przemyślany _ 
6, 7, a 9, 12 
N 24 16, D. Buczacz 
20 Podhajce 8 Brzeżany 21, 22, 23, 24, 26, 27, 28, 29. 4, 5, Z. Podhajce 


o =P 


iU 


C. k. sąd powiatowy w Mostach wiel- 


15, 
i na rzecz 


| nym sumy 35000 złr. z pn. ciążących we- 
dle Instr. 8382 pag. %37', n 1 on. i że 
dla nich ustanowiono kuratorem adwokata | r, 5267. (1004 3-3) 
.| dra Maramorosza z substytucyą adw. dra C. k. sąd powiatowy w Tyczynie po 
| Goldfarba i pierwszemu z nich pozew ten daje do wiadomości, iż dnia 8 marca 1886 
doręczono. 


i Dobrowódka obowiązków Rudolfa Kurzweiła | praw środków dostarczył lub innego zastę- 
Kajetana Szadbeja w stanie bier- | peę sądowi wskazał, 
Sambor, 31 grudnia 1887. 


Nie znając miejsea pobytu w Australii 
i się znajdujących Wolfa Schermanta i Hir- 
seha Schermanta wzywa ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku zgłosili się i wnieśli 
deklaracyę spadkową, w przeciwnym bo- 
„łwiem razie spadek byłby przeprowadzony 
|z dziedzicami zgłaszającymi się i kuratorem 


zmarła Katarzyna Bąk z Jawornika, zmar- | adw. dr. Wład, Wilkoszem dla nich ustano- 


kich zawiadamia niniejszem, że dnia | 
grudnia 1886 zmarła w Butynach Agnis- 
Szka z Poradowskich Decykiewiczowa bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej wo- | 
li. Do spadku po niej powołany jest mię- | 
dzy innymi syn jej ks. Michał Decykiewicz 
którego miejsce pobytu nie jest wiadome. 
ks. Michała 


Ilość | . Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu 
Nr. okręgu komisy Powiat, 
uzupełnia- di ed dla którego pobór = Miejsce poboru 
Jacego |śnie usta- się odbędzie Luty m Marcu | Kwietniu Mareu Kwietniu 
nowionych 
"FT 29 Myślenice 11, 2, WONG KE Myślenice | 
zag "aż z 9 Jordanów TONE ETE | Jordanów 
15 Maków 16, M, A T> 1 
Myślenice 21 Wadowice żre - Maków 4 
22, 28, 24, 26, 27, 28, 29, 30.| 4,5, 6, 7,9, 10. 
1 Wadowice 11, 12, 18, 14.| Wadowice 
R 1.2, 9,06 7,8, 8 «l, 13 
Biała 29 Biała 13, 14, 15, 16, 17. Biała | 
5 i 19,20, 21, 22, 23, 24, 26, 20) 4 4x A ©) 
Żywiec 18 Żywiec 11 Wadowice AO Zywiec 
1287805467 2S RO 
Dabrowa 29 Dąbrowa q dLĘ Dąbrowa 
16, 17, 19, 20, 21, 22, 28, 24, 
15 Brzesko 26, 27, 26, 29. Brzesko 
4. Wojnicz > 
Brzesko -3 11 Tarnów Wojnicz 
dit | Pilzno „db 29 Pilzno = 1,2, 3, 5 6, © SA Pilzno 
, F ~ I Jasło 12, 13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 
Jasło = 30 Tarnów 21, 22, 23, 24, 26, 27, 28, 29. Jasło 
12, 13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, FB 
Tarnów R 21, 22, 23, 24, 26, 27, 28. __ Tarnów 
, j W 2o 0 a 6 9 O 12 
Stanisławów ils), 14 15 Stanisławów | 
Bohorodczany 16 Bohorodczany |, 19,20, 20,242, 28, 24, 26: Bohorodczany 
Nadwórna 27 Nadwórna 12 Stanisławów 28, 29, 30. pa Nadworna 
L2 8,667, 8 8, 12, pr= "2 PR 
Tłamacz 29 Tłumacz „JĄ. Tłumacz 
15 Horodenka 16, 17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 
Horodenka 31 Stanisławów 26; 27, .28w29.*30. Horodenka 
M.2,.3,5,6_,%.5, 8 0 M a 
Sambor 13, 14, 15, 16, 17. Sambor 
19, 20, 21, 22, 23, 24, 26, 27, 
Drohobycz | 18 Drohobycz 14 Sambor 28, 29. 11, 16, 15. Drohobycz 
- Staremiasto | i Staremiasto 200001003, ZARONKNOPAJZE b Staremjasto | 
A z 18 Turka 14, 16, 16, 17, 18, 20, Ż1, 22, eA p 
Turka 27 Sambor 23, 24, 26. Turka 
nea an a e aa T S8 10; 13, wzw | 
13, 14, 15,16, 17, 19, 20, 21, 
Złoczów 22, 28, 24, | Złoczów 
+ T-%56 43910 IA 
13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 21, 
1 Brody 29 Brody 23 Złoczów 22. Brody ae 
pa z 1 Kamionka 2,8, 9, 6081/19. *107 ie SIĘ: o" 
1 Kamionka 21 Złoczów sld 15, 16, 17, 19 20. a Kamionka 
| FO 1 Janów 2,8, 0, 6. m Janów paa 
AC d |. - Tw 7 Gródek HESA O EE = -|Gródek 
= = L w 16 Rudki 17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 26, 
Rudki 30 Gródek 21, 28, 29. p Rudki s 
sR | OE w RB 2, 8, SEMS. 0, 10, 12, 13, dac. 
Mościska 1 Mościska 14, 15. Mżkiska ` 
KP" 4" 16 Jaworów 17, 19, 20, 21 22, 23, 24. Jaworów 
A * 25 Krakowiec 
Jaworów | 31 Gródek 26, 27, 26, 29, 30. Krakowiec | 
š ase 0755 12 Rawa 5,14, 15, 16, EZ OAT], RSE 
89. Rawa ! 30_ Gródek 22,23, 24, 26, 27. 28, 29, Rawa 
R. Za ANY GR: DB = l, „33M MMM WI 
| Nisko 29 Nisko . PNR Nisko 
+ APE ZEE 15, 16; M4 19,.20,-21, 2%-28.|-44%6:%6, 1, 9. 
pe 14 Toneri 18 Jarosław __24, 26, 27, 2%, 29. 0. 11.42 Łańcut | 
z | i F | EA Eg e w6. 4, 8,48 OS 12 
Jarostaw DM o MEE Toron 26 Jarosław 
| | ” |= o= = n 8,910 
| 90, | i Cieszanów 22 Cieszanów 13 Jarosław 20, 24, 26, 27, 28, 29. it, 12. Cieszanów 
spe" o" = TĘ o ZĘ w, 3,.0.0./,0,0 MAP 0 | M 
| Borszezów 1 Borszczów 14, 15966, Borszczów 
F E si "| IB Zaleszezyki 19, 20, 21, 22, 23 24, 26, 34, j 
1 Zaleszczyki i ___B0. Czortków = , 29. Zaleszczyki 
TEK WEWNKJRIMM aZCFTR A 2,5,5, a 16 lez 43. w i 
Husiatyn 1 Husiatyn — | 14 55. Husiatyn 
95, ik Eoee a | 16 Czortków 17, 19, 20, 21,122, 23, 24, 26, 27 Czortków | 
Lwów, 12 lutego 1888. > Ga, z | 
e A aN 11878 0 w 5 Wzywa się go tedy, by powyższemu | po Lejzerze Schermancie 7 ła e: 
L47152 i pow sie C dóbr Kamionka Ta aw. eeN 46 Ko swych ! dni Gi majątku. PEŁ TJ | 


Wzywa się zatem tegoż C. k. sąd obwodowy ROA ć | wionym. 
A A DA. od-daiy . k. ( ła zpozostawieniem kodyeylu. Sąd nie zna- į : i 
a a aiie i A Kołomyja, 22 grudnia 1887. jac pon spadkobierczyni Tekli Pilch, wzy- Em PL, 
"M; : - A o __gy wa ją, żeby w przeciągu roku jednego od == — ; 
sił i swe oświadczenie do spadku wniósł, q, 14295 (944 3—3) dnia wyrażonego, zgłosiła się w tymże s4- | L. 9631 (949 3—83) 


ileże w przeciwnym razie spadek ten prze- 

prowadzony będzie ze zgłaszającymi się 

spadkobiercami i ustanowionym dia niego 

w osobie p. Józefa Tabińskiego e. k.»Nota- 

tjusza w Mostach wielkich kuratorem. 
Mosty, dnia 16 grudnia 1887. 


C. k. sąd obwodowy w Samborze u- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
'Józefa Gottlieba, iż w sprawie egzekucyj- 
mej Mojżesza Gottlieba przeciwko niemu 
pto 300 złr. wa. z pn. ustanawia dła nie- 
go kuratora w osobie dra Steuermana ad- 
wokata w Samborze i doręcza temuż tue. 
uchwałę z 22 listopada 1887 1. 12486 do- 
zwalającą na rzecz Mojżesza Gottlieba in- L. 4628°. Aa (1000 8—3) 
tabulacyę prawa zastawu w stanie biernym „©. k. sąd miejski delegowany w Kra- 
jego realności pod lk. 22, 123, 116,112/117 kowie pod je do publicznej wiadomości, iż 
1 118 w Drohobyczu położonych, sekwestra- dnia 27 kwietnia 1887 zmarła w Krakowie 
eye dochodów z tych realności i inne kro- Sara Schermantowa z pozostawieniem testa- 
ki egzekucyjne. mentu pisemnego, którym dzieciom żyjącym 


C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 


dzie i wniosła oświadczenie do spadku, w i 8 I 21 ; 
wzywa z życia i miejsca pobytu nieznanych 


rzeciwnym razie spadek byłby przepro- |, : zk. 
wadzony ze spadkobiercami  zgłaszającymi | Maryę i "a "Ra lep by w prze” l 
się, i kuratorem Tomaszem Jamrozik dla! R8U l roku deklarecye do spadku po ojcu | 
niej ustanowionym. jich Pawle dnia 6 listopada 1885 w Kobyl- 


Tyczyn, dnia 29 sierpnia 1887. | niey ruskiej bez pozostawienia ostatnej wo- 


rera 


| li rozporządzenia zmarłym pozostałego tem 
pewniej wnieśli, ileże po upływie termin" 
pertraktacya spadku z ustanowionym dla 
nich kuratorem Iwanem Pilipczakiem prze” 
prowadzoną zostanie. 

Lubaczów, dnia 10 stycznia 1888. , 


L. 11878 (942 3—3) 
„ , Zawiadamiamy niewiadomego z ży- 
Cla I miejsca pobytu Kajetana Szadbeja a. 
względnie tegoż niewiadomych z imienia, 
i życia 1 miejsca pobytu spadkobierców, że 
przeciw nim chaja Kolin, Salamon Mara- i 
morosch i Wilhelm Sekler wnieśli pozew * 


| 
à 


| porządku tabulurnego zezwolił, i że 


 Męcie prawa egzekucyi i prawa zastawu 


i 
w 


L. 16091. (1026 2—8) 
C- k. sąd powiatowy w Sokalu uwia- 
damia że dnia 80 kwietnia 1884 zmarła w 
Sokalu Maryanna Dydarcznie bez pozosta- 
wienia ostatnej woli rozporządzenia. i 
Gdy sądowi nie jest wiadomem czy i 
komu przysłuża prawo dziedziczenia do jej 
spadku przeto wzywa się wszystkich któ- 
Tzy z jakiegokolwiekbądź tytułu prawnego 
mogą do tego spadku mieć pretensye aże- 
by swoje prawa dziedziczenia w przeciągu 
Jednego roku licząc od daty niżej umie- 
Szezonej w tutejszym sądzie zgłosili a po 
Wykazaniu swoich praw spadkowych oświad- 
czenia spadkowe wnieśli wprzeciwnym ra- 
zie spadek dla którego tymezasem p. adw. 
dr, Wajdę kuratorem ustanowiono, w tymi 
którzy do spadku się oświadczyli i 
prawa dziedziczenia wykezali przeprowa- 
lzonym i tymże przyznanym będzie albo 
Jeżeliby nikt do spadku się nie oświadczył 
Cały spadek jako bezdziedziczny na rzecz 
aństwa zajętym zostanie. | 
Sokal, 21 stycznia 1888. 


swoje 


L. 3386. (999 3—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko - delego- | 
wany dla spraw cywilnych zawiadamia nie- | 
Wiadomą z miejsca pobytu Zofię Mogólską, | 
å w sporze ustnym Agaty lgo Katonio- | 
Wej 2go Ptakowej jako opiekunki małol. | 
ana i Piotraj Katoniów pko. miewiadomej | 


z miejsca pobytu Zofii Mogólskiej, 0 zga- | 


a sumy 72 złr. w. a. Z pn. został wyzna- ' 
CZONY do rozprawy termin na dzień 22 mar- 
CR 1888 o godzinie Śtej przed południem, i; 
że dla tejże Zofii Mogólskiej został ustano- ' 
wiony kuratorem p. adwokat dr. Leszko z 
po p. adwokata dr. Chmurskiego. 

wa Się zatem niewiadoma z miej-. 
sca pobytu Zofię Mogólską, e 
wionemu kuratorowi stosowną  informacyę 
do obrony przed powyższym terminem 
udzieliła, lub innego obrońcę sobie wybrała 
gdyż w razie przeciwnym skutki aci 
Sama poniesie. 

Kraków. 31 stycznia 1888, 


L. 2510. (995 3—38) 
C. k. sąd krajowy jako Trybunał han. 
dlowy w Krakowie zawiadamia Hirscha 
arkina byłego kupca w Wieliczce, z miej. 
Sca pobytu niewiadomego, że przeciw nie- 
Wu wniósł S. D. Wasserberg pozew de prs. 
5 stycznia 1888 1. 2510 o nakaz zapłaty 
Sumy wekslowej 309 złr. 28 ct. w. a. Z 
brzyn. Ww załatwieniu którego wydano nakaz 
„apiaty doręczony kuratorowi w osobie adw. 
T. Józefa Kopffa ustanowionemu, 
a Wzywa się Hirscha Markina, aby eelem 
; zeżenia swych praw potrzebne dowody 
duż kuratorowi udzielił, lub innego peł- 
| ib sobie ustanowił, gdyż w razie 
o aA skutki opieszałości sobie przy- 
Kraków, dnia 27 stycznia 1888. 


te 1040. (1013 1—3) 


A ge sąd obwodowy w Nowym Sączu 
a je celem przy:nania kapitału indemni- 
nius orzeczeniem byłej e. k. Dyrekcyi 
m, ak w indemnizacyjnych w Krakowie z 
i sierpnia 1856 l. 1734 za zniesione 
Een emfitentycznes w kwocie 450 złr. 
. m. k., a orzeczenie j i 
funduszów indemnizacyjnych z gn KCI 
cznia 1857 l. 4827 za zniesione BD nosi 
Poddańcze w kwocie 556 złr. 5 et. m. ER 
części dóbr Załubińcze (scheda IV) folwark 
orowski wykazem bip. l. 91 objętej, we- 
dug karty B. tegoż wykazu poz 32,34,35 | 
raneiszki z Mierzwińskich Sieradzkiej w! 
8/9, Anieli z Mierzwińskich Pisz.wej w 2/9 
małoletniej Zofi Mierzwińskiej w 2/9, a| 
Nalomona Korna i Salomona Bursztyna w 
(9 częściach własnością będącej, wypośrod- , 
Owanego, tych wszystkich, j którzy jakie l 
Prawa hipoteczne na tejże części dóbr Za- | 
ubińczą mają, aby swoje wierzytelności i | 
ipetensye najpóźniej do dnia 15 kwietnia 


W c. k. sądzie obwodowym w Nowym | w osobie adw. dra Bardacha ze substytu- | 


ezu pisemnie lub ustnie zgłosili. 
głoszenie ma zawierać: (| 
"= imię i nazwisko tudzież miejsce 
a zgłaszającego i jego pelno- 
for is a, który się pełnomocnictwem we! 
Wan © prawnej wystawionem i legalizo- 


em ma wykazać. 
Bigo) liczebnie oznaczoną wierzytelność 
don €czną tak co do kapitału, jakoteż co 


aty 
4 5% z kapitałem, > 
Bozycyi tabularne oznaczenie zameldowanej 


d) a jeżeli i i 

oh Jeżeli zgłaszający mieszka po za 
ż, Pem tutejszego sądu | Eo wego, tak- 
łęg, enienie pełnomocnika tutaj zamieszka- 
czej do odbierania sądowych uchwał, ina- 
ył takowe zgłaszającemu pocztą będą prze- 
czę Re, a to ze skutkiem prawnym  dorę- 
dla do rąk własnych. 

Zarazem się oznajmia, że niezgłasza- 
swej pretensyi w powyższym terminie, 
| ję any będzie, jakoby na przekazanie swej 
dozzytolnośi na kapitał indemizacyjny we- 


: jego spadkobierców z imienia, życia i miej- 


11 


przy odnośnej rozprawie nie będzie słu- wskiego, aby weześnie albo innego zastęp- 

chany. cę sobie obrał albo ustanowionemu kurato- 
Niezgłaszający Swej pretensyi w ter-  rowi potrzebnych informacyi udzielił gdyż 

minie edyktalnym, traci także prawo wszel- |inaczej złe skutki sam sobie będzie musiał 

kiego zarzutu, i wszelkie środki prawne | przypisać. 

przeciw porozumieniu się wierzycieli stawa- Rudki, dnia 11 stycznia 1888. 

jących w ślad $. 5 patentu z dnia 25 wrze- MPMŃ w 

śnia 1850 możliwemu w przypuszczeniu, że ! L. 512 (1050 1—3) 

jego wierzytelność w miarę porządku tabu- C. k. sąd powiatowy w Sokalu uwia- 

larnego na kapitał indemnizacyjny przeka- damia niniejszym niewiadomego z miejsca 

zaną, lub też w ślad $. 27 patentu z dnia pubytu Józefa Streb rolnika z Krystynopo- 

8 listopada 1858 na gruncie zabezpieczoną la iż dnia 16 stycznia 1888 do 1. 512 wy- 


zostanie. toczył Jakób Elster przeciwko niemu pozew 
Nowy Sącz, 28 stycznia 1888. o zapłacenie kwoty 42 złr. 50 et. i że w 
sprawie tej został do rozprawy drobnostko- 

L. 6069. (1025 1—3) wej termin na 16 kwietnia 1888 o godzin. 
C. k: sąd powiatowy wzywa Ewę 9 przed południem w tus. sali rozpraw a 


Hnatko, by w przeciągu roku oświadczyła dļa pozwanego kuratorem mianowany dr. 
się do spadku po ojcu swym Wasylu Hnatku Władysław Semetkowski w Sokalu 
zmarłym w Łazach 9 sierpnia 1378 z po- Jest zatem rzeczą niewiadomego Z 
zostawieniem kodyculu, inaczej postępowanie miejsca pobytu Józefa Streb wcześnie przed 
spadkowe Z oświadezonymi spadkobiercami terminem swemu ustanowionemu kuratoro - 
i ustanowionym dla niej kuratorem Dmytrem wi udzielić dokładną informacyę innego 
Pyrezem przeprowadzone będzie. i sobie ustanowić pełnomocnika da zastępy- 
Radymno, 26 listopada 1887. wania go przy rozprawie. 
i (1035) ' Sokal, 21 stycznia 1:88, 


C. k. sąd obwodowy jako handlowy w ' 
Brzeżanach uwiadamia, iż w rejestrze firm 
spółek gospodarczych i zarobkowych w sku- 
tek uchwały z dnia 2 października 1887 


L. 14448, (162, 1=3) 
Annę z Kónigów Weiss z miejsca po- 
bytu nieznaną, Ea pa Sig Że w skutek 
L. 4852 wpisano dnia 19 października 1887 | Brośby Leiby, h a i zudyty 
przy firmie „Spółka pożyczkowa w Rohaty- gu; 1887 |. [4.448 celem strzeżenia jej 
nie stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra-, praw i celem przeprowadzenia tabularnego 
niczoną poręką* że na odbytem w dniu 13 działu realności pod lk. 177 m. w Stryju w 
lutego 1887 walnem zgromadzeniu człon- ton sposób, aby część gruntu Dom. II[ 
ków tegoż Towarzystwa uchwalono: . |227 n. 9 haer. na rzecz Izydora Kónig P: 
1) Spółkę pożyezkową w Rohatynie Anny z Kõnigów Weiss intabulowaną ze 
rozwiązać, | ' składu tejże realności jako osobne cia. 
a 2) Majątek 5 tabularne wydzieloną i aby reszta tej real- 
dzież | ności jako wyłączna własność Zellela, Ju- 
dyty, Leiby i Rebeki Scheerów intabulo- 
,waną została ustanowiono dla niej kuratora 
i w osobie adw dr. Hilarego 
; w Stryju i wzywa się Annę z 
| Weiss, a by temuż kuratorowi potrzebne wy- 
| jaśnienia udzieliła lub pełnomocnika usta- 
| nowiła. 


spółki zlikwidować, tu 

3) że likwidowani obrani zostali Józef 
Ungari Mayer Samuel Judenfreund w Roha- 
tynie zamieszkali. 

Równocześnie wzywa się wszystkich 
wierzycieli powyższej spółki, ażeby się ze 
swojemi pretensyami do ustanowionych lik 
widatorów zgłosili. 

Brzeżany, 12 listopada 1887. C. k. sąd powiatowy, 
Stryj, dnia 15 września 1887, 


| 

L. 70 (1034 1—3) | 
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy- q, 908. (1058 1—3) 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Woj- | Zawiadamiamy z miejsca pobytu nie- | 


ciecha Jasińskiego aby w przeciągu roku 
zgłosił się w sądzie do spadku po ojcu An- 
tonim zmarłym dnia 4 czerwca 1885 bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
w przeciwnym bowiem razie spadek. byłby 
p:źeprowadzony z dziedzieami zgłaszają- 
cymi się i z ustanowionym dla niego kura- | 
torem Janem Sową. | 
Tuchów, 16 sżycznia 1888. 


L. 499 (1037 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia Mojżesza Halberstamma z życia 
i miejsca pobytu nieznanego, ewentualnie 


11 stycznia 1883 l. 16955 wydaliśmy egze- 
kucyę prowadzącemu Zakładowi dekret wła- 
sności folwarku Trościaniec, zezwoliliśmy na 
wprowadzenie go w posiadanie i zaintabu- 
lowanie za właściciela, tudzież wyzRaczy- 
liśmy do likwidacyi termin na dzień 21 
lutego 1888 godzinę 10 rano. 

| Równocześnie ustanowiliśmy dla pozwa- 
nych kuratora w osobie adwokata dr. Smu- 
tnego w Przemyślu, polecając tymże, by co 
do swej obrony z kuratorem się porozu- 
mieli, lub innego pełnomoenika sądowi w 
czas przedstawili, inaczej skutki zaniedbania 
sami sobie przypisć będą musieli. 


sca pobytu nieznanych, że Józef Folger 
wniósł przeciw Mojżeszowi Halberstam m 
prośbę o nakaz zapłaty sumy  wekslowej 
200 złr wa. z pn któremu żądaniu uchwa- 


Baczyńskiego | 
Kónigów | śnienia lub ochrony swych praw za 


wiadomych Jakóba Ruppa senior i Elżbietę | 
Rupp że w sprawie egzekucyjnej galie. Za- | L. 8189 
kładu kredytowego wfościańskiego we Lwo- | 
wie przeciw nim pto 5.000 złr. uzhwsałą z; 


. „Oheący się ubiegać o posadę powyższą 
winni wykazać dokładną znajomość języka 


polskiego a nadto przedłożyć Wydziałowi 
krajowemu ; 
1) metrykę urodzenia, 


2) krótki życiorys, 

3) świadectwo udowadniające kwali- 
fikacyę do zajmowania posady o którą kom- 
petuja. 

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego najdalej do igo kwietnia 1888. 

Lwów, dnia 7 lutego 1888, 


L. 25. (1104 1—3) 

Poszukuje się dietaryusza rutynowa- 
nego przy zakładaniu ksiąg gruntowych z 
pięknem pismem. Płaca dzienna 1 złr. Do 
podania własnoręcznie pisanego należy za- 
łączyć odpisy dokumentów. Podania nie- 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 

Ć. k. sąd powiatowy w Skolem. 


Księgi gruntowe. 


L. 878. (1105) 
Arkusze posiadania dla gminy Dąbro- 

wica złożono w sądzie tutejszym do po- 

wszechnegoprzeglądu. 

Do wniesienia zarzutów i przepro- 
wadzenia dalszych dochodzeń wyznacza Się 
termin na 29 lutego 1888. 

Sieniawa, 18 lutego 1888. 


L.dz (1997 1—3) 

Komisya hipoteczna przy e. k. sądzie 
powiatowym w Nadwornej ogłasza że do- 
chodzenia miejscowe celem założenia no- 
wej księgi gruntowej dla gminy Nadwornej 
rozpoczną się na dniu 25 lutego 1858, o 
godzinie 8ej rano. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stotunków posiadania, może się zgł.- 
sié i wszystko przytoczyć co dla kra 
sto - 
sowne uzna. 

Nadworna, dnia 18 lutego 1888. 

A. Braun 
e. k. sędzia powiatowy. 


Kuratele. 


(1102 1--8) 
Marya Popielarz z Połupanówki zo- 
stała uznaną za głupkowatą, kuratorem dla 
niej ustanowiony Filip Żądło wójt z Połu- 
panówki. 
C. k. sąd powiatowy. 
Skałat, 22 października 1887. 


L. 1428. (1103 1—3) 
Sokalski e. k. sąd powiatowy uznał 
Tacyannę Midziocha z Tudurkowie marno- 
trawezynią ustanawiając kuratorem Łeśka 
Chudzika. 
Dnia 7 lutego 1888. 


L. 9866. (1027 1—8) 
Haat Ostapek rolnik z Tehlowa uzna- 


ny został marnotrawcą akuratorem dla nie- 


 zaąwiad 


*etków o ile im służy prawo pierwszeń- j 
' L. 7817 


łą z 4 stycznia 1888 1. 74 zadość uczynio- | 


no. Oraz ustanowił sąd dla tych pozwanych 


kuratora w osobie p. adwokata dra Rosen- | 


bacha 2 zastępstwem p. adwokata dra Do- 
lińskiego w Przemyślu i poleca pozwanym 
ażeby eo do swej obrony z kuratorem się 
porozumieli, lub innego pełnomocnika sa- 
dowi w czas przedstawili, inaczej skutki 


zaniedbane sami sobie przypisać będą mu- 


sieli. 
Przemyśl, 1 lutego 1888. 


L. 892 


C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
amia nieobsenego i z miejsca poby- 
tu niewiadomego Edwarda Goldfelda, że w 
sporza pisemnym firmy handlowej Maas & 
Cohen w Hamburgu przeciw niemu pto 1000 
marek waluty państwa, niemieckiego z pn 
dla niego z mocy §. 512 ust. sąd. kurator 


cją adw dra Michała Fischlera ustanowio- 
ny i temuż pozew de pr. 28 grudnia 1887 
l. 16868 doręczony został, polecając mu za- 
razem, by temuż zastępcy prawnemu środ- 
kow do cbrony służących udzielił lub też 
innego pełnomocnika temuż sądowi wymie- 
nił, inaczej skutki prawne sam sobie przy- 

jsze. 
; Stanisławów, 28 stycznia 1888. 


(1049 1—3) 
Ces. król. sąd powiatowy w Rud- 

kach zawiadamia niewiadomego z miej- 
sea pobytu Stanisława Osuchowskiego, że 
z powodu wniesionej pod dniem 2 lipca 
1887 1. 4080 przez Jossla Giittermana proś- 
by o dozwolenie egzekucyjnej intabulacyi 
prawa zastawu dla sumy 30 ałr. z pn. wsta- 
nie biernym realności wykazem hip. dla 
Chłopczye l. 165 objętej Stanisława Osu- 
chowskiego własnej ustanawia się dla nie- 
o w celu doręczenia wygotowanej dla nie- 

go uchwały Z dnia 14 lipca 1887 1. 4080 
kuratorem p. Kazimierza Kurka z Rudek. 
Wzywa się więc Stanisława Osucho- 


(1039 1—3) 


Przemyśl, 1 lutego 1888. go ustanowiony Wasyl Sanocki rolnik z 


Tehlowa. . 
Co się do publicznej wiadomości po- 
daje, 


L. 4014. z (1078) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych przy firmie „Isza związkowa praco- 
wnia robotników stolarskich Zorza we Lwo- 
„wie* stowarzyszenie zarejestrowane Z nie- 
; ograniczoną poręką uwidoczniono, że na 
| walnem zgromadzeniu członków tego sto- 
(warzyszenia dnia 31go lipca 1887 odbytem 
;wybrano w miejsce dotychczasowych człon- 
ków Dyrekeyi stowarzyszenia Teodora Ei- 
'senbarta na dyrektora, Józefa Kozdraczyń- 
skiego na sawyera, zaś Józefa Ilniekiego na 
zastępcę kasyera, a to na rok jeden prowi- 
zorycznie, następnie zaś za umową z Radą 
, nadzorczą przyjętą przez walne zgromadze- 
nie, mają być zatwierdzeni na lat trzy. 
We Lwowie, dnia 4go lutego 1858. 


C. k. sąd powiatowy. 
Uhnów, 1 grudnia 1887. 


Upadłości. 


50404. (1079) 
„ Podaje się do wiadomości, że w spra- 
wie konkursowej Wolfa Burkera do spraw- 
dzenia rachunku, a względnie podniesienia 
zarzutów przeciw rachunkowi wzywa SIĘ 
członków wydziału wierzycieli i kredyta- 
ryusza, tudzież do ustanowienia wynagro- 
dzenia dla zarządey masy zwołuje się ogół 
wierzycieli na dzień 12 marca 1868 o 
godzinie 10 przed południem B. IV. 
Z e. k. sądu krajowego. 
We Lwowie, 14 lutego 1888. 


waj 


L 


| Konkursa. 


(1059) 


L. 14832. i : Ą 
f > Ww sprawie konkursowej Abrahama i 
= 3565. i (11.0 1—3) | Izaaka Schönfeldów odbędzie się dnia 28 
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i| marca 1888 o godzinie 10 rano u komi- 
|Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem sarza konkursowego w biórze nr. 6 sądu 


| rozpisuje niniejszem konkurs w celu obsa- 
| dzenia posady nauczyciela zwyczajnego 
przy kraj. śred, szkole rolniczej w Czerni- 
chowie do wykładu jednej z nauk zawodo- 
wych a zarazem dyrektora szkoły. 

Z posadą tą połączona jest, oprócz 
wolnego pomieszkania, płaca roczna w kwo- 
cie 1.700 złr. dodatek aktywalny w kwocie 
360 złr. i dodatek pięcioletni w kwocie 
200 złr. w. a. A 
i Nauczyciele zwyczajni szkoły Czerni- 
chowskiej są urzędnikami krajowymi i Jako 
tacy mają prawa i obowiązki określone usta - 
nową służby krajowej z dnia 23 marca 1866 
0 ile takowa do nich może być zastósowaną, 
Szezegółowe określenie praw i obowiązków 
dyrektora mieszezą w sobie regulamina 

szkoły. 


odowego w Samborze dodatkowa likwi- 
a, raj 4000 złr. przez Mojżesza 
Kligera, i 200 złr. przez Markusa Schón- 


Ida zgłoszonych. 
Ę 3 C. k. sąd obwodowy. 


Sambor, 11 lutego 1888. 
L. 3085 w 

C. k. sąd krajowy ogłasza, iż 1 sią 
tek wyboru wierzycieli na dniu 31 stycznia 
1888 - dokonanego w miejsce pp. adw. dr. 
Dobiji i dr. adw. Chmurskiego, jako tymczaso- 
wego zarządcy masy krydalnej Stanisława 
Sadowskiego w Krakowie, ustanowieni z0- 
stali, jako tymezasowy zarządca p. Stani- 
sław Gurgul, a jako tegoż zastępca p. Jo- 
zua Spira, ajenei handlowi w Krakowie. 

Kraków. dnia 3 lutego 1888. 


L. 16645. „. (1089 
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
podaje do ogólnej wiadomości, że otwarty 


ts. uchwałą 25 marca 1882 1. 8911 do ma- | 


dzisiejszym za ukończony uznany został. 
Stanisławów, 31go grudnia 1887. 


L. 69. (1077) 
Celem likwidacyi zgłoszonej dodat- 
kowo przez Chaję Benner wierzytelności, 


dalej celem przejrzenia przedłożonego przez 
zarządcę masy rozbiorowej Eizyka Nagla 
rachunku z zarządu przez wierzycieli i 
przedstawienia uwag z ich strony niemniej 
celem powzięcia przez ogół wierzycieli uchwa- 
ły co $do wynagrodzenia zarządcy masy 
przez tegoż poliezonego wyznaczam termin 
na dzień 14 marca 1888 o godzinie 10 
przed południem w sali Senatu II tutej- 
szego sądu krajowego dla spraw cywilnych 
na który to termin wzywam pp. wierzy- 
cieli konkursowych. 
Lwów, 14 lutego 1888. 


(1120) 


L- 51 
©giosz=nie. 


Dyrekcya Towarzystwa 
warzystwa ochrony własności ziemskiej w 
Limanowy, żaprasza na 


Walne Zgromadzenie 


dnia 8 marca b. r. o godzinie 10 rano od- 
być się mające, 
Porządek dzienny Tow. zaliczkowego. 

1. Odczytanie protokołu z poprzednie= 
go zebrania. ; i i 

2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1887, : 

3. Sprawozdanie Rady nadzorczej, 

4, Rozdział zysku i udzielenie absolu- 
toryum dyrekcji. 

5, Wybór trzech członków Rady nad- 
zorczej i jednego zastępcy. 

Porządek dzienny Towarzystwa ochrony 
własności ziemskiej. 

1. Odezytanie protokołu z poprzednie 
go zebrania. 

2. Sprawozdania dyrekcyi z czynności 
za rok 1887. 

3. Sprawozdanie Rudy nadzorczej. 

4. Rozdział zysku i udzielenie absolu- 
toryum dyrekcji. 

Limanowa, dnia 17 lutego 1888. 

DYREKCYA. 


Ogłoszenie. 


Na mocy otrzymanego upoważnienia 
wystawiam na ofertową ryczałtową sprzedaż 
z wolnej ręki wierzytelności do masy roz- 
biorowaj Rebeki Silberstein należące i no- 
minalną wartość 18476 zł. 15 et. aw. wyno- 
szące, których spis może być. przejrzanym 
w godzinach urzędowych w mej kancelaryi 
pod 1. 14 przy ulicy krakowskiej, 

Najniższą ceną kupna poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi jest kwota 600 zł. w. 
a. a najwięcej ofiarujący stanie się nabywcą. 

Oferty zaopatrzone w 20 pr. we wa- 
dyum ofiarowanej ceny kupna przyjmę w 
godzinach urzędowych do końca bieżącego 
miesiąca a odpieczętowanie ofert nastąpi 
w obee wydziału wierzycieli na dniu Í 
marca 1888. « 4 

Nabywca uwiadomiony przezemnie o 
przyjęciu jego oferty winien będzie pod ry- 
gorem, że złożore wadyum na rzecz masy 
przepadnie do 24 godzin do uwiadamienia 
złożyć na ręce moje resztującą cenę kupna 
poczem mu na jego koszt wydaną zostanie 
cesya z tem atoli zastrzeżeniem, Że masa 
rozbiorowa Rebeki Silberstein ani co do 
należności i płynności ani też co do ścią- 
galności sprzedanych pretensyi żadnej po- 
ręki nie przyjmuje. 

Lwów, dnia 18 lutego 1838. 

Dr. Adolf Wels, 


(1180) adwokat krajowy we Lwowie. 
L. 4233 (1029 1—3) 
©głoszenie. k 


W zastosowaniu się do $. 30 ust, 
© repr. pow. Wydział powiatowy po- 
daje do wiadomości wszystkich opo- 
datkowanych w powiecie, że rachunki 
asy Wydziału powiatowego Za rok 
1887, począwszy od dnia dzisiejszego 

o końca bieżącego miesiąca, w sali 
posiedzeń Rady powiatowej przegla- 
dane być mogą. i 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Mielec, dnia 14 lutego 1888. 


Z drukarpi Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


zaliczkowego i to- :; 


| 3080, 


12 


| Jurysta 1074 


z trzema egzaminami państwowewi iz pewną prak- 
tyką kaneelaryjną, posznknje miejsca u notaryusza 
k , „na prowineyi. Adres; poste restsnte G. R. B. Lwów. 
jątku Efroima Wagelsteina protokołowanego | en raan en a 
kupca w Stanisławowie konkurs, pud dniem ! 


IM. k. priv. alig. österr, 


' Boden - Credit - Anstalt, 


ś 


mienSchuld-Verschreibungen der k. k. 
gemeinen österr. Boden-Ćredit-Anstalt 
| folgende Obligationen gezogen: 

| In der Gewinnstziehung : 

| Serie 3777 Nr. 30 mit dem Treffer von fi. 50.000 


priy. all- 


a 8 i, 2.000 
| AR E „aa a E [000 
PME WA AE 003 


| In der Tilgungsziehung: 
| Serie 484 Nr. 1-100 Ser. 1684 Nr. 1-100 Ser. 1921 
' Nr. 1-100 Ser. 2188 Nr. 1-100 Ser. 2797 Nr. 1-100. 
| Die Einlösung der gezogenen Pramien-Schuld- 
| yerschreibungen erfolgt 

der Cassa der k, k. pr. allg. sterre Boden- 
;, Credit-Anstalt in Wien. Mit diesem Fer 
| mine erlischt die weitere Yerzinsung. 


i tuten 


bungen vom Capital in Abzug gebracht. 
UR Für die Pramien-Schuldverschreibuncen, wel- 
che in 


weiter sn den Gewinnstziehungen Theil nimmt. 
Die nächste Verlosung findet 
1888 statt. 


! Aus den früheren Ziehungen sind nachfolgen- 


de fällige 3°%/ige Pramien - Sehuldversehreibungen 


, bisher zur Einlösung nicht praseutirt worden: 
aus den Gewinnstziehungen : 


; 


; Serie 566 Nummrr 59 

i a 505, n. 58 

i 2562 A 82 

f > (823% R 1057 


p ans den Tilgungsziehungen 
sind von nachfolgenden Serien noch Pramien-Schnld- 
I verschreibungen ausstandig : 

! Serie: 18, 36, 56, 118, 151, 130, 198, 222, 
124%, 746, 10°, 304, 844, 345, 359, 401, 418, 455, 


A 


1571, 


1575, 
1845, 


1884, 
2346, 
2793, 
21.5, 2938, 
3094, 


2070, 
2415, 
2826, 2847, 
2974, 2078, 3027, 3048, 
8119, 3164, 3173, 3178, 3189, 
| 3419, 5431, 3464, 35/6, 3694, 3900, 8958. 
| Wien, den 15 Februar 1888. 


Mie DBireceślom. 
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IL. 4956 IL. (1075) 
[Kalej żelazna Iwowsko - belzecka (to- 
,ważzewska), — Kolej lokalna jaro- 
, sławsko-sokalska c. k. uprzyw. galic. 
kolei zelaznej Karola Ludwika. 


i 
t 
i 


Wydawanie 


| biletów do jazdy tam i napowrót 
| Bełzea do Kełzea po zniżonej 


cenie, 


Począwszy od dnia 20 lutego br. 
,aż do dalszego rozporządzenia wyda- 
i wane będą do wszystkich, rozkładem 
i jazdy objętych pociągów osobowych, 
| bilety III klasy do jazdy tam i napo- 
i wrót z Bełzca do Bełzca, ważne na 
5 dni, po zniżonej cenie: ! zł. 36 et. 
| za bilet. 
| Każdy taki bilet upoważnia do 
(wolnego przewozu 25 kilogramów pa- 
, kunku. i 
| Biletu do jazdy tam i napowrót 
nie wolno odstąpić drugiej osobi», a 
zatem użyć go może do powrotu, 
|który zawsze Z Bełzea nastąpić 
'musł, li tylko ta osoba, która za ta 
|kowym wyjechała. 
| W Wiedniu, dnia 5 lutego 1888. 


| Zarządy wyż wymienionych 


| kolei żelaznych. 

IE. 4987 IL. a SE © 0076) 
'C. k. uprzyw. kolej Iwowsko-czernio- | 
| wiecko'jasska. 

i (Linie austryackie.) 
Sprzedaż 

różnych przedmiotów w drodze 

licytacyjnej. 


O REZ 


'hędzie się w lokalnościach magazynu frach- 


Bei der am 15 Februar 1888 stattgefundenen 
dreiundvierzigsten Verlosung der 3%,igen Prfi- 


wurden 


am E-ten Juni 1888 an 


Die Coupons werden zufolge Art. 146 der Sta- 
zwar fortan ausgezahlt, jedoch wird der Be- 
, trag dorselben bei der Einlösung der Schutdverschrel- 


h obiger Tilgungsziehung gezogen wnrden, er- 
hält der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von fl. 100 
österr, Wahr. einen mit derselben Serie und Nummer 

_ bezeichneteu Gewinnat = Scheim, welcher auch 


am 16 April 


Dnia 28 lutego o godzinie 9 rano od- | 


e 


— c o a rw EAZA AYN A ZZ O A a e E WA ET 


„towego na stacyi lwowskiej, w myśl §. 61) 


: regulaminu ruchu, pubiiczna lieytacya róż- 
'nych przedmiotów, które najwięcoj ofiaru- 
'jęcemu za gotówkę wydane zostaną. 
Między przedmiotami sprzedać się 
; mającymi, znajdują się: asfalt, wino, suknie, 
| krzyż, nafta ete. ete. 

Lwów, w lutym 1888. 


| Dyrekeya ruciu. 


l 
i 


(| 


(Zarządca Władysław J. Waber.) 


Najlepszą ochroną 


przeciw 


przaciągow 


BĄ 


(ir oi 
tlastyczne 


wałeczki 


sy handlu 


Alojzego Hńbnera 


Lev O WW a 8221 
Ulica Karola Ludwika L. 18, 
(dawniej cukiernia Rotlendera): 
i (793 1- 8), 
Obwieszczenie. | 


L. 1062 


Wiosenny 


jarmark na konie 
w Mrakowie 


W dniu i0 marca 1888 rozpo- 
cznie się w Krakowie wiosenny pięcio-= 
dniowy jarnark na konie szlachetne, go 
Spodarskie i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżałni pod Kapu- 
cynami, tudzież na piacu przy tejże ujeż- 
dżalni. 

Ksnie znajdą pomieszczenie w stajni 
urządzonej w krytej ujeżdżalni pod Kapu- 
cynami przez jej dzierżawcę pana Ignacego 
Zangena, tudzież w stajniach prywatnych, 
w domach zajezdnych i hotelach. 

Dnia (i3 marca 188: (wtorek) od- 
będzie się główuy jarmark na kinie wło- 
ściańskie na placu na Groblach. 

Oprócz miernego stajennego od koni 
pomieszczonych w stajni urządzonej w kry- 
tej ujeżdżalni, żadne inne opłaty nie będą 
pobierane, 

Wyjaśnień udzielać będzie wydział III. 
magistratu m. Krakowa, który również bę- 
dzie przyjmował zgłoszenia i odbierał od- 
nośne korespondencye. 

Kraków, dnia 30 stycznia 1888 r. 


Prezydent miasta 


Dr SZLACHTOWSKI. 


zaa 2 zim 


_ Ogłoszenie. sos 


W niedzielę dnia 11 marca br. odbę- 
dzie się w Jaworowie w sali Rady powia- 
towej o godzinie 2 po południu 

walne zgromadzenie 


towarzystwa zaliezkowego Jaworowskiego sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z nieograni- 
ezoną poręką, zastępstwa Banku krajowego. 
PORZĄDEK DZIENNY. 
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynno- 
ci za rok 1887. 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
i wniosek 0 udzielenie Dyrekcyi absoluto- 
rium z czynności rachunków za rok 1887. 
8. Zatwierdzenie uzupełniającego wy- 
boru członka Dyrekcji. | 
4. Rozdział zysków, lub pokrycie strat. | 
5. Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1888. | 
| 


6. Wnioski ezłonków. 
Jaworów, dnia 15 lutego 1588, (1081) 
Sekretarz | 


Prezes | 
Ferdynand Kamil Krischke. Jan Konopka. 


| | Dr. Behra Nerwowy Ekstrakt 


cy | p żem cia 
SANTLAL DE MIDY 
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcćj zastarzałe 


nerwowe słabości, jak bole ner- 
wowe, migreny, ischias, bole krzy” 
A k i pseierza, epilepsyę, spara- 
Po liżowanie, osłabienie, polucyę. 
SCHUTZ-MARKU Dr, Behra nerwowy ekstrakt u- 
żywa się na giebt i raumatyzm, sztywnoś 
nuszkułów, reumutyzm stawów i muszkułów, 
nerwowy ból głowy i szum uszy. Dr. Behra 
nerwowy ekstrakt używa się tylko zewnętrz= 
nie. Cena flaszki z dokłądnem opisaniem u- 
Życia 70 et. 

NB. Przy zakupnie tego preparatu u- 
ważać należy, aby każda flaszka na] zewnętrze 
nem opakowania opatrzoną była powyższą 
marką ochronną. 1816 

Główuy skład wysyłkowy: Gloggoitz, 
Niższa Austrya, w aptece Juliusza Bittnera. 

Składy we Lwowie; u Piotra Mikola- 
scha aptekarza, Zygiwunta Ruckera aptekarza. 


Dzierżawa Rosocha(ć a, 


- [zee 
dwie mile od Kołomyi, pół mili od murowanego o te 
śsińca, 850 morgów Joi, jest zaraz do wy dzie sgi 
wienia na av siedm. Zasiewy ozime i jare około bydł 
morgów Jnweutarz żywy i martwy dodaję na sp (pow 
ratami. — Poczta Gwożździec. gl No 
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3 HERBATY ROSSYJSKIEJ ała 
zaaożony w roku 1570. ( 
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ezta l 
iF taskawe zlecenia odwrotną Pod; 
opakowanie franko. 1263 


SZEmatyzm 


Królestwa Galicyi i Lodemerji 
z Wilkiem Ks. Krakowskiem 


aż 
na rok àżal 
„Ulan 
EC 1568 Z | ra 
aabyé można po cenie 3 złw. 60 el. Pobuq 
w ekancdycyi Iloże 
r" r" i NTT e I 
„GAZETY LWOWSKIEJ "eput. 
Zamiejscówi zechcą przysisć 2 miłe m 
TO et. z kiórych przypada 16 ent: 5 


na opakowanie i lisi frachtowy. 
HEF Szematyzm przesyłamy tylko *% 
uiszczeniem należytości z góry. 4a pobrd” 
ziem należytości mie przezziamy Bzemś” | 
tiyana. "P 
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fabryki papieru braci Fiałkowskich 


